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Związkowa dyskusja

0 BUDOWNICTWIE 
MIESZKANIOWYM
W A R S Z A W A  PAP. Na ok. 1,1 m in  m ieszkań  szacuje  się n a j­

p iln ie js z e  w  na jb liższych  la tach  po trzeby  lu dn o śc i ju ż  zare jest 
ro w a ne  w  spó łdzie lczości i  radach  na rod ow ych  oraz w  za k ła ­
dach p racy . Tym czasem  p ie rw o tn e  założen ia  p ro je k tu  p lan u  5- 
le tn iego  p rz e w id y w a ły , ja k  w iadom o, zm n ie jszen ie  ro zm ia ró w  
b u d o w n ic tw a  m ieszkaniow ego o ok. 2 proc. w  stosunku  do w y ­
ko na n ia  zadań m in io n e j 5 - la tk i.  Obecnie, po z re w id o w a n iu  tych  
p ro je k tó w  przez B iu ro  P o lityczne  K C  PZPR , znaczn ie  w z ro s ły  
n ad z ie je  na zaspokojen ie  po trzeb  n a jb a rd z ie j palących.

T E N  W IE L K I  P R O B L E M  spo 
łeczny  w ym aga w szechstronne­
go, generalnego ro zp a trze n ia  z 
u dz ia łe m  zw ią zkó w  zaw odow ych  
i  spec ja lis tów . P ie rw szą  po V I I I  
P le nu m  K C  P ZP R  ko nsu ltac ją  
w  ta k im  g ro n ie  by ło  11 bm. po­
siedzenie  K o m is ji C R Z Z d/s Bu 
d o w n ic tw a  i  R em ontów  M iesz-

Znów trzęsienie ziemi
we Włoszech

R Z Y M  P A P . W  n o cy z c z w a rtk u  
n a p ią te k  w ło s k ie  m iasto  A sśisi n a ­
w ie d z iło  trzęs ien ie  z ie m i o sile 5 
sto p n i w  s k a li M ere a llieg o .

W y rw a n i ze snu, p rze ra że n i lu ­
dz ie  w y b ie g li na u lice . W ed ług  
p ie rw szy ch  don ies ień, seria w s trzą ­
sów. k tó ra  t rw a ła  ty lk o  3 se kundy , 
n ie  spo w o d o w a ła  g roźnych  n a­
stępstw . T rzę s ie n ie  w y w o ła ło  także  
p a n ik ę  w śród ludnośc i P e ru g ü  i 
F ó lig n o . M ie s zk a ń c y  tyc h  o k o lic  ży ­
ją  jeszcze pod w ra że n ie m  w s trzą ­
sów , k tó re  n a w ie d z iły  w  u b ieg łym  
tyg o d n iu  p o b lis ką  T u sc an ię  i  spo­
w o d o w a ły  śm ierć  21 osób o raz  
o g ro m n e  zn iszczenia .

Uprowadzenie
b a n k ie ra

wenezuelskiego
M E K S Y K  P A P . W  nocy z c zw a r­

tk u  n a p ią te k  trzec h  u zb ro jo n yc h  
m ężczyzn  u p ro w a d z iło  znanego ban  
k ie ra  w e n ezuelsk iego , E n riq u e  D ao . 
Jest on w ic ep rze w o d n iczą cy m  B an ­
k u  K a ra ib s k ie g o .

P o rw a n o  go na przedm ieściach  
C ara ca s w  p o b liżu  jego  dom u. 
W k ró tc e  po u p ro w ad ze n iu  żona ban  
k ie ra  o trz y m a ła  an o n im o w y  te le­
fo n , d o m ag a jąc y  się o ku p u  i ostrze­
g a ją c y  przed a n g a żo w an ie m  do 
a k c ji p o szu k iw a ń  p o lic ji.

Matka Marii Calias 
oskarża Jacqueline

A T E N Y . L isa  K alogeropou los, 
m a tk a  w ło s k ie j śp iew aczk i i 
b y łe j p rz y ja c ió łk i Onassisa M a ­
r i i  Ca lias, o ska rży ła  na łam ach  
g re c k ie j p ra sy  żonę m ilia rd e ra  
Ja cqu e lin e  (daw ną p an ią  K e n ­
nedy), o z ła m a n ie  k a r ie ry  je j 
c g rk i.  Po ś lu b ie  ty c h  d w o jg a  — 
o św ia dczy ła  —  m o ja  có rka  u tra ­
c iła  głos.

kań, na k tó ry m  ro zp a trzo no  pod 
s taw ow e  za łożen ia  p o li ty k i m iesz 
k a n io w e j w  la tach  1971— 1975.

N IE Z A L E Ż N IE  je d n a k  od z w ię k ­
szen ia  og ó ln yc h  ro zm ia ró w  b udow ­
n ic tw a  m ie szk an io w eg o , sp ra w ą  
o g ro m n ej w a g i je s t  u s ta len ie  p ra ­
w id ło w y c h  p ro p o rc ji ro zw o ju  po­
szczególnych je g o  d z ia łó w , lepsze  
ich  p rzys tos o w a n ie  do podstaw o­
w y c h  za łożeń  p o lity k i społecznej 
p ańs tw a. W ych o d zą c  z ty c h  zało ­
żeń , c z ło n k o w ie  k o m is ji w y p o w ie ­
dz ie li się za re w iz ją  u b ieg łoroczne­
go p ro je k tu  d ras tycznego  o g ran ic ze­
n ia  b u d o w n ic tw a  rad  n a ro d o w y ch  
(o 43 proc. w  p o ró w n a n iu  z ostat­
n ią  5 - la tk ą ) , godzącego w  ro d z in y  
o n a js k ro m n ie js zy c h  dochodach. Z a  
niezbędne u znano  u trz y m a n ie  u d z ia ­
łu  ro zm ia ró w  tego b u d o w n ic tw a  w  
stosunku  do całości — w  p ro p o r­
cjach  d o tychczasow ych .

U czestn icy o b rad  w y p o w ie d z ie li  
się ta k ż e  za d a lszym  p re fe ro w a n ie m  
spółdzielczego b u d o w n ic tw a  z a k ła d o ­
wego 1 pow szechnego lo k a to rsk ieg o . 
N ie  k w es tion o w a n o  je d n a k  ce low o­
ści tw o rz e n ia  w a ru n k ó w , zac h ęc a ją ­
cych  ludność do zaa n g ażo w a n ia  
środ k ó w  w  b u d ow n ic tw o  sp ó łdzie l­
cze w łasnościow e , a ta k ż e  do bu ­
d o w n ic tw a  in d y w id u a ln e g o .

K O M IS J A  opo w ie d z ia ła  się 
za p oszu k iw a n iem  ta k ic h  ro z­
w iązań , k tó re  w  m in im a ln y m  
s top n iu  o b c ią ż y ły b y  ludność z 
tego ty tu łu . P roponow ano  m . im. 
obn iżen ie  wysokośc i p rocen to ­

w e j w k ła d u  począ tkow ego do 
s p ó łd z ie ln i i roz łożen ie  s p ła t 
k re d y tu  na d łuższy okres. D la  
n a jn iż e j za ra b ia ją cych  n iezbęd­
na będzie rów nocześn ie  z w ię k ­
szona pom oc w  uzup e łn ian iu  
w k ła d ó w  —  z za k ładow ych  fu n  
duszów  m ieszka n iow ych  i  k re ­
d y tu  bankowego.

W szys tk ie  w n io sk i, o p in ie  i 
sugestie  zgłoszone na posiedze­
n iu  będą przedłożone  k ie ro w n ic  
tw u  C R Z Z  i  w yko rzys ta ne  w  
da lsze j jego w sp ó łp racy  z rzą ­
dem  nad p rogram em  p o li ty k i 
m ieszka n iow e j w  n a jb liższych  
la tach.

Inauguracyjne posiedzenie Komitetu 24

Trudna droga 
dekolonizacji

N O W Y  J O R K  P A P . W  c z w a rte k  sp ec ja ln y  K o m ite t d /s DeJ 
k o lo n iz a c ji (zw any ró w n ie ż  K o m ite te m  24) rozpoczą ł p ierw sze  
z s e r ii tegorocznych  posiedzeń pośw ięconych  s fo rm u ło w a n iu  
p ro g ra m u  re a liz a c ji założeń u c h w a ł Zgrom adzenia  Ogólnego 
O N Z  z ro k u  1960 o raz 1970, pośw ięconych sp ra w ie  lik w id a c j i  
k o lo n ia liz m u .
J A K  W IA D O M O , je dn ą  z n a j k re ta rz  g enera lny  O N Z  z ło ży ł 

don ioś le jszych  u c h w a ł ja k a  zo- ośw iadczenie, w  k tó ry m  w yraża  
s ta ła  pod ję ta  w  2 5 -le tn ie j h i-  ubo le w a n ie  z pow odu w y c o fa - 
s to r ii O N Z , by ła  d e k la ra c ja  o n ia  się z p rac K o m ite tu  S tanów  
p rzyzn an iu  n iepodleg łośc i k ra -  Z jednoczonych  i  W ie lk ie j B ry ­
jo m  i  narodom  k o lo n ia ln y m . W  ta n ii.
1970 ro k u  podczas ju b ile u szo w e j U  T h a n t s tw ie rd za  m . in., iż  
sesji K o m ite t  24 oraz Z g ro m a - d o b itn y m  p rzyk ła de m  fia ska  do 
dzen ie  O gó lne  N Z  p rz y ję ły  p ro - tychczasow ych  w y s iłk ó w  w  te j 
g ra m  p e łne j re a liz a c ji d e k la ra - dz iedz in ie  je s t ko n tyn u o w a n a  
c ji a n ty k o lo n ia ln e j, b ow iem  —  p o lity k a  n ie lu d z k ie j, k ra ń c o w e j 
ja k  ośw ia dczy ł wówczas sekre - d y s k ry m in a c ji na te ren ie  R P A , 
ta rz  gen e ra lny  O N Z  —  28 m i-  R odezji, N a m ib ii o raz  k o lo n ii 
lio n ó w  lu d z i na 44 te ry to r ia c h  portu g a lsk ich , 
za leżnych nadal, pozbaw ionych  *

Żołnierze UIA
uczestniczą w walkach 

L a o s ie

je s t e lem en ta rnych  p ra w  lu d z ­
k ich .

W  S T Y C Z N IU  b r . S ta n y  Z je d n o ­
czone i  W ie lk a  B ry ta n ia  w y c o fa ły  
się z p ra c  K o m ite tu  n a z n a k  p ro ­
testu  p rze c iw k o  „e k s tre m is ty c zn y m  
ten d en c jo m , ja k ie  p o ja w iły  się w  
p rac ac h  K o m ite tu  pod w p ły w e m  
k o a lic y jn e j w iększości k r a jó w  socja­
lis tyc zny ch  i a t ro -a z ja ty o k ic h ” , co 
po prostu  oznaczało , iż  p aństw a te 
p rze c iw s ta w ia ją  się procesow i de- 
kolo-n izacji, bow iem  zahacza on  o 
ic h  gospodarcze i  s tra te g iczn e  in te ­
re sy .

K o m ite t  m e  oprac o w ać  p ro g ram  
d z ia ła n ia , z m ie rza ją c y  do ostatecz­
nego z lik w id o w a n ia  re sztek  k o lo n ia ­
liz m u , zap e w n ić  n ie zbę d n e  w a ru n k i  
d la  sw obodnego w y ra ż e n ia  pog lą­
dów  i  życzeń ludności k r a jó w  k o ­
lo n ia ln y c h  i  za leżn y ch , zap e w n ić  
obecność p rze d s ta w ic ie li O N Z  n a te­
ry to r ia c h  za leżn y ch , u m o ż liw ić  O N Z  
bezpośredn ie  u cze stn ic tw o  w  proce­
d u rze  w p ro w a d za n ia  w  życ ie  de­
k la ra c j i a n ty k o lo n ia ln e j o ra z  za­
pew n ić  syste m atyc zn ą  in s pe kc ję  
ty c h  re jo n ó w  przez p rzed s ta w ic ie li 
O N Z . K o m ite t  m a  ró w n ie ż  ustalić  
ostateczny te rm in  n a d a n ia  pełne j 
niepod leg łośc i te ry to r io m  k o lo n ia l­
n y m  i  za le żn y m . P o ls k a  b ie rze  
a k ty w n y  u d z ia ł w  p rac ac h  K o m ite ­
tu  24.

W  Z W IĄ Z K U  z rozpoczęciem 
tegorocznych  p rac  K o m ite tu , se

Niespodziewany zwrot w procesie Mansona

S. Atkins przyznaje się do zbrodni
W A S Z Y N G T O N  P A P . N iespodzie­

w a n y  o b ró t p rz y b ra ł n ie da w n o  p ro ­
ces M an so n a  i je g o  b a n d y  w  Los 
A ngeles, k ie d y  to je d n a  z o sk arżo ­
n yc h  Susan A tk in s  zezna ła , że oso­
b iście za m o rd o w a ła  a k to rk ę  S h aron  
T a tę . W  tra k c ie  dalszych  zeznań  
A tk in s  p rz y z n a ła  się, że za b iła  ró w ­
n ież m u z y k a  G a ry  H in m a n a .

W  re la c ji A tk in s  m o rd ers tw o  H in ­
m a n a  w y g lą d a ło  n a s tę p u jąc o : p e w ­
nego d n ia , w  obecności w ie lu  człon  
k ó w  „ ro d z in y ”  M anson  zażą d a ł od 
H in m a n a , ab y  ud o stęp n ił sw ój sa­
m ochód  o ra z  d a ł p ew ną  sum ę p ie ­
n ię dzy „ ro d z in ie ” . W  tra k c ie  
sprze czk i H in m a n  s trz e lił do M a n ­
sona, le cz  c h y b ił. M an so n  rz u c ił się 
n a n iego z nożem  i o d c ią ł m u  ucho. 
W  m o m e nc ie  k ie d y  H in m a n  zaczął 
biec za u c ie k a ją c y m  M an so n e m  S u­
san A tk in s  tw ie rd z i, że rz u c iła  się 
na H in m a n a  z nożem  m y ś liw s k im , 
ra n ią c  go po w ażn ie . .R o d z in a”  p rze ­
n iosła  ra nnego  H in m a n a  do potniesz  
cze n ia  i  p o ło ży ła  go n a  łó ż k u . A t-

k in s  z a b ra ła  się do o p a try w a n ia  je ­
go ucha . O g a rn ę ła  ją  je d n a k  p o now ­
n ie  — ja k  tw ie rd z i — złość i rzu ­
c iła  się na nieszczęsnego m u z y k a  z 
nożem . K ie d y  zap y ta n o  ją , ile  cio ­
sów  zad a ła , o d p o w ie d z ia ła : b y ć  .mo­
że 6, 7 lu b  8.

Z e zn a n ia  A tk in s  u n ie w in n ia ją  ca ł­
k o w ic ie  22-»lebniego R o b erta  B eauso- 
le ila , k tó ry  został s k aza n y  na 
śm ierć  za zam o rd o w a n ie  H in m a n a . 
A tk in s  o św iad c zy ła , że n ie p am ię ta , 
c zy  B e a u so le il b y ł w  ogóle obecny  
w  p o k o ju , k ie d y  m o rd o w a ła  H in ­
m a na .

Z e zn a n ia  A tk in s  są dość m ętne, 
g d y ż  w  k rz y ż o w y m  o gn iu  p y ta ń  p lą  
cze się o n a  ł m ó w i rzeczy sprzecz­
ne. O dnosi się w ra że n ie , że A tk in s  
p ró b u je  za w s ze lk ą  cenę odciążać  
g łó w n e go  oskarżonego  — M an so n a .

IN W A Z J A  a m e rykań sko - 
sajgońska w  Laosie. A m e ­
ry k a ń s k ie  śm ig łow ce  s ta rtu  
ją ce  z bazy K h e  Sanh w  
W ie tn am ie  P łd . p rze rzuca ją  
na te ren  Laosu o dd z ia ły  
sa jgońskie . Na z d ję c iu : ż o ł­
n ierze  sa jgońscy w y s k a k u ją  
z a m e rykań sk ich  h e lik o p te ­
ró w , k tó re  w y lą d o w a ły  na 
te ry to r iu m  Laosu.

C A F  —  A P  —  te le fo to

Policja w Goeteborgu
usunęła terrorystów 
z konsulaty 
Jygosławii

S Z T O K H O L M  P A P . P o lic ja  szw edz  
k a  usunę ła  z ko n s u la tu  J u g o s ław ii 
w  G oeteborgu  te rro ry s tó w  ustaszow - 
sk ic h  i  u w o ln iła  5 zn a jd u ją c y c h  się 
w  ic h  rę k a c h  z a k ła d n ik ó w . W szyscy  
z a k ła d n ic y  są ca li i  zd ro w i.

W
N O W Y  J O R K  P A P . J a k  w y n ik a

z re la c ji d z ie n n ik a rz y , k tó rz y  prze­
b y w a li w  Laosie, w  o p era c jac h  lą ­
do w yc h  n a  p o łu d n iu  tego k r a ju  
w ra z  z w o js k a m i s a jg o ń sk im i u -  
czestn iczą żo łn ie rze  a m ery ka ń sc y . 
M ó w ił o ty m  ko re spondent s ta c ji 
te le w iz y jn e j „ A B C ” , p rze d s ta w ia ją «  
w  c zw a rte k  re p o rta ż  f ilm o w y  8 
Laosu.

N a  ek ra na ch  te le w izo ró w  u k a z a ł  
się p ilo t  śm ig łow ca am e ry k a ń s k ie ­
go, któtry w y lą d o w a ł po to, ab y  
zab ra ć  zw ło k i 4 zab ity ch  A m e ry ­
ka n ó w . W  czasie ro zm o w y  dz ie nn i­
k a rz a  z p ilo tem  żo łn ie rze  sajgoń­
scy p rzyn ieś li jeszcze je d ne g o  zab i­
tego w o jskow ego  U S A . B y ł on u -  
b ra n y  w  m u n d u r w o js k  p o łu d n io -  
w o w ie tn a m s k ie h . A m e ry k a ń s k i dz en  
n ik a rz  po d kre ś la ł, że żo łn ie rze  p o - 
łu d n io w o w ie tn a m s c y  o tw a rc ie  p rz y ­
zn a li, że w ra z  z n im i b io rą  u d z ia ł 
w  w a lk a c h  am e ry k a ń s c y  „d o rad ­
cy” .

Zamachy bombowe
w  T u rc j i

S O F IA  P A P . W c z w a rte k  w ieczoJ  
re m  w  A n k a rz e  d o konano  d w óch  
zam achów . b o m b o w yc h . Je d n ą  
b om ba ek sp lod o w a ła  w  b u d y n k u  
sto w a rzys zen ia  k u ltu ra ln e g o  T u rc ją  
—  U S A , d ru g a  w  am ba sa d z ie  re ż i­
m u  p o łu d n io w o w ie tn a m sk ie go . Eks­
p lo z je  n ie  po c ią g n ę ły  o f ia r  w  lu ­
dz ia ch , a le  w y rz ą d z iły  pów ażn «  
szkody.

Podobne a ta k i d o ko n yw an o  p rzea  
p ra w ie  ca ły  u b ieg ły  ty d z ie ń  w  A n ­
k a rze , S tam bu le  i  Izm i.rze . B y ły  ona  
g łó w n ie  s k ie ro w a n e  p rze c iw k o  róż­
n y m  in s ty tu c jo m  zag ra n ic zny m *  
zw łaszcza am e ry k a ń s k im

„ T E L C O M - 1 9 7 1 “

Preludium  
X X I w ie ku

G E N E W A . W y s ta w a  „ T E L C O M -  
1971” , k tó ra  zostan ie o tw a rta  w  G e ­
n e w ie  w  czerw cu  b r ., p ozw o li n ą  
o kre ś len ie  w  s ze ro k im  zak re s ie  ew o­
lu c ji now oczesnych środ k ó w  te le ko ­
m u n ik a c y jn y c h , k tó re  m ie ć będą po  
w a ż n y  w p ły w  n a  k s z ta łt  ju t ra  na­
szego ś w ia ta” . W  tyc h  słow ach  schą  
ra k ta ry z o w a ł znaczen ie  „ T E L C O M -  
1971” s e k re ta rz  g e n e ra ln y  M ię d zy n a ­
ro d o w ej U n ii T e le k o m u n ik a c y jn e j 
(U IJ )  na k o n fe re n c ji prasow ej w  
P a ła cu  N a ro d ó w  pan  M il i .

R ó w n o leg le  ze św ia to w ą  ko n fe ­
re n c ją  te le k o m u n ik a c y jn ą  p rzes trze­
n i k o s m ic zn e j, ro zp o czy n a ją cą  się w  
cze rw c u , w y s ta w a  s ta no w ić b ęd z ie  
p o w a żn y  w k ła d  w  ro zw ó j ekono­
m ic zn y  1 spo łeczny naszego g lobu.

W  ciągu  10 d n i cze rw c a G e n ew ą  
sta n ie  się s to licą  te le k o m u n ik a c ji 
św ia to w e j. N a le ż y  pod kre ś lić , iż  R a ­
d a E k o n om iczn o -S p o łec zn a  N a ro d ó w  
Z je dn o c zo ny ch  p o w ie rzy ła  M lę d z y n ą  
ro d o w ej U n ii  T e le k o m u n ik a c ji, k tó ­
re j s ta ła  siedziba m ieści się w  G e­
n ew ie , o d p ow ied zia ln o ść za ro zw ó j 
ra d io k o m u n ik a c ji w  p rzes trzen i k o ­
sm iczn e j. R ada E k o n om iczn o -S p o ­
łe czn a k i lk a k r o tn ie  p o d kre ś la ła  zna­
czen i e d z ia ła lno ś ci p ro w a dzo n e j 
p rzez  U n ię  w  d z ie dz in ie  p o ko jo w e­
go w y k o rz y s ta n ia  p rzes trzen i poza  
atm o s fe ry c zn e j.

W śród gen e w sk ic h  k o m e n ta to ró w  
o kre ś la  się p rzys z łą  k o n fe re n c ję  i  
w y s ta w ę  te le k o m u n ik a c ji k o s m ^ z -e j  
ja k o  p re lu d iu m  X X I  w ie k u . O d d a je ' 
ono d o b rze  is to tę  ic h  znaczen ia .

Dziś 
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Nowe metody 
działania 

-w s zę d z ie !
Z  W IE L U  N U R T Ó W  ZA R Ó W N O  W  P R O G R A M O W Y C H  W Y ­

S T Ą P IE N IA C H  I  sekre ta rza  K W  P ZPR , E. O łu b k a  i  cz łonka  
B iu ra  P o litycznego  K C  PZPR , J. S zyd laka , ja k  też w  d ys k u s ji 
na ś ro d ow ym  s p o tka n iu  w o je w ód zk ie g o  a k ty w u  p a r ty jn e g o  w  
Szczecinie, c h c ia łb y m  się za trzym a ć  na je d n y m : na p o trze b ie  
z m ia n y  s ty lu  p racy  i  m etod  d z ia ła n ia  n ie  ty lk o  w e w n ą trz  p a r ti i,  
a le  na w szys tk ich  fro n ta c h  naszego życ ia  społecznego, zaś g łó w ­
n ie  W a d m in is tra c ji.

W y d a je  m i się, że is to tę  tego p ro b le m u  w  sposób n ie z w y k le  la p id a r ­
n y  i  c e ln y  u ją ł w  sw o im  w y s tą p ie n iu  w  d y s k u s ji p rz y  o g ó ln ym  ap la u ­
z ie  sa li a k ty w is ta  p a r ty jn y , ro b o tn ik  ze S k o lw in a , L u c ja n  S a ta n o w sk i. 
T o k  je g o  ro zu m o w a n ia  m ożna b y w  sk ró cie  p rze d s ta w ić  w  sposób 
n as tę p u jąc y . T o  d o brze, że n areszc ie  ta k  w ie le  i  z tro s k ą  m ó w i się  
o k la s ie  ro b o tn ic ze j. M y  ro zu m ie m y , że je s teś m y p o d po rą  n a ro d u , że 
s p e łn ia m y  w  n as zym  k r a ju  p rzo d u ją c ą  ro lę , że  z naszej co d z ie n n e j 
p ra c y  p o w s ta ją  d o b ra  m a te r ia ln e , k tó re  są pod staw ą  b y tu  całego spo­
łeczeństw a.

Z  tego w y n ik a ło b y , że w ła ś n ie  n am , k la s ie  ro b o tn ic ze j p o w in n i po ­
m a ga ć  i  s łu żyć  w szyscy , p o w in n a  s łu żyć  p rzed e  w s zy s tk im  a d m in is tra ­
c ja  ró żn yc h  szczebli. A le  czy ta k  jest?  Z  je d n e j s tro n y  żąda się od nas  
rz e te ln e j p ra c y  i  m y  ch c em y rze te ln ie  p rac o w a ć , z d ru g ie j je d n a k , 
k ie d y  sp o jrzy  się n a p ra k ty k ę  i s tosunek do nas w ie lu  u rzę d n ik ó w , 
p rzed e  w s zys tk im  w  u rzęd a ch  p o d po rzą d ko w a n yc h  ra do m  n a ro d o w y m , 
to  trze b a  dojść do sm utnego  w n io s k u , że je s t w rę c z  o d w ro tn ie . To  
n ie  u rzęd n ic y  są posadzeni n a sw oich  sta no w isk ac h  po to, a b y  n am  
w  życ iu  pom agać, lecz m y , ro b o tn ic y , d la  u rzęd n ik ó w ’, a b y  nas m o g li 
często t ra k to w a ć  ja k  zaw ies in ę  w  p o w ie trzu . C zy  to  je s t  w  po rząd k u ?

N IE W Ą T P L IW IE  B Y Ł O  U D E R Z E N IE  W  SED NO  R Z E ­
C ZY . P rz y p o m n ijm y  sobie a tm osfe rę  zebrań  w  w ie lu  zak ładach  
p ra cy , a  także  w  w ie lu  in s ty tu c ja c h , ty c h  g łó w n ie , k tó ry c h  s łu ­
żebna ro la  w  s tosunku  do społeczeństwa je s t oczyw is ta . W szę­
dz ie  żądano n ow ych  m etod  d z ia ła n ia  w  p a r t i i,  w  in s ta n c ja ch  
p a r ty jn y c h . I  ten  n o w y  s ty l —  chociaż w  b ó lach  —  się ro d z i, 
je s t coraz b a rd z ie j o dczu w a ln y . N ie w ie lu  je d n a k  b y ło  ta k ic h  
d y s k u ta n tó w , k tó rz y  za d a lib y  sobie i  sw o im  g re m io m  w s p ó łp ra - 
co w n iczym  p y ta n ie : a ja k  to  je s t, tow arzysze, z ty m  n o w y m  
s ty le m  pracy  na naszym  w ła s n y m  p o d w ó rk u ?  Co m yśm y z ro ­
b i l i ,  aby w y jś ć  n a p rz e c iw  p rz y ję ty m  z ta k ą  a p rob a tą  p rzez ca ły  
n aród  d ecyz jo m  V I I  P le nu m  K C  i  p ro g ra m o w i dalszego ro z ­
w o ju  naszego k ra ju ,  p rze ds ta w io ne m u  przez V I I I  P lenum ?

Cóż, trzeba  z ca łą  szczerością pow iedz ieć, że w  te j m ie rze  n ie  
w ie le  się d z ie je  dobrego. Je że li w y łą czyć  a d m in is tra c ję  w iększo ­
śc i za k ła d ó w  p ro d u k c y jn y c h , gdzie  za b ra ła  się ona żyw o  i  z 
energ ią  do z a ła tw ia n ia  re a ln ych  p os tu la tó w , zg łaszanych  przez 
za łog i, je ż e li ta m  w id o czna  i  odczuw a lna  je s t zm iana  w  s tosun­
ka ch  m ięd zy  a d m in is tra c ją  a  ro b o tn ik a m i —  to  w  in s ty tu c ja c h  
a d m in is tra c y jn o -u s łu g o w y c h  —  poza p rz e d s ię b io rs tw a m i p rze ­
m y s ło w y m i —  n ie w ie le  je s t ja skó łek , z w ia s tu ją cych  w iosnę  w  
n o w y m  p odejśc iu  do sw ych  o bo w iązków .

P O T W IE R D Z E N IE  T E G O  S T A N U  R Z E C Z Y  z n a le ź liś m y  n ie  ty lk o  W 
l ic zn y c h  w y p o w ie d z ia c h  d y s k u ta n tó w  n a  w s p om nian e j ju ż  n a ra d z ie  
a k ty w u  w o je w ó d zk ie g o  (J. P a w lo n k a , A . N o w a k , M . D o p ie ra ła , K .  
S w ią tk ie w ic z  i  in n i) .  Z n a jd u je m y  to p o tw ie rd ze n ie  co d zienn ie  
w  re d a k c y jn e j poczcie, k tó ra  p rzyn o s i s ta le  p o w ażn ą  p o rc ję  lis tów  
C zy te ln ik ó w , sy g n a lizu ją c y c h  zn ie czu lic ę , bezduszność i n ieudo lność dz ia  
ła n ia  w ie lu  o g n iw  d z ia ła n ia  naszej a d m in is tra c ji , m a ją c e j z ty tu łu  sw o­
ic h  fu n k c j i  cod z ie n n y  s ty k  z o b y w a te le m .

N ie w ą tp liw ie  i  w  te j d z ie dz in ie  zostaną p o d ję te  d ec yz je  — m ó w ił m . 
Jn. o ty m  J . S z y d la k  na szc zec ińskim  sp o tka n iu  — z m ie rza ją c e  do 
u su w a n ia  ró żn yc h  schorzeń i n aro ś li n a  o rg a n izm ie  p aństw ow o-gospo- 

d a rc zy m  i dostosow an ia system u k ie ro w a n ia  i  o rg a n iza c ji do p o trzeb  
ko ń c a  X X  i p o czą tk ó w  X X I  w ie k u . N ie  c ze k a ją c  je d n a k  na te  d ec yz je , 
is tn ie ją  w s zy s tk ie  w a ru n k i k u  te m u , ab y  od z a ra z  w  ra m a c h  o b o w ią ­
zu ją c y c h  u p ra w n ie ń  i o b o w ią zk ó w  p o d e jm o w ać  d z ia ła n ia  i tra k to w a ć  

s w o ją  p rac ę  zgodnie  z d uche m  procesu n a p ra w y . A  p rze c ie ż  w  te j 
d z ie d z in ie  m o żn a  b a rd zo  w ie le  zd z ia łać .

M O Ż N A  I  T R Z E B A . Z  Jednej s tro n y  je s t o b o w ią zk ie m  in s ta n c ji p a r ­
ty jn y c h  d o p ro w ad z ić  do św iadom ości sze ro k ich  rzesz u rzę d n ic zy c h  t re ­
ści V I I I  P le n u m  K C  i w y n ik a ją c e j stąd  p iln e j p o trze b y  tra k to w a n ia  
p ra c y  w  a d m in is tra c ji po n o w e m u . Z  d ru g ie j — je ż e li to  n ie  p rz y n ie ­
sie p o żąd a ny ch  s k u tk ó w  — w y c ią g a n ia  o d p ow ied n ic h  w n io s k ó w  k a d ro ­
w y c h . J . S zy d lak  m ó w ił o  ty m  w  S zczecin ie w' d o w c ip n y  sposób, że 
je ż e li ten , czy  ó w  d y re k to r  lu b  n a c ze ln ik  n ie  chce zro zu m ie ć  now ego  
sty lu  p ra c y , p reze n to w an eg o  w  d z ia ła n iu  p rze z  E . G ie rk a , tru d n o  b y ­
ło b y  żądać z m ia n y  E . G ie rk a .

W  N O W Y M  K L IM A C IE  P O L IT Y C Z N Y M  w ie lk ie  p o le  do d z ia ła n ia  
w ła ś n ie  w  d z ie dz in ie  sp ra w n e go  d z ia ła n ia  ró żn y c h  o g n iw  a d m in is tra ­
c ji, u św ia d o m ie n ia  je j  s łużebnej ro ił w  sto su n k u  do lu d z i p ra c y  i 
w s zys tk ic h  stąd  w y n ik a ją c y c h  k o n s e k w e n c ji m a ją  o rg a n iza c je  p a r ty j­
n e i  ic h  e g ze k u ty w y  w  in s ty tu c ja c h  i  u rzęd a ch , k tó ry c h  p rze d s ta w i­
c ie le  na różnego ro d za ju  n a ra d a c h  ja k ż e  często p o d no s ili p ro b le m  te ­
go, że n ie  w ie d zą , co m a ją  ro b ić , ja k  p ra c o w a ć , ja k i  m a  b y ć  p ro f il 
ie h  d z ia ła n ia .

A  M O Ż L IW O Ś C I S Ą  T U T A J  D U Ż E . W  n iczym  n ie  podw aża­
jąc, a racze j u m a cn ia ją c  zasadę jednoosobow e j o d p o w ie d z ia ln o ­
ści k ie ro w n ik ó w  zgodnie  z duchem  lis tu  p re m ie ra  P. Ja ro szew i­
cza, k o le k ty w y  p a r ty jn e  i  zw ią zko w e  m ogą w  s ty l p ra c y  u rzę ­
d ó w  i  in s ty tu c ji w n ieść  p o w ie w  św ieżego p ow ie trza , k tó r y  z n a j­
dz ie  w y ra z  w  n ow ych  m etodach  d z ia ła n ia , k tó r y  p o tw ie rd z i tę  
p ry n c y p ia ln ą  zasadę, że n ie  ta b a k ie ra  d la  nosa, lecz o d w ro tn ie . 
S łużebność a d m in is tra c ji w  s tosu n ku  do k la s y  ro b o tn ic z e j, do 
w s zys tk ich  lu d z i p ra c y  m u s i ja k  n a js z y b c ie j znaleźć sw ó j, co­
d z ie n n y  p ra k ty c z n y  w y ra z ! (Z.Cz.)

„ Z a ło m ”
zwiększa eksport
F A B R Y K A  K a b li „ Z A Ł O M “  t*

Szczec in ie  z k a ż d y m  ro k ie m  ¡«więk­
sza w y d a tn ie  ek s p o rt sw ych w y ro ­
bów  p o zys ku ją c  n o w y c h  od b io rcó w .

Z a d a n ia  e k sp o rto w e  1970 r . zosta ły  
p rzek ro czo n e  w  sto su n k u  do ro k u  
1969 o ponad  150 p roc., a p la n  na  
ro k  b ieżący je s t z ko le i w y ższy  o 
165 p roc. N a  liśc ie  o d b io rcó w  f ig u ­
r u ją  m . in . ta k ie  k r a je  ja k :  W ę g ry , 
C SR S, N R D , Ira n . I r a k ,  M a ro k o , a  
ta k ż e  egzo tyczne p ań s tw a  A m e r y k i 
Ł a c iń s k ie j. P o m y ś ln y  ro z w ó j elcspor 
tu  n ie  je s t czym ś p rz y p a d k o w y m ,  
le cz  w y n ik a  p rzede w s zys tk im  z ro z  
sze rze nia  a s o rty m e n tu  w y ro b ó w  o -  
ra z  d o sk o na le n ia  ic h  ja k o ś c i, p rz e d ­
m io te m  ek sp o rtu  są p rze w o d y  m ie ­
d z ia ne o ró żn yc h  p rze k ro ja c h , d ru ty  
n aw o jo w e w  e m a li i, szn u ry  m ie sz­
k a n io w e , p rze w o d y  in s ta la c y jn e  i  
w ie le  k a b li sp e c ja lis tyc zn ych . F a ­
b r y k a  o fe ru je  bogaty  a s o rty m e n t  
k a b li  g ó rn ic zy c h . te le w iz y jn y c h  i  
sa m o chodow ych . (k k )

W S R O D  d a ró w  n a rze cz  od ­
b u d o w y  Z a m k u  w ie le  w zru s za , 
je s t  dow o d em  najszczerszego  
p rz y w ią z a n ia  do tego sy m b o ­
lu  k u l tu r y  i  n ie zaw is ło ś c i n a ­
ro d o w e j. O to  n p . p a n i M a r ia  
S u m it-S ta n k ie w ic z  z P o zn a n ia  
p rz y s ła ła  p o cztą  o b rąc zkę , po ­
d o b n ie  o b rąc zkę  p rz e k a z a ł p. 
A n d rz e j K u n ic , p an i S te fa n ia  
K u c zk o w s k a  — em e ry to w a n a  
n a u c zy c ie lk a  z Z a le s ia  p rz e k a ­
za ła  1 d o la r  20 cen tów . Z  N o ­
wego J o rk u  nadeszło  n p . 10 
d o la ró w  od p p . S o b ie n iak ó w , 
5 ru b li w  z łoc ie  o f ia ro w a ł S te­
fa n  Sosnow ski z W a rs za w y . 
B e z im ie n n y  o fia ro d a w c a  p rze ­
k a z a ł 2 z ło te  pap ie ro śn ice  i  2 
b ran s o le ty . W śród  lic zn yc h  d a­
ró w  osobną po zyc ję  s ta n o w ią  
o b lig a c je  N P R S P  — n a sum ę  
ponad  2000 zło tych .

N a  z d ję c iu : n ie k tó re  z d a­
ró w  p rze k a za n y c h  n a rzecz  
o d b ud o w y Z a m k u .

DALSZE ZŁOTÓW KI

N A  ODBUDOWĘ

ZA M K U  KRÓLEWSKIEGO

Łańcuch
dobrej woli
„ . ..O D P O W IA D A J Ą C  na ape l 

O byw a te lsk ie go  K o m ite tu  Odbu 
d o w y  Z a m k u  K ró le w s k ie g o  w  
W a rsza w ie  cz ło n ko w ie  C hóru  
Z Z K  „H e jn a ł“  ze b ran i na spot­
k a n iu  z o k a z ji 25-lec ia  d z ia ła l­
ności p o s ta n o w ili poprzeć szla - 
chętną  a k c ję  ogó ln on a rod o w ą  d 
z d o b ro w o ln y c h  sk ła de k  w p ła c i 
l i  na fun d usz  o db ud o w y  sum ę 
1075 z ł“ .

L is t  ten  w  im ie n iu  cz ło nkó w  
ch ó ru  pod p isa ł S t. Jędrzejczak. 
N a k o n to  o db ud o w y  Z a m ku  
k w o tę  5000 z ł w p ła c iła  także 
Rzem ieś ln icza  S pó łd z ie ln ia  Zao­
p a trze n ia  i  Z b y tu  R zem ios ł B u ­
d o w la n ych  i  D rze w n ych  „B u d o ­
w a “ .

G O D N A  p od k re ś le n ia  je s t in i 
c ja ty w a  k ie ro w n ik a  p u n k tu  sku 
pu  z łom u  i  su ro w có w  w tó rn y c h  
GS „S am opom oc C h łopska “  w  
G o le n io w ie  W ła d ys ła w a  Sobcza­
ka, k tó r y  zo rg an izo w a ł w  S ta c ji 
O bs ług i T e chn iczn e j O środka  
T ra n s p o rtu  Leśnego w  G o len io ­
w ie  o raz  w  P ań s tw o w y m  Gospo 
d a rs tw ie  R o ln y m  w  B ud n ie  
z b ió rk ę  5800 kg  z ło m u  i  s u ro w ­
ców  w tó rn y c h , a o trzym a ne  w  
te n  sposób p ien iądze  w  kw o c ie  
3500 z ł p rze kaza ł na k o n to  od­
b u d o w y  Z a m ku  K ró lew sk ieg o .

W  z w ią zku  z l ic z n y m i te le fo ­
n am i w  sp ra w ie  w p ła t  in fo rm u ­
je m y , że w p ła ty  te  m ożna d oko ­
n y w a ć  na ko n to : I  O dd z ia ł M ie j 
s k i P K O  w  W arszaw ie  n r  
1-9-122122. O fia ro d a w c y  n ie  po­
noszą z tego ty tu łu  żadnych  o - 
p ła t. (ru ) ,

Z udziałem ministra M. Zajlryda

Zebranie aktywu kolejarskiego 
szczecińskiej DOKP
W C ZO R A J w  D om u K u ltu ry  

K o le ja rz a  o db y ło  się zebran ie  
szerokiego a k ty w u  p a r ty jn e g o  i 
zw iązkow ego  D O K P  Szczecin, 
n a  k tó re  p rz y b y li m in is te r K o ­
m u n ik a c j i m g r M ieczys ław  Z a j-  
f r y d  i p rzew odn iczący  Za rządu  
G łó w ne g o  Z w ią z k u  Z a w o do w e -' 
go K o le ja rz y  E ugeniusz G ro ­
ch a l. O becn i b y l i  także  p rzed­
s ta w ic ie le  in s ta n c ji p a r ty jn y c h  
w  Szczecinie i K osza lin ie . Spot 
ka n ie  by ło  pośw ięcone o m ó w ie ­
n iu  a k tu a ln y c h  zagadn ień  zawo 
dow ych  i s o c ja ln o -b y to w y c h  k o  
le ja rz y .

W  B IE Ż Ą C Y M  R O K U  przed  p ra ­
c o w n ik a m i szczecińskiego okrę g u  
P K P  sto ją  zw ię ks zo n e  zad a n ia . P rze  
w ó z pasażerów  w  p o ró w n a n iu  z ro ­
k ie m  1970 w zro ś n ie  o 2 p roc. K o le ­
ja rz e  p rzew io zą  14.2 proc. w ię ce j 
m asy to w a ro w e j. Z w ię k s zy  się u -  
d z ia l t ra k c ji  sp a lin o w e j w  obsłudze  
ru c h u  pasażersk iego. P o w in ie n  po­
p ra w ić  się w s k a ź n ik  w y k o rz y s ta n ia  
w agonów  w  czasie ja k  ró w n ie ż  bez­
p ieczeństw o  w  ru ch u  k o le jo w y m .

B y  je d n a k  re a liza c ja  postaw io n yc h  
przed  k o le ja rz a m i zadań  p rzeb iegała  
p ra w id ło w o , p o w in n a  n as tąp ić  po­
p ra w a  w a ru n k ó w  p ra c y , co n ie je d ­
n o k ro tn ie  p o d kreślano  w  w ie lo g o ­
d z in n e j d ys k u s ji. K o n iec zn a  je s t  
p o p ra w a  w a ru n k ó w  prac y  za łog i 
lo k o m o fy w o w n i. M ó w io n o  też  o 
p o trze b ie  lepszego w y k o rz y s ta n ia  
lo k o m o ty w , a  ty m  s a m y m  i  obsłu ­

g u jąc yc h  je  d ru ży n  n a tra s ie  Szcze­
cin  — P o zn a ń. W ie le  m ie jsca w  
d y s k u s ji z a ję ła  s p ra w a  z le j ja k o ś c i 
n a p ra w  lo k o m o ty w  i tab o ru , w y ­
ko n y w a n y c h  p rzez  Z a k ła d y  N a p ra w  
cze T a b o ru  K o le jow eg o .

N a  po stu la ty  1 p y ta n ia  k o le ja rz y  
o d p o w ie d z ia ł m in is te r  M . Z a jfry d .

(jas )

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I P Z M  N A  W E J Ś C IU :
m /s „ N o te ć “  z  K o p en h ag i pod  

b alas te m ,
s/s „ K o p a ln ia ; M ie c h o w ic e “  z 

C as ab la n k i z fo s fa ta m i, 
s/s „ P s tro w s k i“  z  D a n ii pod  

balas tem ,
s/s „ S o łd e k “  z D a n ii pod b a ­

la s tem .
S T A T K I P Z M  N A  W Y J Ś C IU :

m /s „ In a “  do A n g lii z p ły ­
ta m i,

s/s „ K o p a ln ia  Z a b rz e “  do  
N e a p o lu  z w ę g lem , 

m /s  „S ta ra c h o w ic e “  do I r ­
la n d i i z  w ę g lem , 

s/s „ P s tro w s k i“  do N R F  z  
w ę g lem ,

s/s „G n ie zn o “  do D a n ii  z 
w ę g lem ,

s/s „ K ie lc e “  do D a n ii  z  w ę ­
g lem , 

s/s

* do

„ K a to w ic e “  do D a n ii  
w ę g lem .

s/s „Jedność R o b otn ic za“  
D a n ii z w ę g lem .
S T A T K I P L O  N A  W E J Ś C IU :  

n ie  m a .
S T A T K I P L O  N A  W Y J Ś C IU :

m /s „ K a p ita n  K a ń s k i“  do 
F in la n d i i  z d ro b n icą , 

m /s  „ W a rm ia “  do R o tte rd a ­
m u  z d ro b n icą .

Go 111920
w Hucie

„ S z e g e d u ” ?
^ F Y S O K IE  T E M P O  P R A C Y ...

...u trz y m u je  się tu  od p ie rw szy ch  
<łnd lubego. W szys tk ie  z m ia n y  W ie l­
k ic h  P iec ów  w y so k o  p rz e k ra c z a ją  
d o b ow e zad a n ia  p la n o w e . A k ty w n o ­
ści p ro d u k c y jn e j h u tn ik ó w  s p rz y ja  
ta k ż e  a u ra . C iep ło , n ie  s p o ty k a n e  o  
Bej p o rze  ro k u , u m o ż liw ia  ro z w in ię ­

c ie  p ra c  b u d o w la n y c h . B ry g a d y  Sa­
m o d zie ln eg o  O d d z ia łu  W y k o n a w s tw a  
In w e s ty c y jn e g o  b u d u ją  w a rs z ta ty  
d la  w y d z ia łu  e lek try czn e g o , a  b u d ów  
la ń c y  z  D z ia łu  G łó w ne g o  M e c h a n i­
k a  p ra c u ją  w  h a l i  re m o n tu  p a ro w o ­
zów .

H u tn ic y  w y k o n a l i ju ż  50 p ro c . pod  
ję ty c h  zo b o w ią za ń  w  w y to p ie  su ­
ró w k i że laza . W y p ro d u k o w a n o  po ­
n a d  p la n  1 600 to n  teg o  p ro d u k tu .
D o  w y k o n a w s tw a  c z y n u  p ro d u ikc y j 
n ego  w łą c z y ła  s ię  ta k ż e  za ło ga  Ce­
m e n to w n i, k tó r a  p o  p la n o w y m  re ­
m o n c ie  je s t  obecn ie  w  p e łn y m  r u ­
chu .

P L A N  N A  R O K  B IE Ż Ą C Y

K S R , n a  k tó ry m  d o k o -

n a n o  m . in . o ce n y  p la n u  n a  ro k  1971.
Z a d a n ia  są dość t ru d n e , g d y ż  ju ż  
w  m a ju  ro zpoczn ie  s ię  p la n o w y  re ­
m o n t w ie lk ie g o  p ieca „ A ” . Z ^ w ie r  
d z a ją c  p lan  sa m o rzą d  ro b o tn ic zy  
p rz e a n a liz o w a ł w ie le  p ro b le m ó w  m a  
Jącyeh Is to tn y  z w ią z e k  z w y k o n a w  
Sitwem zadań, k tó re  (m !m o  re m o n tu  
w y m ie n io n e g o  o b ie k tu ) są n ie  m n ie j 
sze n iż  w  ro k u  1970.

R U D A  Z E  S Z W E C J I I  ZS R R

'A  C O D Z IE N N IE  n ie m a l, d rogą  
w o d n ą  i  k o le ją , o d b y w a ją  się dosta­
w y  ru d y  do szczec ińskie j h u ty . S ta  
te k  m /s  „ P io trk ó w  T ry b u n a ls k i” do  
s ta rc za  ru d ę  ze S zw e c ji bezpośred  
mio n a  nabrzeże h u ty , n a to m ia s t r u ­
d a  ra d z ie c k a  z  K rz y w e g o  R o g u  p rz y  
b y w a  k o le ją .

N O W E  W Ł A D Z E  N O T
A  W  H U C IE  o d b y ło  się zeb ra n ie  

sp ra w o zd a w c zo -w y b o rc ze  zak ła d ow e  
go k o ła  S to w a rzys zen ia  In ż y n ie ró w  
i  T e c h n ik ó w  P rze m y s łu  H u tn iczego . 
W  rze czo w e j, szczerej a tm o s fe rze  
c z ło n k o w ie  N O T  d o k o n a li oceny  
sw ej p ra c y  i  w n ie ś li w ie le  in te re s u ­
ją c y c h . k o n s tru k ty w n y c h  w n io s kó w  
d o ty czą cy ch  n ie  ty lk o  swego ko ła , 
a le  ta k ż e  r o l i  dozoru  in ż y n ie ry jn o -  
tec hn iczn eg o  w  a k tu a ln e j s y tu a c ji. 
O cen io n o  p o zy ty w n ie  lis t  p re m ie ra  
i  pod kre ś la n o  w a g ę  o raz  o d p ow ie ­
dzia ln o ść  p io n u  in ż y n ie ry jn o -te c h ­
n icznego  w  k ie ro w a n iu  p ro d u k c ją  
o ra z  w y c h o w a n iu  podleg łego  zespo­
łu  p rac ow n iczego . N o w y m  p rze w o d ­
n ic zą c y m  k o ła  S T iT P H  zo sta ł w y ­
b ra n y  in ż . H e n ry k  K u iku ła , a jego  
zas tępcą m g r  in ż . R y s za rd  R o tk ie ­
w ic z . (k k )

S p @ fic a s ii@
kierownictwa PZPR 
z kierownictwami 

ZSL i SD
W A R S Z A W A  P A P . 11 b m . odbyło

się w  g m ac h u  N K  Z S L , w  ra m ac h  
C e n tra ln e j K o m is ji P o ro zu m ie w a w ­
czej P a r t i i  i  S tro n n ic tw  P o lity c z ­
nyc h , sp o tka n ie  p rze d s ta w ic ie li K C  
P Z P R  i  N K  Z S L , w  k tó ry m  u d z ia ł 
w z ię li:

ze s tro n y  K C  P Z P R  —  E d w a rd  
G ie re k , E d w a rd  B a b iu c h , Jó ze f T e j -  
chm a, M ie c zy s ła w  Ja g ie ls k i;

ze s tro n y  N K  Z S L  — S tan is ła w  
G u c w a, D y z m a  G a ła j, F ra n c is ze k  
Gesing, Jó ze f O zg a -M ic h a ls k i, Z d z i­
sław  T o m a l, M ie c zy s ła w  M arze c .

W  sp o tka n iu  ucze s tn ic zy ł ró w n ie ż  
C zesław  W y  cech.

W  to k u  sp o tka n ia  d o konano  w za ­
je m n e j w y m ia n y  in fo rm a c ji o  w y ­
n ik a c h  o brad  V H I  P le n u m  K C  
P Z P R  o raz  V I  P le n u m  N K  Z S L  1 
n a  ic h  t le  o m ó w io n o  zad a n ia  d la  
w s p ó łp rac y  m ię d z y p a r ty jn e j. P rze ­
d ys ku to w an o  ró w n ie ż  s p ra w y  zw ią ­
zane z n a jb liżs zy m  posiedzen iem  
S e jm u .

E d w a rd  G ie re k  w  im ie n iu  k ie ro w ­
n ic tw a  p a r t ii w  serdecznych  s łow ach  
p o d z ię k o w a ł C zes ław ow i W yce ch o w i 
za jego  w k ła d  w  u m ac n ia n ie  s o ju ­
szu robo tn ic zo -c h ło p sk ieg o  o ra z  za 
d łu g o le tn ią  ow o cn ą  d z ia ła lnoś ć spo­
łeczną . S k ła d a ją c  g ra tu la c je  S ta n i­
s ław ow i G u c w ie  z o k a z ji w y b o ru  
n a p rezesa N K  Z S L  o ra z  now o w y ­
b ra n y m  czło nk o m  P re zy d iu m , w y ­
ra z ił w  im ie n iu  k ie ro w n ic tw a  P o l­
sk ie j Z je dn o c zo ne j P a r t i i  R o b otn i­
czej po p arc ie  d la  u c h w a ł V I  P le ­
n u m  N K  Z S L  i ży c zy ł sukcesów  
w  ic h  re a liza c ji.

R Ó W N IE Ż  11 b m . o dbyło  się —  W 
ra m a c h  C e n tra ln e j K o m is ji P o ro zu ­
m ie w a w c ze j P a r t i i  i  S tro n n ic tw  Po­
lity c z n y c h  sp o tka n ie  p rzed s ta w ic ie li 
K C  P Z P R  j C K  SD .

W  sp o tka n iu  u d z ia ł w z ię li:
ze s tro n y  K C  P Z P R  — E d w a rd  

G ie re k , E d w a rd  B a b iu c h , Jó ze f T e j -  
ch m a , M ie c zy s ła w  J a g ie ls k i;

ze s tro n y  C K  S D  — Z y g m u n t M o ­
sk w a , A n d rze j B enesz, M ic h a ł G re n -  
dys, J a n  K a ro l W ende, J ó ze f P i­
sk o rsk i.

W  czasie sp o tka n ia  po In fo rm a ­
c jac h  na te m a t w y n ik ó w  V I I I  P le ­
num  K C  P Z P R  o ra z  p ro b le m a ty k i  
p rz y g o to w y w a n e j n a  n a jb liżs ze  P le ­
n u m  C K  S D , o m ó w io n o  zadan i a j 
k tó ry c h  re a liza c ją  z a jm ą  się w s pól­
n ie  in s ta c je  P Z P R  i  SD .

P rze d y s k u to w a n o  ta k ż e  s p ra w y  
zw ią za n e  z n a jb liżs zy m  posiedze­
n ie m  S e jm u .

Unikalny kierunek 
studiów w Radomiu

J A K  S IĘ  P L A N U J E  —  ju ż  w  n a j­
b liżs zym  ro k u  a k a d e m ic k im  w  k ie ­
le c k o -ra d o m s k ie j W yższe j S zko le  I n  
ż y n ie rs k ie j o tw a r ty  zo stan ie  n o w y *  
u n ik a ln y  k ie ru n e k  s tu d ió w  zaocz­
nyc h . Óto n a w y d z ia le  ek o n o m icz­
n y m  w  R a d o m iu  m o żn a  będzie  stu ­
d io w a ć  ek o n o m ik ę  spółdzielczości 
p ra c y , a w ię c  k ie ru n e k  s tu d ió w  do ­
tychczas n ie  re p re ze n to w a n y  w  ża d ­
n e j w y żs ze j u cze ln i. R ozpoczął się  
ju ż  n ab ó r k a n d y d a tó w  n a  te  stud ia *  
a zg łoszenia n a p ły w a ją  z  c a łe j P o l­
sk i.
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W A L K I W  A M M A N IE
♦  A g e n c ja  R e u te ra , p o w o łu ­

ją c  się n a in fo rm a c je  z do­
w ó d z tw a  p a les ty ń sk ieg o  ru ch u  
o p o ru  donosi z B e jr u tu , że w  
c z w a rte k  w  A m m a n ie  zosta ł 
z a m k n ię ty  p o rt  lo tn ic z y  i  za­
w ie szo n e  w s zy s tk ie  lo ty .

W e d łu g  ty c h  sa m y ch  źró d e ł, 
w  no cy  ze środ y  n a c z w a r­
te k  rozp o czę ła  się s trze la n in a  
w  o k o lic y  lo tn is k a , w  o krę g u  
M a h a tta , p o ło żo n y m  m ię d zy  
lo tn is k ie m  a c e n tru m  m ia s ta .

♦  S ze f re ż im u  w  P h n o m  
P e n h  gen. L o n  N o l p rz e k a z a ł 
tym c zas o w o  p e łn ie n ie  sw ych  
fu n k c j i  ze w zg lę d u  — ja k  o fi 
c ja ln ie  p odano  — n a z ły  stan  
z d ro w ia , S ir ik o w i M a ta k o w i,  
d ru g ie j do tychczas osobistości 
w  ty m  re ż im ie . W  ko ła c h  d y ­
p lo m a ty c zn y c h  P h n o m  P e nh , 
ja k  w y n ik a  z don ies ień  A F P ,  
u w a ża  się. że p ra w d z iw ą  p rz y  
c zy n ą  „c h o ro b y “  L o n  N o la  i 
z a m ia ru  p o d an ia  się do d y m i 
s ji są o s ta tn ie  n ie p o w o d ze n ia  
je g o  a rm ii.

Ważny układ między narodowy

Zakaz umieszczania
na dnie mórz i oceanów
broni masowej zagłady

W  M O S K W IE , W aszyng ton ie  i  L o n d y n ie  w y ło ż o n y  zosta ł do 
podp isu  u k ła d  o  zakazie  um ieszczan ia  b ro n i ją d ro w e j i  in n y c h  
ro d z a jó w  b ro n i m a so w e j zag łady  na  d n ie  m ó rz  i  oceanów  o- 
ra z  w  ic h  g łęb in a ch . Z  ra m ie n ia  P o ls k i u k ła d  p odp isa ł w  M o ­
s k w ie  m in is te r  J ę d ry c h o w s k i, w  W aszyng ton ie  — am basador 
M ic h a ło w s k i,  a  w  L o n d y n ie  —  am basado r D o b ros ie lsk i. W  
p ie rw s z y m  d n iu  po w y ło ż e n iu  do  podp isu  u k ła d  p o d p is a li w  
M o s k w ie  p rze ds ta w ic ie le  40 k ra jó w , a w  W aszyng ton ie  62.

d z ieck iego  i  t rw a ło  p rzeszło  2 
la ta  w  K o m ite c ie  R o zb ro je n io ­
w y m  i  Z g ro m a dze n iu  O gó lnym . 
P ro je k t  ten  zosta ł zaap robow a­
n y  p rzez 25 sesję Zg rom adzen ia  
O gólnego O N Z  7 g ru d n ia  1970 
ro ku .

U K Ł A D  za kazu je  in s ta lo w a n ia  
i  rozm ieszczania  na d n ie  p ió rz  
i  oceanów  i w  jego  g łęb in a ch  
poza 1 2 -m ilo w ą  s tre fą  p rz y ­
brzeżną dna m orsk iego , w s z e lk ie j 
b ro n i n u k le a rn e j a lb o  in n y c h  ro

. GdybyS p ro w a d z ił p e r tra k ta c je  w  P a ryżu , też b y i  się n ie  
sp ieszy ł!

d z a jó w  b ro n i m asow e j zagłady, 
ja k  ró w n ie ż  b u d o w a n ia  ta m  w y  
rz u tn i i  w sze lk ich  in n y c h  u rzą ­
dzeń, s p e c ja ln ie  p rzeznaczonych 
do  m agazynow an ia , w y p ró b o - 
w y w a n ia  lu b  s tosow ania  ta ­
k ie j b ro n i. U cze s tn icy  u k ła d u  
p rz y jm u ją  też zobow iązanie , że 
n ie  będą pom agać żadnem u in ­
nem u p ań s tw u  a n i też zachęcać 
go do w y m ie n io n y c h  poczynań i  
w  żaden in n y  sposób n ie  będą 
b rać  u d z ia łu  w  tego ro d za ju  
dz ia ła ln o śc i.

A B Y  z a p e w n ić  p rzes trzeg a n ie  po­
s ta no w ień  u k ła d u  p rze w id z ia n o  od­
p o w ie d n i sy ste m  k o n tro li. K ażde  
p a ń s tw o -s y g n a ta r iu s z  u k ła d u  m a  
p ra w o  do  o b s e rw o w a n ia  d z ia ła ln o ­
ści in n y c h  p a ń s tw -s y g n a ta r iu s zy  w  
s tre fie , g d z ie  u k ła d  o b o w ią zu je , pod  
w a ru n k ie m , że  ta  o b se rw a c ja  n ie  
b ęd z ie  p rzes zka d zać  ta k ie j d z ia ła l­
ności. Je że li po p rzep ro w ad zo n e j 
o b s e rw a c ji p ozostaną w ą tp liw o ś c i, 
czy u k ła d  je s t  w y k o n y w a n y , p rze ­
w id z ia n a  je s t  k o n s u lta c ja  i w s p ó ł­
p ra c a  s tro n  za in te res o w an y ch  w  
s p ra w ie  ta k ic h  d a lszy ch  m e to d  k o n ­
t ro li, co do k tó ry c h  m o ż liw e  je s t  
osiągn ięcie  p o ro zu m ie n ia , n ie  w y łą ­
cza ją c  o d p ow ied n ie j in s p e k c ji. Je­
ż e li zaś w  w y n ik u  k o n s u lta c ji i 
w s p ó łp ra c y  n ie  zostaną u sun ię te  
w ą tp liw o ś c i co do w y k o n y w a n ia  
zo b o w ią zań  w y p ły w a ją c y c h  z u k ła ­
du , d an e państw o  uczestn iczące w  
u k ła d z ie  m o że  p rzek aza ć  sp ra w ę  do  
ro zp a trze n ia  R a d z ie  B ezp ieczeństw a  
O N Z , k tó ra  z  ko le i m oże p o d jąć  w la  
śc iw e  k r o k i,  zgodnie  z K a r lą  N a ro ­
d ó w  Z je d n o c zo ny ch .

O S O B N Y  a r ty k u ł zobow iązu je  
syg n a ta r iu szy  do  k o n ty n u o w a ­
n ia  w  d uch u  d ob re j w o li ro ­
ko w a ń  na tem a t dalszych  posu­
n ięć  ro z b ro je n io w y c h , a by  zapo 
b iec w y ś c ig o w i zb ro jeń  na d n ie  
m ó rz  i  oceanów  i  w  jego  g łę b i­
nach. U k ła d  w e jd z ie  w  życ ie  po 
z ło żen iu  do  depozytu  d oku m e n ­
tó w  ra ty fik a c y jn y c h  przez 22 
rządy , w  ty m  ró w n ie ż  rz ą d y  — 
p a ń s tw -d ep o zy ta riuszy .

O p ra c o w y w a n ie  p ro je k tu  u - 
k ła d u  o d n ie  m o rs k im  rozpoczę­
ło  s ię  z in ic ja ty w y  Z w ią z k u  R a -

List A. Kosygina 
do W. Brandta

IfS
B O N N  P A P . W  N R F  t r w a  od

dłuższego czasu d y s k u s ja  n a  te m a t  
p ro w a d zo n e j p rz e z  obecny rzą d  N R F  
p o lity k i w s c h o d n ie j, k tó ra  o ży w iła  
się w  zw ią z k u  z o p u b lik o w a n ie m  w  
środę now orocznego  lis tu  p re m ie ra  
A . K o s y g in a  do k a n c le rz a  W . B ra n d ­
ta.

W  liś c ie  ty m  p o d k re ś la  się  donio­
słe zn ac zen ie , ja k ie  m a  d la  E u ro ­
p y  z a w a rc ie  w  u b ie g ły m  ro k u  p rzez  
N R F  u k ła d ó w  ze Z w ią z k ie m  R a ­
d z ie c k im  i  P o ls k ą . L is t  ten  zn an y  
b y ł s tro n ie  n ie m ie c k ie j ju ż  w c ze ­
śn ie j, jego  o ry g in a ln y  te k s t je d n a k  
p rz e k a z a n y  zo sta ł d o p iero  w e  w to ­
re k  p rzez  a m ba sa d o ra  Z w ią z k u  R a ­
d z ie ck ieg o  w  N R F  S. C a ra p k in a  
podczas pożegnalnego p rz y ję c ia , w y  
danego n a jego  cześć p rze z  k a n c le ­
rz a  b ońsk iego .

B U R T  L A N C A S T E R  — 
zn an y a k to r  a m e rykań sk i, 
z n a k o m ity  o d tw ó rca  ró l w  
f i lm a c h  cow boysk ićh , znów  
w y s tą p ił w  w e ste rn ie . G ra  
o n  szeryfa  —  w  f i lm ie  „O - 
b rońca  p ra w a ” , k tórego  
p re m ie ra  odb y ła  się 11 bm . 
w  L on dyn ie .

C A F  —  A P  —  te le fo to

Walko z dn! ton izmem
J A P O Ń S K A  f ir m a  „ H e ija k a w a “  o - 

p ra c o w a ła  p rz y rz ą d , k tó ry  le czy  
d a łto n iz m  — ch o ro b ę , p o leg a ją cą  n a  
z a n ik u  zdo lnośc i ro z ró ż n ia n ia  b a rw . 
Jest to  p rz y rz ą d  e le k tro n ic z n y , k tó ­
rego  d z ia ła n ie  p o lega n a  p rzepus z­
czen iu  p rze z  g a łk ę  o czną im p u ls ó w  
p rą d u  zm ie n n eg o  o n a tę że n iu  k i lk u  
d z ie s ią ty c h  a m p e ra . Lec zen ie  o b e j­
m u je  czas 20 m in u t  w  ciągu  k a żd e ­
go d n ia . D a n e  k lin ic z n e  p o k a zu ją *  
że  po  ro c zn e j k u r a c j i  n a s tę p u j«  
zn ac zn a p o p ra w a  s ta nu  chorego.

PERSPEKTYWY OTWARCIA 
K ana łu  Sueskiego

K A IR  P A P . Po ogłoszeniu  p rzez rząd  Z R A  d e c y z ji o p rze­
d łu ż e n iu  p orozu m ie n ia  o zaw ieszen iu  o gn ia  na fro n c ie  w z d łu ż  
K a n a łu  Sueskiego w  K a irz e  podano do w iadom ośc i, że p rzed ­
s ię b io rs tw o  b u d o w y  ru ro c ią g u  na ftow ego  Suez —  A le k s a n d r ia  
p o d e jm ie  p race  na  w iosnę  b r. P rz e w id u je  się, że b ud ow a  ru ­
ro c ią gu  będzie t rw a ła  o ko ło  26 m ies ięcy  i  zostan ie  zakończona 
w  p o ło w ie  1973 r .
W  T Y M  S A M Y M  m n ie j w ię -  J a k  o ś w ia d c z y ł o s ta tn io  p re - 

ce j te rm in ie  —  ja k  się p rzypusz zes zarządu  K a n a łu  Sueskiego 
cza —  zostaną zakończone p ra  A h m a d  M a szu r, po za inw esto - 
ce p rz y  oczyszczan iu  K a n a łu  Su w a n iu  22 m ilio n ó w  d o la ró w  
eskiego. Za rząd  k a n a łu  ża rn ie - p la n  ten  będzie  m ożna z re a lizo - 
rza  —  o czyw iśc ie , je ś li sy tua c ja  w a ć w  c iągu  4 do 5 m iesięcy, 
p o lity c z n a  i  w o js k o w a  na to  po P o w ie d z ia ł on ró w n ie ż , że Z R A  
z w o li —  p rzys tąp ić  do re a liz a c ji za m ó w iła  ju ż  w  je d n e j ze stocz 

w z n o w ie n ia  żeg lug i na n i h o le n de rsk ich  pogłębdarkę.p la n u  
ty m  sz laku  w odnym .
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Pamiętnik wiernego dworzanina
R ozbudow a  s iedz iby  H it le ra  b y ła  f in a n s o w a n a  z  jego  szka­

tu ły .  A le  koszty  b y ły  ogrom ne. H it le r  b y ł w  k ło p o t liw y m  po­
ło ż e n iu  b ow iem  p ien ią d ze  ja k ie  p os iada ł na książce  oszczęd­
n o śc io w e j ju ż  w yd a ł.

B o rm a n n  zw ią za ny  b y ł z H it le re m  b ardzo  b lis k o . W  sw o je  
też ręce w z ią ł w s zys tk ie  s p ra w y  fin a n s o w e  H it le ra . A b y  usu­
nąć k ło p o ty  fin a n so w e  H it le ra , B o rm a n n  zn a la z ł dw a zasob­
ne ź ró d ła . W sp ó ln ie  z n a d w o rn y m  fo to g ra fe m  H it le ra ,  H o f f ­
m anem , i  jego  p rz y ja c ie le m  m in is tre m  p oczty  O hnosorgo, 
w p a d li na pom ysł, że H it le ro w i na leży s ię  h o n o ra r iu m  za re ­
p ro d u k c ję  jego  p od ob izn y  na znaczkach  pocz tow ych . P on ie ­
w aż g ło w a  H it le ra  b y ła  re p ro d u ko w a n a  p ra w ie  na w sz y s tk ic h  
znaczkach  p rze to  m i lio n y  w p ły w a ły  do  za rządzane j p rzez  B o r­
m a n na  p ry w a tn e j s z k a tu ły  H it le ra .

D ru g ie  zasobne ź ró d ło  zn a la z ł B o rm a n n  w  fo rm ie  „ A d o lf  
H it le r  S pondo d e r D eutschen In d u s tr io “  (D a ry  n iem ie ck ieg o  
p rz e m y s łu  d la  A d o lfa  H it le ra ) . Na p rze ds ię b io rs tw a , k tó re  do­
b rze  z a ra b ia ły  na n ak ręca ne j p rzez H it le ra  k o n iu n k tu rz e , po 
p ro s tu  n a k ła d an o  k o n try b u c je .

In n i,  czo łow i dzia łacze  p a r ty jn i w p a d li także  na tę  samą 
ideę. To też  B o rm a n  sp ow o d ow a ł w y d a n ie  d e k re tu , k tó r y  za­
p e w n ia ł H it le ro w i m o n op o l na tego ro d z a ju  z b ió rk i.  B o rm a n n  
b y ł je d n a k  na ty le  m ą d ry  —  ja k  p isze S peer —  że w  im ie n iu  
F u h re ra  „o d p a la ł“  z tego d a tk i n ie k tó ry m  p rzyw ó dco m  p a r­
ty jn y m .

P od e jm o w a no  też in n e  d z ia ła n ie  d la  zdobyc ia  p ien iędzy . W  
czasie w o jn y  H it le r  w y s y ła ł sw o ich  age n tó w  na te re n y  o k u ­
pow ane w  p o szu k iw a n iu  d z ie ł s z tu k i. T a ką  sam ą a k c ję  na 
w ła sn ą  rękę  p ro w a d z ił G oe ring . M ię d z y  w y s ła n n ik a m i rozgo­
rza ła  zacięta  w a lk a , ta k  że H it le r  m u s ia ł p rz y w o ła ć  do po­
rz ą d k u  sw o jego  m arsza łka . H it le r  p o le c ił m . in . zabezpieczyć 
d z ie ła  s z tu k i F ra n c ji.  A le  ro b i ł  to  z w y ra c h o w a n ie m . N o s ił 
się z za m ia re m , aby n a jce n n ie jsze  z b io ry  m uzeum  w  L u w rz e  
w  tra k ta c ie  p o k o jo w y m  p rz y p a d ły  Rzeszy ja k o  odszkodow an ia  
w o je nn e .

G o e rin g  w y k o rz y s ty w a ł n a to m ia s t każdą  o kaz ję  w  czasie 
w o jn y , a by  m nożyć sw o je  z b io ry  d z ie ł s z tu k i. —  Ja k  poda je  
S peer —  w  je go  s ie dz ib ie  w  K a r in h a ll,  cenne obrazy  w is ia ły  
w  czterech  rzędach  je de n  nad d ru g im , a n ie k tó re  obrazy  w ie ­
sza ł n a w e t na su fic ie . Sam też z a jm o w a ł s ię  h an d lem  obraza ­
m i, z ty m , że obrazy po  p ro s tu  k o n fis k o w a ł, a ty lk o  d la  po­
zo ru  p ła c i ł śm ieszn ie  n iską  cenę. N ie  k rę p o w a ł się n a w e t ta k  
dalece, że z w ró c ił się do rządu  V ic h y , a by  b ezw a rto śc io w y  
o b raz  w y m ie n ił m u  na in n y  z n a jd u ją c y  s ię  w  L u w rz e .

A lb o  in n y  p rz y k ła d . K ie d y  Rzesza w y ra ź n ie  c h y liła  s ię  ju ż  
k u  u p a d k o w i w  s ie dz ib ie  G oe ringa  w  K a r in h a llu  12 s tyczn ia  
1944 r. o d b yw a ła  się w ie lk a  ga la  z o k a z ji u ro d z in  m a rsza łka  
Rzeszy. W szyscy p rz y b y li z  ce nn ym i u p o m in k a m i. C ygara  z 
H o la n d ii,  sztaby z ło ta  z B u łg a r ii,  p ię k n e  obrazy  i  rzeźby. N ie ­
k tó rz y  p rze m ys ło w cy  d z iw i l i  się skąd G o e rin g  b ie rze  p ie n ią ­
dze na  ta k i lu ksuso w y  t ry b  życia . L u d z ie  G oe ring a  w ie d z ie li 
je dn a k , że to  na je go  polecen ie  u p ra w ia n o  na w ie lk ą  ska łę  
c z a rn y  hande l. S prow adzano  z W łoch  c a ły m i w a go n am i p o ń ­
czochy, m y d ła  i  in n e  cenne rzeczy, k tó re  sp rzedaw ano  z l ic h ­
w ia rs k im  zysk iem . W  p iw n ic a c h  G oeringa  z n a jd o w a ły  się 
zra b ow a n e  n a jce n n ie jsze  a n ty k i z M u ze um  w  Neapo lu , d ia ­
m e n ty  i  k a m ie n ie  szlachetne.

S peer ja k o  cz łonek  p ru s k ie j ra d y  pań s tw a , m ia ł p rzyznane  
w y n ag ro d zen ie  6 000 m a re k . „P rz e d  u ro d z in a m i G oe ringa  —  
w sp om in a  Speer —  za w ia da m ia n o  m n ie , że znaczna część me­
go w y n ag ro d zen ia  zosta ła  przeznaczona na u p o m in e k  d la  G oe­
rin g a . Z  fun d uszó w  d y sp o zycy jn ych  m in is te rs tw a  lo tn ic tw a  
p rzed k a ż d y m i u ro d z in a m i p rze kazyw a n o  na osobiste k o n to  
G oe ring a  w ie lk ie  sum y. Pow ażne s u m y  w p ła c a li także  ró ż n i p rze 
m ys ło w c y . B y ło  p ub liczn ą  ta je m n ic ą , że G o e rin g  o grom ne  w y ­
d a tk i sw o je go  luksusow ego t r y b u ,  życ ia  k a z a ł f in a n s o w a ć  z 
fu n d u s z ó w  g ospoda rk i n a ro d o w e j.

Z . R Ó Ż A Ń S K I 
(In te rp re ss )

k tó ra  ma być dostarczona pod 
ko n ie c  1972 r. i k tó re j koszt w y  
n ies ie  2,9 m in  d o la ró w . N a w e t 
g dyb y  p race  p rz y  oczyszczaniu  
ka n a łu  rozpoczęto d op ie ro  na po  
czą tku  1973 r., będą m o g ły  być  
zakończone do p o ło w y  tegoż ro  
ku .

W te d y  o k o ło  235 m ilio n ó w  ton  
ro p y  n a fto w e j będzie  m og ło  n a j 
kró tszą  d rogą  docie rać na ry n k i 
zachodn ie : 175 m in  to n  n a fty  
będzie  s ię  tra n sp o rto w a ć  z b io r­
n ik o w c a m i przez k a na ł, a  60 
m in  to n  —  ru ro c ią g ie m  nafto-, 
w ym .

.Srebrne wesele“ 
braci Jacques

P A R Y Ż . Już  25 la t  lic z y  so-' 
b ie  śp iew a jąca  g ru pa  5 fra n c u ­
sk ich  p ieśn ia rzy  znana ja k o  B ra  
c ia  Jacques. U roczystość ć w ie rć  
w iecza  ś w ię tu ją  B ra c ia  Jacques 
w  T e a trze  M ie js k im  P aryża, 
gdzie  p re z e n tu ją  p iosenk i, k tó r«  
p rz y c z y n iły  s ię  do  ic h  a r ty s ty c *  
nego sukcesu. Ó w  re c ita l sk ła da  
się z 18 p iosenek —  o tw ie ra  go 
„M e li-M e lo “  śp iew ana  ju ż  w  
1945 r., a za m yka  „D z iw n y  k o n ­
c e rt“  z 1969 ro ku . B ra c ia  Jac­
ques n ie z w y k le  z a s łu ży li s ię  p io  
sence fra n c u s k ie j ro z s ła w ia ją c  
ją  po  c a łym  św iec ie , n ie  m a bo­
w ie m  chyba  k ra ju ,  w  k tó ry m  
n ie  s łuchano  by ich  i  n ie  p od z i­
w ia n o  za n ie z w y k łą  m u z y k a l­
ność, in te rp re ta c ję  i zabaw ną 
a ranżac ję  p ię k n y c h  p iosenek, 
o p ie w a ją c y c h  p rzede  w s z y s tk im  
P aryż.
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Ile  zgubić gSrómgo celu
T yT A D R Z Ę D N Y M  ce lem  socja- 
I  ’i lis ty c z n e j e k o n o m ik i i  pod ­

s ta w o w y m  za łożen iem  p o li ty k i 
p a r t i i  i  ludow ego  p ań s tw a  po-
__-____ Ł ...'. . 1 __ : „  In n  ’ l i iw in n o  być  dążenie  do  coraz lep  
szego zaspo ka jan ia  p o trze b  spo-
leczcúsU va —  m ó w ił na V I I I  
P le nu m  I  se k re ta rz  K C  P Z P R  
E d w a rd  G ie rek .

nkfcslym zn a c ze n iu  d la  naszego  b y -  p ra w y  s ta nd a rd u  t y c ia  po lskiego
tu , i to  w  n ie  t a k  d a le k ie j p rzy s z - społeczeństw a .
k>óci.

P rze m ó w ie n ie  E. G ie rk a  na B y ło b y  je d n a k  w ie lk im  b łę - 
P le n u m  K C  za w ie ra  dem , g dyb yśm y  obecne nasze 

re je s tr  sp ra w  i  p ro -  d z ia ła n ie  i  w y s iłe k  s k u p il i ty lk oja k b y  _
b lem ów , do ro z w ią z a n ia  k tó -  i  w y łą c z n ie  na s p ra w ie  z w ię k -  m o to -acji

w ie k a , że p o d s ta w o w y m  zad a n iem  
p a r t ii , rz ą d u , k la s y  ro b o tn ic ze j i  ca ­
łego  społeczeństw a je s t  tro sk a  o w a  
ru n .k i p ra c y , o an g a żo w a n ie  łu d z i 
do  św iad o m e g o  ro z w o ju  naszego k ra  
ju ,  o  ich  u d z ia ł w  ro z w ija n iu  de-

ry c h  k ie ro w n ic tw o  p o li ty c z -  szania  p ro d u k c ji d ó b r m a te r ia ł 
ne i  p ań s tw ow e  ju ż  się z a b ra ło  n ych , choć je s t to  —  p o d k re ś l- 

. . łu b  m a z a m ia r zabrać  s ię  w  n a j m y  jeszcze ra z  —  sp ra w a  p ie rw
•j  v  b liż s z y m  czasie. Są ta m  sp ra w y , szorzędnej w a g i. W a rto  z w ró c ić

socj ałistyczm ej. K ró tk o

o k tó ry c h  n ie  s łysze liśm y  n ig d y  uw agę na jeszcze' jeden  fra g - 
w  przeszłości, o  k tó ry c h  n ie  m ó  m e n t p rz e m ó w ie n ia  E. G ie rka

K U  R O Z W A D Z E

z n a jd u je m y  w  p rz e m ó w ie n iu  E.
G ie rka . Podobne s fo rm u ło w a n ie  
m ożna znaleźć w  p rze m ó w ie n iu  
ra d io w o -te le w iz y jn y m  do n a ro ­
du  z 20 g ru d n ia  ub. r., p rz e w ija  
s ię  też ona cze rw o ną  n ic ią  w  
p rz e m ó w ie n iu  na fo ru m  S e jm u  
w  d n iu  23 g ru d n ia  ub. r.

N ie je d n o k ro tn ie  też  w  to k u  ......™. ‘ """ *
d y s k u s ji w  p rze ds ię b io rs tw ach  i
in s ty tu c ja c h  naszego m ia s ta  pod  w iło  żadne g re m iu m . M ó w i s ię  na V I I I  P le n u m  K C . F ra g m e n t 
k re ś la no , że naruszen ie  te j za - ta m  i  0 s p ra w ach  w z ro s tu  p ła c  ten  b rz m i:  
sady, że u czyn ie n ie  z ro z w o ju  re a ln y c h , i  o  zw ię ksze n iu  b u -
gospodarczego n ie ja k o  ce lu  sa- d o w n ic tw a  m ieszkan iow ego, o —  W  p ra c y  d la  cz łow ieka , 
m ego w  sobie p ro w a d z iło  do pom ocy p ra c u ją c y m  k o b ie to m  i  d la  zaspoko jen ia  jego  p o lrz e b  "
z w ic h n ię c ia  spo łeczn ie  n iezbęd- 0  s z k o ln ic tw ie  o raz  w y c h o w a - m a te r ia ln y c h  leży  p o d s ta w o w y  ae* °  ndt> Łyin JU /a u  - 
n ych  p ro p o rc ji m ięd zy  w zros te m  Ri u m łodego  p oko le n ia , m ó w i sens so c ja lis ty c z n e j e k o n o m ik i, 
p ro d u k c ji ś ro d k ó w  p ro d u k c ji,  a s ię  w reszc ie  o ro z w o ju  m o to ry -  W e d ług  tego za łożen ia  będziem y 
w zros te m  p ro d u k c ji ś ro d k ó w  a a c jł. w y p o c z y n k u  po p ra c y  i  p ro w a d z ić  naszą p o li ty k ę  gospo-

m ó w ią c , c h o d z i o  k s z ta łto w a n ie  ta  
k ic h  postaw , a b y  m o to re m  d z ia ła n ia  
b y ła  n ie  w y łą c zn ie  ch ę ć  w ygodnego, 
d o statn ie go  ty c ia , pogoń ty tk o  za do  
braani m a te r ia ln y m i, lecz byśm y  
w id z ie li sens gospodarczego ro zw o ­
ju  k r a ju  w  sze rs zym , spo łecznym  
ko n tek śc ie .

M O Ż E  K TO Ś  Z A D A Ć  p y ta n ie  
czy to  ostrzeżenie  n ie  je s t za 
wczesne, czy ma ono ra c ję  b y ­
tu  w s y tu a c ji,  gdy m am y je sz­
cze ty le  do  z ro b ie n ia  d la  rzeczy 
w is łe j p o p ra w y  m a te r ia lne g o  
b y tu  lu d z i p racy . W yd a je  się, 
że potrzeba  szerszego p a trze n ia  
na ro z w ó j P o lsk i i m ie jsce  każ-

d u je  czy s k u p im y  sw o ją  uw agę 
w y łą c z n ie  na ro z w o ju  p ro d u k c ji 
d ó b r m a te r ia ln y c h , czy p o t ra f i­
m y  rów nocześn ie  ro z w in ą ć  d z ia ­
ła n ie  na w ie lu  in n y c h , n ie
m n ie j p a lących  fro n ta c h , ja k  
ro z w ija n ie  d e m o k ra c ji s o c ja li-  

m łodego
poko le n ia , k s z ta łto w a n ie  soc ja- 

s tosu n ków  m ięd zy  
system u

oceny lu d z i w e d łu g  ic h  p ra c y  i 
rzeczyw is tego  w k ła d u  w  d z ie ło  
ro z w o ju  P o lsk i, a n ie  ty lk o  w e ­
d łu g  tego co m ó w ią . Ina cze j 

I m ó w ią c  m u s im y  dz ia łać  w ie lo ­
k ie ru n k o w o , aby dążenie  do kon  
s u m p c ji n ie  zepchnę ło  na m a r- 

w  g ines w ie lu  in n y c h , n ie m n ie j
stać k r a j  — zo sta ło  i  będtzie zrotoio- za d a n ie m  je s t p e łn e  w y k o rz y s ta n ie  w ie lk im  s k ró c ie  zosta ło  
n e  N a  w a rs z ta c ie  p ra c  k la ro w n i-  teg o  p o te n c ja łu , w p rzę g n ię c ie  s iły  w ie  dziane , że  d b a ją c  o 
e tw a  p a r t i i  ł  rzą d u  z n a jd u je  się o - m a szy n  i  u rząd ze ń  o ra z  s iły  n as zyc h  ilo ś c i d ó b r m a te r ia ln y c h  m u s im y  
b e c n ie  w ie le  » p ra w  o  n ie z w y k le  d o - u m ie ję tn o ś c i i  m ię ś n i w  s łu żbę  po-_. d b a ć  o w s ze c h s tro n n y  ro z w ó j c z ło -

k o n s u m p c ji. T o  z k o le i pow odo­
w a ło  zm n ie jsze n ie  za in te resow a  
n ia  k la s y  ro b o tn ic z e j i  lu d z i 
p ra c y  ro z w o je m  gospodarczym  
k ra ju .  Z a n ied ba n ie  ro z w o ju  p ro  
d u k c j i  ś ro d k ó w  spożycia  u n ie ­
m o ż liw ia ło  b o w ie m  e fe k ty w n ie j­
szy w z ro s t re a ln y c h  za ro bkó w .

w ie lu  in n y c h  sp ra w ach . darczą. B y ło b y  je d n a k  b łędne
sp ro w ad za n ie  życ ia  in d y w id u a l 

Kró«ko mówU*. oal« <tela!anie nogo i  społecznego _  ja k  to  ma
k ie ro w n ic tw a  k r a ju  s k u p ia  się  n a  m ie jsce  w  k ra ja c h  k a p ita lis ty c z -  ,
sp ra w a c h , k tó ry c h  ro z w ią z a n ie  w  n y c h  _  w y lą czn ie  do ko n s u m p - sŁy cz.neJ. w y c h o w a n ie  
naiiibliżsaych la ta c h  w in n o  p rzyn ieś ć  7  • . . .
re a ln e  szanse p o p ra w y  p o z io m u  n a  CJ* d ó b r m a te r ia ln y c h . R ó w n ie  
szego życ ia . O c zyw iśc ie  ro z w ią z a n ie  w ażne  w  życ iu  każdego c z lo w ie  , i .  . . , .
S l f  ka  Jest Poczucie bezpieczeństwa lu d z m i> w y ksz ta łce n ie

zaa n g a żo w a n e j p o s ta w ie  c a ł e g o ___ . .  , ,  ,  .  ,  .
społeczeńsitwa, w s zy s tk ic h  lu d z i p ra  socjalnego, to, w  jak ich  społecz 

O b e cn ie  zasada, że ro aw ó j e k o n o - c y , p rz y  rz e te ln e j p ra c y  ka żd eg o  z nych w arunkach on pracuje, dla  
■nicany k r a ju  m a  s łu żyć  p o p ra w ie  nas. M ó w ił n ie je d n o k ro tn ie  ju ż  E . jak ich  celów poświecą SWOia 
sta n d a rd u  ż y c ia  lu d z i p ra c y  m a  p e ł G ie re k , że ch o ć  w  p rzeszłości sp o - *  . ,  .  . . . .  .
n e  zas tosow anie , i  to  n ie  ty lk o  w Łeczne ko s zty  ro z w o ju  gospodarcze- wiedzę 1 energię, jak ie  perspek 
słow ach , a le  ta k że  w p ra k ty c z n y m  go  k r a ju  b y ły  w y s o k ie , że m o ż n a  ty w y  w idz i przed sobą, swoim i 
d z ia ła n iu . T o  p ra w d a , d z is ia j Jesz- b y ło  z ro b ić  w ię c e j, n ie m n ie j je d -  dziećm i i swoim  kra je m “ 
cze n ie w ie le  m o żn a  zd z ia łać  d la  n a k  nasz 26-lebni d o ro b e k  w  d z ie d z i J
»•/.ytoszego w zro s tu  po-ziomu ż y c ia  n.ie e k o n o m iczn e g o  ro z w o ju  je s t  im -
s D o ie cze ń s tw a , c h o c ia ż  n a co  b y ło  p a n u ją c y  i  o b ec n ie  p o d s ta w o w y m  Jest to  fra g m e n t  z n a m ie n n y .

----- = - -----------------*— ... n ;,m po_ w a żnych  sp ra w .

Sprawy nie tylko na dziś

KOBIETY
a praca zawodowa

S Z Y B K A  A K T Y W IZ A C J A  Z A W O D O W A  K O B IE T  w  o s ta t- 
h ic h  la ta ch  je s t n ie ro z e rw a ln ie  zw ią za na  z ro zw o je m  gospo­
d a rczym  k ra ju .  J e j społeczne i  e konom iczne  s k u tk i,  budże t 
czasu ko b ie t, ich  p rzyd a tn ość  zaw odow a , poziom  w y k s z ta ł­
cenia, w p ły w  p ra cy  za w o d o w e j na  życ ie  ro d z in y  są p rze d ­
m io te m  w ie lu  o p raco w a ń  so c jo log icznych . B o w ie m  ko b ie ta  
p ra cu ją ca  to  często n ie  ty lk o  bardzo  d o b ry  i  ró w n o rzę d n y  
p a r tn e r na  h a li p ro d u k c y jn e j,  w  b iu rze , n a w e t na  s ta tku , a le 
także  m a tka , żona a n ie je d n o k ro tn ie  je d y n a  ż y w ic ie lk a  ro ­
d z in y . Jest w ię c  nad  czym  d ysku to w a ć , je s t co badać. A  
p ro b le m ó w  w c ią ż  p rzyb yw a .

B a d a n ia  p rze p ro w a d za n e  p rze z  
K o m is ję  d /s K o b ie t P ra c u ją c y c h  
p rz y  W K Z Z  w y k a z a ły , że w  w ie lu  
p rzy p a d k a c h  k o b ie ty  p o s ia d a jąc e  te  
sam e k w a li f ik a c je  co m ę żczy źn i za­
sze regow ane są do n iżs zyc h  gru p  
uposażen ia . Z ac h o dzi w ię c  p iln a  po­
trze b a  z re w id o w a n ia  ta k ic h  p ra k ty k  
i  p rzes trzeg a n ia  zasad ró w n o u p ra w ­
n ie n ia .

W ie le  z podnoszonych  tu  
. . sp ra w  zn a la z ło  swe o d b ic ie  w

P R A W N A  ochrona  p ra cy  k o - c i. N a p ie rw sze  m ie jsce  w ysu w a  d y s k u s ji na posiedzen iu  K o m i-  
b ie t, ro z w ó j ró żn o ro d nych  u rzą - s ię  tu  da lszy ro /.w o j ż ło b kó w  1 te tu  W ykonaw czego  C R Z Z , w ie - 
u ;eń so c ja lnych  i  u s łu g o w ych  p rze dszko li, g łó w n ie  w  osie- Jc z n jch  p o w ró c i na fo ru m  
n ie  nadąża b ow iem  za ich  a k ty -  d lach  ip ie szkan io w ych . W K Z Z . rad  n a rod ow ych  i zak la
w iza c ją  zaw odow ą , za z m ie n ia - ¿ów  p ra cv  w  postac i u s ta leń  i
jąc-ą s.ę s ir u k tu r ą  » .tru d n ie n ia .  w y tyczn ych . N ie m n ie j,  je d n a k
Pociąga to  za sobą konieczność 3 m ie js c a m i p rze b y w a  s 800 cizie- n ie  p o w in n o  się czekac na d y ­
l i  pro w ad ze n ia  is to tn ych  zm ian , C;. u ia  poprawy sytuacji w te j re k t.yw v. Są s p ra w y  i p ro b le m y , 
za ró w no  w  p rzep isach  ja k  i spo * . M * M ^ * * ^ t j Ą j *  k tó re  za k ład y  p racy  i in s ty tu c je

1971—75 po 3do m ie js c  w nowych m ogą i p o w in n y  s ta rać  się ro z - 
o b ie k ta c h . S a m o p rz y ję c ie  propozy- w ią Zy WaĆ same W  m ia rę  pos ia - 
c ji p rze d łu że n ia  u r lo p ó w  macierzyń- h  ¡ j  j  ś ro d ków . W  w ie lu
sk ic h  nie ro zw ią że  te j sprawy do a an ycn  su  1 o „ . „ ¡ „ „ o
ko ńca, p o n ie w a ż  w ie le  ko b ie t nie p rzyp a d ka ch  ju z  sam a zm iana  
b ęd zie  z n ic h  ko rzy s ta ć , b y  n ie  u -  stosunku  i  a tm o s fe ry  w o k ó ł

tra k to w a n iu  zagadn ie -

A . K IL N A R

K Ł O P O T Y  Z  M A X I.  O to  m łod a  D u nka  p rz y trz y m u je  p o ły  
płaszcza ja dą c ru c h o m y m i schodam i. U  w e jśc ia  n a  s topn ie  p rze ­
czy ta ła  z pew nością  nap is  ostrzegaw czy a pe lu ją cy  o ostrożność.

(C A F -N o rd fo to )

d o b ór m ie js c  o d czu w a się 
w  p rzed s zko la ch , zw ła szc za  n a  te­
re n ie  m . S zczec ina. T y lk o  17,2 p ro c . 
d zieci w  w ie k u  od  3 do 6 la t  o b ję ­
ty c h  je s t o p ie k ą  p rzed s zko ln ą . 
Z w ię k s z e n ie  lic z b y  m ie js c  w  p rze d ­
szk o la ch  b y ło  p o w sze ch n y m  positu- 
la te m  zg ła sza ny m  n a w s zys tk ic h  
sp o tk a n ia c h  i  d y s k u s ja c h .

N ie z m ie rn ie  w ażne je s t ro z -

Dobry start do przyszłych zadań

W „Gryfie 
po nowemu
M IN Ą Ł  ju ż  rok od chw ili, gdy Przedsiębiorstwo Połowów  

Dalekom orskich i  Usług Rybackich „G ryf“  zostało zreor­
ganizowane. Jak wiadom o, połączyło się ono z Daleko­

m orskim i Bazam i Rybackim i. N ow y zakład przystępował w  
styczniu 1970 r. do pracy ze znacznym  obciążeniem —  204 m in  
z ł straty. W  roku ubiegłym  postanowiono zmniejszyć tę kwotę  
o połowę. Zaszła zatem  konieczność dokonania w ie lu  zm ian, 
których celem była popraw a: w yn iku  finansowego przedsię­
biorstwa i organizacji pracy. A na lizy  w ykazały , że w  „G ryfie “ 
tk w ią  jeszcze ogromne rezerw y produkcyjne. M ożna było np. 
znacznie poprawić wskaźnik gotowości technicznej flo ty, u - 
sprawnić obsługę statków na łow isku i  dostawy p aliw a, a także 
zaopatrzenia, lep ie j skoordynować połowy oraz tak  dobrać k a ­
drę pływ ającą, by na kierow niczych stanowiskach znaleźli się 
ludzie zdolni, legitym ujący się w ysokim i k w a lifik a c ja m i zawo­
dow ym i. Ponadto kierow nictw o „G ry fa “ postanowiło obdarzyć 
kapitanów  statków w iększym  zaufaniem , pozwolić im  na samo­
dzielną decyzję w  m orzu.

D O K Ł A D N E  a n a liz y  czasu sala się w  ro k u  u b ie g ły m  ry b a c y  
p ra c y  n a  ło w is k a c h  w y k a z a ły ,  z  t r a w le r ó w :  m / t  „Rybołów “, 
że s ta tk i t r a c iły  z b y t  du żo  d n i m / t  „Jem iołucha“, m /t  „R yb i- 
p o ło w o w y c h  n a  c ią g łe  z a w in ię -  tw a“, s /t  „ H a ń c z a “ , s /t „K rę p i-  
c ia  do  p o rtó w  obcych . A. z a te m  na“, s /t  „ S k a w a “ , m / t  „M u re -  
p o s ta n o w io n o  k ie ro w a ć  t r a w le r y  na“, m /t  „K a n ta r“, m /t  „K n ia -  
do p o rtó w  ty lk o  w te d y , g d y  z a -  zik“ i  m / t  „L iko m u r“. D o s k o n a -  
szła  w y ra ź n a  p o trze b a . W  te n  le  s p is a ły  s ię  ró w n ie ż  s ta tk i-  
sposób zy s k a n o  d o d a tk o w o  w  b a z y , k tó re  p la n  u s łu g  w y k o n a -  
s k a li ro c zn e j o k o ło  1300 d n i p o -  ł y  w  142 p ro c . W  r . 1970 je d -  
lo w o w y c h . n o s tk i te  p rz e w io z ły  307 tys . b e

w i e l u  pozytywnych zm ian erga- cze k  z ry b ą , 53 tys . to n  ry b y  
mizaicyjmych dokonano także na lą - j-n rnżonei i  W V D ro d u k o w a łV  8 dzie. Przede wszystkim jednak no- m ro ż o n e j 1 w y p ro u u K o w d iy  o 
w a chłodnia składowa, wybuidowa- ty s . to n  f i le tó w . R ó w n ie ż  p io n  
na na nabrzeżu Bułgarskim, uimoż- p rz e tw ó rs tw a  z a n o to w a ł n ie m a -  
l iw iła  racjonalniejszą gospodarkę su j  s u kces ’ z re a liz o w a n o  D ian  rowcem rybnym , pozwoliła na dosto iy  »UKces. z re a liz o w a n o  p ia  
eowanie podaży ryb do popytu na p ro d u k c y jn y  w  106 proc. N a  r y -  
ryn ku . Jeśli notowano n a  ryn ku  <łu n e k  k r a jo w y  i  do  o d b io rc ó w  za - 
że zapotrzebowanie na określone «r a n ;r7 n v f.h  t r a f i ło  o 11 nro c  przetwory, kierowano do ich pro- g ra m c z n y c n  t r a m o  O 11 pro*-, 
«tukcji większą liczbę pracowników, k o n s e rw  w ię c e j m z  za k ła d a n o . 
T a k  więc starano się a to, by w  w  s u m ie  p la n  p ro d u k c ji O gółem
m iarę potrzeb pracownicy z  prze- k n n  n   w  „ ip p j,, w a r to-
fcwórstwa właściwego pomagali kole w y k o n a n o  w  u ję c iu  w a r to
gom zatrudnionym w  przetwórstwie SClOWym —  W  114 proc. 
wstępnym 1 odwrotnie. D zięki tem u T A K  W IĘC reorganizacja b yła  v 
p ojaw iły  się na ry n k u  nowe, cle- G ryfie” ze wszech m iar koniecz- 
ezące się dużym uznaniem w  oczach na w  tym  roku pracownicy tego 
konsumentów, konserwy i przetwo- praedsiębiaistwa przystąpili do no­
r y :  „ostrofil” , „filgirek , „puna , wyCh, znacznie większych zadań. W  
śledzie korzenne, kipersy. D ^ a c  m y <y założeń planowych, rybacy  
trzeba także, że blisko jedna trze- po-wimu złowić w  r .  1971 blisko 79 
cla produkcji przetworów „G ry fa” tyis ton ry ,b> a o  13 tys. ton
posiada znak jakości. . . więcej niż przewidywał plan na rok

W S Z Y S T K IE  te  p o s u n ię c ia  ubiegły. Przedsiębiorstwo przekaże 
p rz y n io s ły  re z u lta ty . „ G r y f"  z l i -  na rynek 23 tys. ton ry b  solonych, 
k w id o w a ł  p o n a d  100 m in  z ł  p la -  ^ ^ '2  »oo to n 3filetów,^aoo to rT ryb  
n o w a n e j s tra ty  o ra z  p rz e k ro c z y ł wędzonych oraz 1 000 ton m arynat 
z a d a n ia  p ro d u k c y jn e . P la n  p o ło  ł  3 600 ton konserw. Zadania są bar

____ ______„  c dzo wyisoikie. Ich  ¡realizacja zależy
WóvV p rze k ro c zo n o  o 7,5 tys . to n  wszystkim od załogi.
K a  lis tę  n a jlep szych  za łó g  w p i-  lawa)

„K IE R U N K I  W  T K A C T W IE  P O L S K IM  1965— 1970“  —  to  t y ­
tu ł w y s ta w y  o tw a r te j w  M uzeum  H is to r i i  W łó k ie n n ic tw a  w  Ł o ­
d z i N a  ekspozycję  sk ła da  się ponad p ięćdz ies ią t tk a n in  35 a r ­
ty s tó w  za jm u ją cych  się tą  dz ied z in ą  p la s ty k i.

N A  Z D J Ę C IU : na w ys ta w ie . T k a n in a  „E K S P E R Y M E N T  99“  
M a r i i  B ia łas  T a rk o w s k ie j.

(C A F -R ozm ys lo w icz )

W POGONI ZA WIEDZĄ

Jeden z Technikum 
Samochodowego

Wczesny powiew wiosny... obecnie p rz y  o rg an izo w an iu  syste­
m u  n a u k i n a P o lite ch n ic e . J u ż  w te ­
d y  p o tra fiłe m , m im o  n ie  zaw sze  
s p rz y ja ją c y c h  w a ru n k ó w  u m ie ję tn ie  
łączyć  pracę  zaw o do w ą z n a u k ą .

W  s łow ach  ty c h  n ie  m a p rzesad y . 
M ó j ro zm ó w c a  z w ro d zo n ą  sk ro m -

w  P A R K U  D E N -  z a rea g o w a ła  n a ten  fa łs z y w y  a la rm  ' S i
E K O L O G IC Z N Y M  _  d liU o w n ic e  „ fe d r u ją "  n a  a le i-  * ' ”  ,™ | | r tem  a o  p ra c y  spo-
W P rze le w ic ac h  kach  i d la  pew ności n a  d z ie ń  z a -  ‘  p efn ił ' fu n k c ję  p rzew o d n i-
(p o w . P y rz y c e ) ty k a ją  w y w ie rc o n e  o tw o ry  w  z ie -  ___S S iin « » «  ' / m s  ;

' z b u tw ia ły m i lis tk a m i,

W PRZELEWICKIM PARKU

N A W E T  szacow ni 
p ro fe s o ro w ie , z łez  
k ą  w  o ku  w s p om i­
n a ją  la ta  spędzone  
n a  ła w ie  szk o ły  
ś re d n ie j, a  cóż d o ­
p ie ro  s tu d en c i. D la  
tego w c a le  się n ie  
z d z iw iłe m , gdy  
p rz o d u ją c y  s tuden t 
I I I  ro k u  W y d z ia łu  
B u d o w y  M as zy n  
P o lite c h n ik i Szcze­
c iń s k ie j R yszard  
M IL U N iE C  zaczął 
o p o w ia da ć  o sw ej 
„ b u d z ie ” , k tó ra  
ja k  m n ie  za p e w n ia ł 
d a la  m u  so lid n ą za p ra w ę  do stu 
d ió w  w y żs zy c h . — W ła ś c iw ie  to  ju ż  
8 ro k  uczę się zaoczn ie  —  m ó w i R  
M iłu n ie c . U k o ń c z y łe m  b o w ie m  W'ie-

Jego p o czy n an io m  n a  stu d ia ch . S io
\vo  w y ro zu m ia ło ś ć  n ie  o d d a je  o c zy ­
w iś c ie  w  ca łe j p e łn i tro s k i i  o p ie k i 
z ja k ą  się sp o tyk a . J a k o  p ra c o w n ik  
M ie js k ie g o  Z je d n o c ze n ia  G o s po d a rk i 
K o m u n a ln e j ro z w ią z u je  n a  co dzień  
p ro b le m y  zaw o do w e, k tó re  są przed  
m io te m  stu d ió w . C o  w c z o ra j b y ło  
treś c ią  w y k ła d u  m o żn a  d z is ia j spo­
ż y tk o w a ć  w  d z ia le  te c h n ic zn y m . 
M e ta lo zn a w s tw o , tec hn o lo g ia  czy m a  
te r ia ło z n a w s tw o  są lo  p rze d m io ty , 
k tó ry c h  te o rię  m o żn a  z p o w o d ze ­
n ie m  w y z y s k a ć  w  p ra c y  z a w o d o w e j. 
M iłu n ie c  s tu d iu je  n ie  d la  d y p lo m u , 
a le  po to , a b y  m óc le p ie j w y k o n y ­
w a ć sw e codzienne o b o w ią z k i. In t e ­
re s u ją  go p ro b le m y  k s z ta łtu ją c e  śro  
d o w is ko  ż y c ia  c z ło w ie k a  w  m ieśc ie , 

w ię c  g o sp o d ark a śc ie ko w a , za p y -  
de i p e rs p e k ty w a  ro z w o ju  n o w o ­

czesnych  u rząd ze ń  k o m u n a ln y c h . W  
k o n k re tn y c h  re a lia c h  S zczecina

ozorow e T e c h n ik u m  S am ochodow e rozW o ju  naszego m ia s ta  w id z i sw ą  
w  S zczecin ie i n a b y łe m  ta m  sporo  p rzy Sztość do k tó re j d rogę to ru ją  
d o św iadczeń , k tó re  p rz y d a ją  m i się m u  m> in> stUd ia . (K K )

W  G O S P O D A R C E  U S P O Ł E C Z N IO ­
N E J  w o j. szczecińskiego p ra c u je  na  
p e łn y c h  eta ta ch  117 tys . ko b ie t (w  
ty m  m . in . w  p rze m y ś le  —  39 tys ., 
w  b u d o w n ic tw ie  —  5 ty s ., w  tra n s ­
p o rc ie  i łącznośc i — 10 tys ., w  obro  
cle to w a ro w y m  — 18 ty s ., w  gospo­
darc e  k o m u n a ln e j — fi ty s .) ,  co s ta ­
n o w i 38 p roc. o gó łu  za tru d n io n y c h .
O p ró c z tego 6 ty s . k o b ie t  w y k o n u je  
prac ę  c h a łu p n ic zą . Jeśli w e źm ie m y  
pod u w a gę  fa k t ,  że w  nas zym  w o ­
je w ó d z tw ie  m ie s zk a  227 tys . ko b ie t  
w  w ie k u  p ro d u k c y jn y m , a  w ię c  od  
20 do 60 la t , to  o k a z u je  się, że p ra ­
w ie  co d ru g a  je s t  z a tru d n io n a  w  . . . .  ,  ,  . . . ____.
gospodarce u s p o łe czn io n e j. L ic zn e  w i j a n i e  in n y c h  fo rm  o p ie k i  n a d  
d ys k u s je  p ro w a dzo n e  w e  w s zy s tk ic h  d z ie c k ie m ,  t a k ic h  j a k  n p .  ś w ie -  
o itręgach  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h , z  t i j c e  d z ie c ię c e  z  d o ż y w i a n ie m  
a k ty w e m  K o m is ji do s p ra w  K o b ie t  f t r p „ n i7 0 w a n p  n r 7 V  « - d o ła c h  i P ra c u ją c y c h  o ra z  z p ra c o w n ic a m i o r g a n iz o w a n e  p r z y  s z K O ta c ii 1 
w iększośc i p rzed s ię b io rs tw  p o z w o liły  z a k ła d a c h  p r a c y ,  r o z w ó j  r ó ż n o -  
w y io n ić  s p ra w y , k tó re  w in n y  b yć  r o d n y c h  a k c j i  m a ją c y c h  n a  c e lu  
ja k  n a js zy b c ie j ro zw ią za n e . z a p e w n ie n ie  d z ie c io m  i  m ło d z ie -

S ą to  p rzed e  w s z y s tk im  z a g a d n ie - * 7  w ła ś c iw e g o  w y p o c z y n k u  w  
niia w y n ik a ją c e  z p rzep isó w  p ra w a  c z a s ie  f e r i i  ł  w a k a c j i ,  
p ra c y , u tru d n ia ją c e  często pogodze­
n ie  o b o w ią zk ó w  zaw o d o w y c h  i ro -  R A D Y K A L N Y C H  z m ia n  w y -  
dzinm ych, n ie  zaw sze u w z g lę d n ia ją -  m a g a  s p r a w a  a w a n s u  k o b ie t  w e  

n !  t o S 7 ! J a c 5 i ? a  “zaw o  w s z y s tk ic h  d z ia ła c h  g o s p o d a r k i
dow o . i  t a k  p ra c o w n ic o m  f iz y c z -  n a r o d o w e j  o r a z  z w ią z a n e  z  t y m  
n y m , k tó re  n ie  o tr z y m y w a ły  d o ty ch  u s t a le n ie  p r o f i l ó w  k s z t a łc e n ia  i  
czas w y n a g ro d ze n ia  za d w a  d ra  wo-1 . . .  , - 7 a ł r , l f i n ;p n ;a  
n e od p ra c y  z ty tu łu  o p ie k i nad  p o i i t y i u  z a t r u d n ie n i a ,  
d zie ck iem  n a le ża ło b y  je  p rzy zn a ć

szezuplać b u d żetu  d o m ow ego . ^N ie - p r o b le m ó w  k o b ie t  p ra c u ją c y c h
może p rzyn ieść  znaczne re z u lta ­
ty .

M a ria n n a  T U R L IN S K A

w e d łu g  zasad u r lo p o w y c h . N a le ża ło ­
b y  ró w n ie ż  zm ie n ić  p rzep is  u s ta la ­
ją c y  l im it  d n i n a z w o ln ie n ia  d la  
o p ie k i n a d  ch o ry m  d z ie c k ie m  z 30 
n a  40 d n i. P o s tu lo w an o  w p ro w a d z e ­
n ie  zas ad y  w y ró w n y w a n ia  p rze z  za­
k ła d  p ra c y  ró żn ic y  m ię d zy  w y n a ­
g ro d zen ie m  a o t rz y m y w a n y m  zas ił­
k ie m  ch o ro b o w y m  po w y p a d k u  p rz y  
p ra c y . Is to tn ą  s p ra w ą  je s t p o p ra w a  
s y tu a c ji k o b ie t  w  w ie k u  p rzed e m e­
r y ta ln y m :  n a le ż y  ro zw a ży ć  m o ż li­
wość p rze jśc ia  na re n tę  p ra c o w n ic  
f iz y c z n y c h  od 55 la t , a od 50 ro k u  
życ ia  zw ię k s ze n ie  w y m ia ru  u rlo p ó w  
w y p o c z y n k o w y c h  o 5 d n i d la  rege­
n e ra c ji sił.

Z A G A D N IE N IE M  w ie lk ie j w a 
g i je s t zw iększen ie  pom ocy k o ­
b ie to m  w  o kre s ie  m a c ie rz y ń ­
s tw a  o raz  w  w y c h o w a n iu  d z ie -

W e d łu g  d a n y c h  z 1968 ro k u  
p ro c . k o b ie t  p ra c u ją c y c h  zaw o do w o  
w  w o je w ó d z tw ie  szc zec iń s k im  posia­
dało  w y k s z ta łc e n ie  w y ższe  n iż  pod­
sta w o w e, w  ty m  22 proc. pe łne  śred  
n ie  i  w y ższe . S t ru k tu ra  w y k s z ta ł­
ce n ia  ko b ie t, z k tó ry c h  aż  59 proc. 
n ie  posiada żadnego p rzy g o to w a n ia  
zaw odow ego , je s t  w y b itn ie  n ie k o ­
rzy s tn a . W  z w ią z k u  z ty m  n a leża ło  
b y  się zas tan o w ić  nad m o żliw o śc ią  
p rz y z n a n ia  im  p rz y w ile ju  podno­
szen ia  k w a li f ik a c ji  m e to d ą  k u rs o w ą  
w  g o d z in ac h  p ra c y . C h o dz i przed« 
w s z y s tk im  o  podno s zen ie  k w a l i f ik a ­
c ji k o b ie t  z a tru d n io n y c h  bezpośred ­
n io  w  p ro d u k c ji. Is tn ie je  ta k ż e  k o ­
n ieczność u s ta le n ia  k ie ru n k ó w  
ks zta łc e n ia  d z ie w czą t w  d z ie dz in ac h  
p o trzeb n yc h  gospodarce n a ro d o w e j, 
szczególn ie w  zaw o da ch  tec hn icz ­
n y c h , u w a ża n y c h  tra d y c y jn ie  za 
męsikie.

ITluzyczna 

t o  i  O W O

+  Z N A N A  czech o s ło w a ck a  w y tw ó r  
n ia  p ły to w a  „S u p ra p h o n “  n a g ra ła  
—  ty tu łe m  e k s p e ry m e n tu  — lo n g ­
p la y  b ę d ą c y  czy m ś w  ro d z a ju  m ie ­
s za n k i f irm o w e j,  gdzie  k a ż d y  z n a j­
d z ie  coś d la  s ieb ie  i  g d z ie  p io se n ka  
a r ty s ty c z n a  s ą s iad u je  z  p io s e n k ą  po  
p u la rn ą , p rze b o jo w a - T a k ą  w ła ś n ie  
p ły tę  p rz e d s ta w i w e  w to re k  16 lu ­
teg o  o godz. 18.35 w  p ro g ra m ie  I I I  
P R  W ito ld  R u tk ie w ic z . B ę d z ie  to  
d ru g a  część a u d y c ji za ty tu ło w a n e j 
„ P ra g a  k a rn a w a ło w a ” .

I  M IC H A J  R A Z E M

(w c ze ś n ie j n iż  z w y  m i s u c h y m i
k le  z a w ita ła  w io -  ab y  za b e zp iec zyć  się p rze d  e w e n -  
sna. Dość d łu g ie  tu a ln y m  ra n n y m  p rz y m ro z k ie m , 
o ciep le n ie , w y s o k a  K re ty  p ra c o w ic ie  d rą ż ą  sw e po d -  
ja k  n a  te n  czas z ie m n e  k o ry ta rz e , za p o m n ia ły  o 
te m p e ra tu ra  s p ra - s w y m  śn ie  o te j  p o rze . Jeże o 
w iły , że  n ie k tó re  zm ie rz c h u  w y c h o d zą  n a p e n e tra c ją  
d rz e w a  i  k r z e w y  sw o ich  ło w is k . M a ją c  o tw a r tą  „s to -  
p o ch o d zen ia  eg zo - ló w k ę ”  p o rz u c iły  c iep łe  i  w y g od n e  

tycznego , zb u d zon e  ze snu  z im o -  sw e le ża  z im o w e .
w ego  s p rz y ja ją c ą  a u rą , ru s z y ły  w  N IE M N IE J  spo s trze żen ia  te  n ap a -  
s w o je j w e g e ta c ji.. .  1 t a k  o rzech ja -  w a ją  p e s y m izm e m , g d yż z im a  n ie  
p o ń sk i za c zy n a  w y s u w a ć  sw e p ą -  w y ła d o w a ła  je szc ze w  p e łn i sw ego  
k i  z o słon e k w  w ię ks zo śc i od s tro - „ z im n e g o  b ag a żu “ , a pod stęp n ie  
n y  n as ło n ec zn ien ia . O d  s tro n y  z a -  ro z b u d z iła  ze snu  z im o w e g o  ż y w ą  
cien io n e j p ą k i t r w a ją  je szc ze  w  z i -  p rz y ro d ę ...
m o w y m  le ta rg u . S p o d z ie w a m y  się tu  je szcze n a -

N a to m ia s t w rę c z  o d w ro tn ie  p rz e d - szych s ta ły c h  gości z  d a le k ie j p ó l-  
sta w ia  się s p ra w a  z z a k w ite m  c e za - no cy , m ię d z y  in n y m i je m io łu s ze k , 
r u  ja p oń s k ieg o , k tó r y  ju ż  p rz e k w i-  k tó re  p rz y le c ą  n a  o cze k u ją c e  ich  
ta  sw ó j sezon z im o w y . Z w y k le  o - ow oce je m io ły , k a lin y , lig u s tru , 
cza r ja p o ń s k i z a k w ita  n a  p o c zą tk u  k tó re  g d y  m ró z  je  p rz y p ra w i są 
sty czn ia  i  o k re s  k w itn ie n ia  t r w a  do d la  ty c h  p ta k ó w  ra ry ta s e m  w  ich  
p o czą tk u  m a rc a . N a w e t  m ro z y  d o - ja d ło sp is ie .
chodzące d o  10—15 sto p n i n ie  p o - R es zta  p ta k ó w  ja k  szp a k i, d z ik ie  
t r a f ią  z a trz y m a ć  procesu  k w itn ie -  g o lę b ie -g rzy w a c ze , s k o w ro n k i, c z a j-  
n ia . O becna c ie p ła  te m p e ra tu ra  k i ,  p lis z k i, k tó re  w c ze ś n ie j n iż  in -  
p rz e ry w a  o kre s  je g o  k w itn ie n ia , n e  p ta c tw o  p rz e lo tn e  z ja w ią  się  u  
in n e  k r z e w y  zw a b io n e  c ie p ły m i nas  — je szcze n ie  p rz y le c ia ły  — ja k  
p ro m ie n ia m i słońca, ru s z a ją  do t a k  w id a ć  sa m o zac h o w aw czy  ic h  in~ 
w czesnego w  s w o je j w e g e ta c ji m a r -  s ty n k t  n ie  d a ł sy g n a łu  do s ta rtu  
szu w iosennego . do  ic h  w io s e n n y c h  lo tó w .

N ie  ty lk o  f lo ra  naszego  A rb o re tu m
d ała  się zw ie ść k a p ry s o m  w c zes n e j D y re k to r  A rb o re tu m
w io s en n e j a u ry , ró w n ie ż  i  f a u n a  M . B IL L IK

czącego Z a rz ą d u  Szk o ln eg o  Z M S  
b y ł go sp o d arze m  k la s y . K o leże ń sk a  
a tm o s fe ra  w  zespole s p ra w iła , żc 
w ie lu  ko leg ó w  p o stan o w iło  ra ze m  
p o d jąć  s tu d ia  w yższe . I  ta k  też  się  
sta ło , 5 ko leg ó w  zn a laz ło  się ra zem  
n a  P o lite c h n ic e  i  to  n a ty m  s a m y m  
w y d z ia le . O k a za ło  się ta k że  w  p r a k ­
tyc e , że a b s o lw e n c i T e c h n ik u m  S a ­
m ochodow ego  są do b rze  p rzy g o to w a  
n i do s tu d ió w . T rze c h  spośród n ic h  
z a jm u je  t r z y  p ie rw sze  m ie js c a  n ą  
liś c ie  n a jle p s zy c h  s tu d en tó w  W y ­
d z ia łu  B u d o w y  M a s zy n , a R ys zard  
M iłu n ie c  u z y s k a ł ś red n ią  ocen ze 
w s zys tk ic h  e g za m in ó w  4,37.

W  u b ie g ły m  ro k u  w  czasie u ro czy  
ste j in a u g u ra c ji now ego  ro k u  a k a ­
d e m ic k ie g o  n a stu d ia ch  zaoc znyc h  i 
w ie c zo ro w y c h  o trz y m a ł sp e c ja ln ą  na  
g rodę za  zd o b yc ie  zaszczy tnego  w y ­
ró żn ie n ia  w  d o ro c zn y m  k o n k u rs ie  
n a  „N a jle p s ze g o  S tu d e n ta  P ra c u ją ­
cego”  ś rod o w isk a  szczec ińskiego.

T a k  w ię c  m ło d z i ab s o lw e n c i „s a -  
m o c h o d ó w k i”  do b rze  sobie p o c zy n a ­
ją  i g odnie  re p re z e n tu ją  sw ą szk o ­
łę . Lec z  o w y n ik a c h  n a  stu d ia ch  
zao cznych  d ec y d u je  ta k ż e  a tm o s fe ­
ra  w  d om u i  w  p ra c y . R y s za rd  M i­
łu n ie c  z n a jd u je  się o ty le  w  k o ­
rz y s tn e j s y tu a c ji, że w  o b u  tyc h  
m ie js c a c h  m a  rze c zy w iś c ie  ż y c z liw e  
sobie środ o w isk o . W y ro zu m ia ło ś ć  żo  
n y  i  k ie ro w n ic tw a  z a k ła d u  s p rz y ja
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r v  k - łń ra  n r 7 v s n a r z n  h l i ź n im  u -  sk ó ry- W ła ś n ie  z irc h y  w y k o n a łe m  czu c ia . D z ie je  się t a k  ró w n ie ż , 
c y  K tó r a  p r z y s p a r z a  O lt z m m  u - perukę d la  zn a k o m ite g o , zm a rłe g o  a k to r  o d tw a rz a  p o stać m łodsza  
rr» riv  r m t r n f ,  y m ie m n o  ( J r n n t o w -  n ie d a w n o  a k to ra  M a r ia n a  W y rz y -  - 1- — = - — -•

k o w sk ieg o  — do ro li L e n in a  w 
„ K re m lo w s k ic h  K u ra n ta c h ” .

C zy  m ó g łb y  pan w y m ie n ić  łn-

ro d y , p o tra f i zm ien ia ć  g ru n to w ­
n ie  w y g lą d , przenosić  „ k l ie n ­
tó w “  do in n y c h  epok. R ozm a-

d a ją  p e ru k ę . D la  lepszego sa m opo­
czu c ia . D z ie je  się t a k  ró w n ie ż , gdy

’ ________, w ie
k ie m . W te d y  c h ę tn ie  w id z i się w  
p e ru c e  z c ie m n y c h  w ło s ó w , w  k tó ­
re j p ró żn o  b y  szu k a ć  w łosa siw ego.

— C zy  z a u w a ż y ł p an  u  a k to ró w
w ia rn  z g łó w n y m  p e ruka rze m  n y c h  z n a n y c h  a k to r ó w , k tó rz y  g ra l i ja k ą ś  ró żn ic ę  w  za c h o w a n iu  po
T e a tru  P o lsk iego  w  W arszaw ie , 
panem  S zym onem  L e w ic k im .

—  D W A D Z IE Ś C IA  L A T  p ra c y  W 
za w o dzie  to  s zm a t czasu. C ie k a w e  
i!e  p e ru k  zd ą ży ł p an  zro b ić  w  c ią ­
gu  ty c h  20 lat?

— O k o ło  1 700. N ie  w lic za m  d ro b ­
n e j „ g a la n te r i i” , ja k  b ro d y  i  w ą -  
sy.

—  P ra c a  n ad  p e ru k ą  w y m a g a  za ­
p ew ne  w ie le  p re c y z ji, n ie  m ó w ią c

iście  b e n e d y k ty ń s k ie j c ie rp liw o ś -

z p a ń s k im i p e ru k a m i?

NASZE
WYWIADY

ci?
— O , tak .

zić, że p rz y  p o m o cy  szy d e łk a  tk a  
się po 2—3 w ło s k i. P rz y p o m in a  te 
tro ch ę  tk a c tw o  rę czn e  w  m in ia tu ­
ro w y m  w y d a n iu . Z a n im  się p rz y ­
stąpi do p ra c y  nad  p e ru k ą  k la s y c z ­
n ą , s ty lo w ą  trze b a  sp o rzą d z ić  o d ­
p o w ie d n ie  szk ice w  o p a rc iu  o e le -  . . . .
m e n ty  w ła ś c iw e  epoce, w  k tó re j p e  r u k i  — a k to r k i c zy  a k to rzy ?

ło że n iu  im  p e ru k i?
— W y d a je  m i się, że a k to r z y  w  

p e ru k a c h , ja k b y  za d o tk n ię c ie m  
ró ż d ż k i c z a ro d z ie js k ie j w c ie la ją  się 
w  postać, k tó rą  m a ją  k re o w a ć .

—- I le  p rz e c ię tn ie  w a ż y  p e ru k a ?
— O k o ło  10— 15 d kg , n a jc ię ższa  z 

w a rk o c ze m  do 40 d k g . N a jlż e js z e  
są te  z a n g o ry ,. a le  b a rd zo  d rog ie . 
W ło s y  an g o ro w e  k o s z tu ją  o k . 8 tys. 
z ło ty c h  za k ilo g ra m . N a jt ru d n ie js z e  
do fo rm o w a n ia  są g ru b e  w ło s y  
c h iń s k ie , k tó re  m y  p e ru k a rz e  n a­
z y w a m y  „ b a d y la m i” . D o d am , że 
choć w ło s y  p o w a żn ie  z d ro ż a ły  na  
ś w ia to w y m  r y n k u , ty lk o  o k o ło  25

B y ło  ic h  w ie lu . M ię d z y  in n y m i  
P ro s zę  sobie w y o b ra -  L es zczyńsW , k tó r y  n a w ia s e m  m ó -
po m o cy  szy d e łk a  łk a  W19C p e ru k  m e  lu b ił. M o zę  d la te g o, ................... . . . ........ ........................... ...

w ło s k i. P rz y p o m in a  to  ze m ia l p ie k n e  w ła s n e  w ło s y . S pod  p ro ce n t p e ru k  ro b i sie z tw o rz y w a  
m o ic h  rą k  w y c h o d z iły  p e ru k i ta k ż e  sztucznego — z w is k o zy , 
d la  N in y  A n d ry c z , B oguc k ieg o , D Z IĘ K U J E M Y  p . L e w ic k ie m u  za  
D zw o n k o w s k ie g o , P ich e lsk ieg o , J a -  ro z m o w ę i zd ra d ź m y  jeszcze, że je s t
s iu k ie w ic za .

— K to  c h ę tn ie j p rz y w d z ie w a  pe­

ru k a  „ g ra ”  n a scenie. D ość mo- C h y b a  k o b ie ty . Z a s ta n a w ia ją -  w ie k i p is a ł ją  w  te a trz e

o n ... au to re m  s z tu k i te a tra ln e j 
,S za ł m iło s n y “ . S z ła  p rzeszło  sto  

ra z y , w  w a rs z a w s k im  S T S . P a n  L e  
........................  c h w i-

zo ln a  je s t  ro b o ta  p e ru k  „ ły s y c h ” , ce : m a ją  p rzec ie ż  n a jczę śc ie j gę - la c h  w o ln y c h  od  za jęć .
T rz e b a  o d p ow ied n io  s k le ja ć  _ 
sta no w iąc ą  osnow ę, n a s tę p n ie  sto­
sow n ie  s zm in k o w a ć  m o d e l. N ie k ie ­
d y  u ż y w a  się do ic h  w y ro b u  irc h y ,

ste w ło s y, a le  w y d a je  się, że ch c ia ­
ły b y  ic h  m ie ć  je szcze w ię c e j. M ę ż -  P .o z m .t
czy źn i, zw ła szc za  g d y  są m ło d z i, a .  .  _.
ju ż  ły s ie ją c y  ta k ż e  c h ę tn ie  z a k ła -  ¿ O lgm ew  K .

♦  P O D O B N O  p rz e b y w a ją c y  obec­
n ie  w  P a ry ż u  M ic h a j B u ra n o  (w y ­
s tę p u je  p o d  p se u d on im em  M ik ę  A r -  
r lo w )  w y s tą p ić  m a  w  m u s ica lu  w  
k tó ry m  je d n ą  z  g łó w n y c h  ró l k re o ­
w a ć  b ęd z ie  ś w ia to w e j s ła w y  p iosen ­
k a r k a  i a k to r k a  B a rb a ra  S tre isa n d .

K Ł O P O T Y  Z  P Ł Y T A M I

♦  P O L S K IE  N A G R A N IA  n o tu ją  
w p ro s t k a ta s tro fa ln y  s p a d ek  z a in te ­
re s o w a n ia  p ły ta m i z m u z y k ą  m ło ­
d z ie żo w ą  i ro z ry w k o w ą . Jeśli je s z ­
cze do n ie d a w n a  s p rze d aw an o  śred­
n io  je d e n  „ ty tu ł”  w  ilości o k . 50 tys . 
e g ze m p la rzy , to  o b ec n ie  sp rze d a je  
się ty lk o  o k . 20 tys ię c y ...

J E S Z C Z E  O „ S IL N E J  G R U P IE “

♦  J A K  in fo rm o w a liś m y , to c zy  się  
d o chodzen ie  w  s p ra w ie  w y s tę p ó w  
(a ra c ze j „ w y s tę p k ó w ” ) zespołu  
„ S i ln a  g ru p a  pod w e z w a n ie m “  w  
R a d o m s k u . C z ło n k o w ie  zespo łu  zo­
s ta li zaw ies zen i w  p ra w a c h  a r ty s ty  
es tradow ego  — n ie  d o ty c zy  to  je d ­
n a k  K a z im ie rz a  C h y ły  k tó r y  ro zs ta ł 
się z „ G ru p ą ”  w  lip c u  u b . ro k u .

fem )

DANSING 
pod kościołem

O L B R Z Y M IE G O  rozg łosu w  ca łe j 
S z w e c ji n a b ra ła  h is to r ia  w a lk i  p a­
s to ra  B eo g ta  L in d w a lla  i jego  p a­
ra f ia n  o p ra w o  u rz ą d z a n ia  d an s in ­
gu w  s ty lo w e j p iw n ic y  pod p ro te ­
s ta n c k im  kościo łem . B . L in d w a ll, 
proboszcz w  m ie jscow ości B e rg a  w  
p ro w in c ji S m a a lan d , n a p rośbę m ie j 
scow ej m ło d z ie ży  zg o d z ił się, ab y  
w  p o d z iem iac h  ko ścio ła  p a ra f ia ln e ­
go o rg an izo w an o  d w a  ra z y  w  ty ­
go d n iu  p o ta ń c ó w k i. P o  usu n ię c iu  do 
k o m ó rk i k a ta fa lk u  i  l ic h ta rz y  m ie j­
scow a m ło d z ie ż  u rz ą d z iła  p rz y tu ln ą  
k a w ia rn ię  i  z b ie ra ła  się n a tańce. 
T rz y c h o d z ili też  s ta rs i m ie szk ań c y  
B erg a . N ie  podoba ło  się to  o k o lic z ­
n y m  proboszczom , k tó rz y  z ło ż y li do 
b is k u p a  sk argę na p as to ra  L in d ­
w a lla , o s k a rża ją c  go o p ro fa n a c ję  
św ięte go  m ie jsca . D z ię k i spo n tan ic z ­
n e m u  p ro tes to w i m ło d z ie ży , k tó ra  
sta nę ła  w  o b ro n ie  sw ego p roboszcza, 
„ d a n s in g  w  k a ta k u m b a c h ”  n a d a l 

R O G O W S K I : ś w ie tn ie  p ro s p e ru je .

G. S IM E N O N

K o m isarza  M aigreta  
przyjaciel 

z Ia,t dziecinnych
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—  T y lk o  tego czw a rtko w eg o , najstarszego. O d la t  do n ie j 

p rzych od z i. Im  się w y d a je , że bardzo  d a w n o  tem u  m ieszka ł 
tu  przez k i lk a  tygo d n i... M ó w ią  o n im  „g ru b a s ” ... M a tw a rz  
n iem ow lęcą , o k rą g łą  i  różow ą, o ja snych , w y łu p ia s ty c h  
oczach. P ra w ie  co ty d z ie ń  z a b ie ra ł ją  do  m ias ta  na ko lac ję , 
a p o tem  ch yba  do te a tru . W  ta k ie  d n i zapewne n oco w a ł u  
n ie j w  m ieszka n iu , bo n ie k ie d y  w y c h o d z ił d op ie ro  o ko ło  po ­
łu d n ia .

M a ig re t z a jrz a ł do  sw o ich  nota te k .
—  To  F e rn an d  C o urce l z Rouen. M a  b iu ro  w  P aryżu , p rz y  

b u lw a rz e  W o lte ra . A  in n i?
—  O in n y c h  n ic  n ie  w s p o m in a ły . Są p rzekonane, że to  

F lo re n t in  b y ł zd radzany.
—  Co jeszcze?
—. S kle p  po p ra w e j z a jm u je  „O b u w ie  M a r t in ” . T a m  je s t 

ciem no, m agazyn  z n a jd u je  się w  g łęb i. P ó łk i za s łan ia ją  w i­
d o k  na u licę , chyba  że się s tan ie  tu ż  za o s z k lo n y m i d rz w ia ­
m i.

—  M ó w  d a le j.
—  N a p ie rw s z y m  p ię trz e  po le w e j m ieszka  d en tysta . N ie  

w ie  n ic... Ja k ieś  cz te ry  la ta  tem u  le czy ł Josee. B y ła  u  n iego  
t rz y k ro tn ie , p lo m b o w a ł je j  ząb... Po p ra w e j s tare  m a łże ń ­
s tw o , k tó re  p ra w ie  n ie  w y c h o d z i z d om u. M ą ż p ra c o w a ł w  
B a n k u  F ra n c u s k im , n ie  w ie m  w  ja k im  ch a rak te rze . C ó rka  
je s t zam ężna i  co n ie d z ie la  z m ężem  i  d w o jg ie m  d z iec i s k ła ­
da im  w izy tę ... M ieszka n ie  od p o d w ó rza : c h w ilo w o  puste. 
L o k a to rz y  są od m ies iąca  w e  W łoszech. M ąż i  żona p ra c u ją  
w  g a s tro n om ii... D ru g ie  p ię tro . N ie w ia s ta , k tó ra  w y ra b ia  g o r­
se ty na  m ia rę . Z a tru d n ia  d w ie  m łod e  d z iew czyny . N ie  m a ­
ją  n a w e t p o ję c ia  o is tn ie n iu  J ó z e fin y  Papet... P o  d ru g ie j 
s tro n ie  schodów  ko b ie ta  z t ro jg ie m  dz iec i, na js ta rsze  m a do-
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p ie ro  p ięć  la t. M ocna  w  p ysku . Co p ra w da , to  m u s i się 
drzeć, żeby p rzekrzyczeć  w y c ie  b achorów . To  ohydne —  
p o w ie d z ia ła  m i. —  P isa łam  ju ż  do w ła ś c ic ie la  dom u. M ó j 
m ąż się  n ie  zgadzał, a le w szys tko  je d n o  nap isa łam ... O n  
zawsze bo i się k ło po tów ... N ie  u p ra w ia  się tak ieg o  p rocede­
r u  w  p rz y z w o ity m  d om u, gdzie  dzieci... P ra w ie  codzien­
n ie  k tó ry ś  z n ic h  p rz y c h o d z ił, p ozn aw a łam  ic h  po dzw onku ... 
K u te rn o g a  p rz y c h o d z ił w  soboty, za raz po  p o łu d n iu . Ł a tw o  
b y ło  poznać jego  k ro k i.  Poza ty m  d z w o n ił ry tm ic z n ie : ta, 
ta, ta, ta... ta, ta !  G łu p i id io ta !  M oże m y ś la ł, że jes t je d y ­
ny...”

—  Niczego w ię c e j się o n im  n ie  dow iedz ia łeś?
—  T y le  ty lk o , że to  m ężczyzna o ko ło  p ię ć d z ie s ią tk i i  że 

p rzy je żdża  taksów ką .
—  A  rudz ie lec?
—  Ten b y ł n o w y . P rz y c h o d z ił do ka m ie n ic y  od za ledw ie  

k i lk u  ty g o d n i. Jest m łod szy  od p ozosta łych , m a trzyd z ie śc i —  
trzyd z ie śc i p ięć la t  i  wchodząc po schodach p rze skaku je  po  
cz te ry  stopn ie.

—  M a  k lucz?
—  N ie . Żaden n ie  m a  k lucza , z  w y ją tk ie m  F lo re n tin a , 

k tó reg o  lo k a to rk a  z d ru g ie g o  p ię tra  n azyw a  w y tw o rn y m  su- 
tene rem . „J u ż  w o lę  ty c h  z P ig a lle ’u  —  o św ia dczy ła  m i. —  
C i p rz y n a jm n ie j na  coś się naraża ją ... I  zresztą  do n iczego  
innego  się n ie  n ad a ją . N a tom ias t cz ło w ie k , k tó r y  na  p ew n o  
p och od z ił z d o b re j ro d z in y  i  n ie w ą tp liw ie  o trz y m a ł w y ­
kszta łcen ie ...”

M a ig re t n ie  m ó g ł p o w s trzym a ć  się od uśm iechu , ż a łow a ł, 
że sam n ie  p rz e s łu c h iw a ł w s zys tk ich  m ieszkańców  ka m ie ­
n icy .

—  Po p ra w e j n ik t  m i n ie  o tw ie ra ł... N a  c z w a rty m  w p a d ­
łe m  w  sam środek  ro d z in n e j k łó tn i.  „ —  J a k  m i n ie  p ow iesz
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gdzieś b y ła  i  z  k im  s ię  w id z ia ła ś ...”  —  d a r ł się mąż. — 
C hyba  m a m  jeszcze p ra w o  iść po s p ra w u n k i bez w y lic z a n ia  
c i w s z y s tk ic h  sk le pó w , do k tó ry c h  zachodziłam ? M oże m am  
c i jeszcze p rzyn ieść  zaśw iadczen ie  od s k le p ik a rz y ? ”  —  „N ie  
p ow iesz m i przecież, że p o trze b u je sz  całego p o p o łu d n ia  na  
z a kup  je d n e j p aru  p a n to f li?  O d p o w ia d a j na p y ta n ie ! Z  
k im ? ”  —  „C o  z k  .n?”  —  „Z  k im  się spotykasz?”  W o la łem  
się zm yć  —  c ią gn ą ł d a le j J a n v ie r, N a p rz e c iw k o  m ieszka sta­
ruszka . To ob łęd , i le  w  te j d z ie ln ic y  m ieszka  s ta rych  ludzi. 
O na n ie  w ie  o n iczym . Jest na w p ó ł g łucha , w  m ieszka n iu  
p ach n ie  s tęch lizna . N a w sze lk i w y p a d e k  p ró b o w a łe m  pytać  
ko ns je rżkę . S pog ląda ła  na m n ie  ty m i r y b im i ś le p ia m i i  n ie  
m o g łem  z  n ie j w yc ią g ną ć a n i s łów ka .

—  Możesz się pocieszyć, ja  też n ie . T y le  ty lk o , że w edług  
j e j  s łó w  n ik t  n ie  w c h o d z ił m ięd zy  trze c ią  a czw artą .

—  Jest tego pew na?  ,
—  T a k  tw ie rd z i... M ó w i też, że n ie  w y c h o d z iła  za s tró ­

ż ó w k i i  że n ik t  n ie  m ó g ł w e jść  bez je j  w ie d zy . Z  upo rem  
m a n ia ka  będzie  to  te raz  p o w ta rz a ła , n a w e t p rzed  sądem...

—  Co m a m  te raz  ro b ić?
—  W ra c a j do dom u, ju t r o  ra n o  s p o tka m y  się w  b iu rze .
—  D obranoc, szefie. . .
L e d w ie  M a ig re t o d w ie s ił s łu cha w kę  i  p o 'w roc il do p o ło w k t

m e lo na , p on ow n ie  ro z le g ł się d zw on e k  T y m  razem  te le fo n o ­
w a ł L a p o in te , m ó w ił g łosem  p odn ieconym . .

—  O d kw a dran sa  p ró b u ję  się połączyć, a le c iąg le  jest 
syg na ł za ję ty . P rzed tem  p ró b o w a łe m  d zw on ić  do b iura ... 
D zw o n ię  z  n a ro ż n e j t r a f ik i .  M a m  n o w in y , szefie.

—  O p o w ia d a j.

fCias dalszv nastapft
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C o  s ły c h a ć  u  l l l - l ig o w c ó w ?

Dąb przygotowuje się
do sezonu

P IŁ K A R Z O M  z Dębna i A rk o n ii  Szczecin p rz y p a d ł w  ro k u  
u b ie g ły m  zaszczyt re p re z e n to w a n ia  naszego w o je w ó d z tw a  w  
m is trz o s tw a c h  l ig i  m ię d z y w o je w ó d z k ie j. Ja k  w ia d om o  w  l i ­
dze te j od la t  nam  się  n ie  w ie d z ie . Co p ra w d a , A rk o n ia  z a j­
m u je  czo łow ą lo k a tę  — je d n a k  je s t to  zespół, k tó r y  m a  w y ż ­
sze a sp irac je , co n a jm n ie j I I - l ig o w e .  Pozostałe  d ru ż y n y  za ­
z w y c z a j po k ró tk o trw a ły m  p obyc ie  opuszczają  szeregi I I I  
l ig i.

T u rn ie j piłkarski

o puchar „K u rie ra ”

W niedzielę druga 
kolejka spotkań

W  N A J B L IŻ S Z Ą  n ied z ie lę  k i ­
b ice  p i łk i  n ożn e j zn ow u  będą 
m ie l i  o kaz ję  og lą d an ia  spo tkań  
p iłk a rs k ic h . W  d n iu  ty m  roze­
g rana  b ow iem  zostan ie  I I  k o le j­
k a  e lim in a c ji.  U czes tn iczy  w  
n ie j będą 52 d ru ż y n y , a w ię c  
odbędzie  się 26 m eczów .

N ie k tó re  mecze z a p o w ia d a ją  
s ię  b ardzo  c ie k a w ie  i  n ie w ą tp li 
w ie  dosta rczą  w id z o m  sporo e - 
m o c ji.  O brońca  p uch a ru  „K u r ie ­
ra  Szczecińskiego“ . C za rn i I  
Szczecin ty m  razem  g ra ć  będą 
w  Ż yd ow cach  p rz e c iw k o  W is - 
k o rd o w i. N a to m ia s t S toczn io ­
w ie c  u d a je  się do T rze b ieży  
g dz ie  spo tka  się  z R yb ak iem . W  
P o lica ch  w a lc z y ć  będą  C h e m ik  i  
A rk o n ia  I I ,  a Is k ra  M ie rz y n  go­
śc ić  będzie  re z e rw y  P io n ie ra  —  
d ru ż y n ę  k tó ra  z re m iso w a ła  z Po 
g o n ią  I I .  J u n io rz y  z C hrobrego  
s p o tk a ją  się na  sw o im  b o isku  z 
d ru ż y n ą  l ig i  o k rę g o w e j, P o lon ią  
G ry f in o .  D ru g i zespół ju n io ró w  
s ta r tu ją c y  w  naszym  tu rn ie ju ,  
G ru n w a ld  I I ,  g rać  będzie  w  
S to b n ie  z B a łty k ie m . W  n ad - 
o d rz a ń s k ie j d z ie ln ic y  g ro du  G ry  
fa  odbędą się  d e rb y : S ta l H u ta  
—  Ś w it  S k o lw in , a I I I - l ig o w y  
D ą b  z m ie rz y  s ię  z O rłe m  T rz c in  
•k o .

P ow yże j p o d a liś m y  ty lk o  n ie ­
k tó re  sp o tka n ia . T e rm in a rz  I I  
k o le jk i e lim in a c ji za m ie śc im y  w  
n ie d z ie ln y m  num erze  „K u r ie ra  
S zczecińskiego“ , (r)

D Ą B  w  zeszłym  ro k u  g ra ł ze 
zm ie n n ym  szczęściem. W  sum ie  
zd ob y ł z b y t m a ło  p u n k tó w . D ru  
żyna m a je d n a k  a m b ic je  w y d o ­
b yc ia  się ze s tre fy  zagrożone j 
sp ad k ie m , to też  w  s ty c z n iu  ro z ­
poczęto  in te n s y w n e  tre n in g i.  Ze 
spół tre n o w a ł cz te ry  ra zy  t y ­
g od n iow o  na p o w ie trz u , pod k ie  
ro w n ic tw e m  in s tr. S te fana  W i-  
deckiego. 7 lu te g o  p iłk a rz e  _ z 
D ębna u c ze s tn iczy li w  tu rn ie ju  
„s ió d e m e k “  zo rg an izo w an ym  z 
o k a z ji 26 ro czn icy  w y z w o le n ia  
tego m ias ta . O becn ie  d ru żyna  
uczestn iczy w  ro z g ry w k a c h  o 
p u c h a r nasze j re d a k c ji.  W  p rz y ­
szłą n ied z ie lę  k a d ra  o b ję ta  p rzy  
g o to w a n ia m i do m is trz o s tw  I I I  
l ig i  w y je d z ie  na  obóz k o n d y c y j-  
n o -s z k o le n io w y  do K arpacza. 
Na D o ln y m  Ś ląsku  zespół z Dęb 
na rozegra  4 lu b  5 sp o tka ń . Po 
zakończen iu  zg ru p o w a n ia  D ąb  
rozegra  jeszcze t rz y  mecze to ­
w a rz y s k ie . W  p ie rw s z e j k o le jc e  
spo tkań  I I  ru n d y  D ąb. zm ie rz y  
się w e  W ło c ła w k u  z K u ja w ia ­
k ie m , w  D ę bn ie  n a to m ia s t m i­
s trzo s tw a  ru n d y  w io s e n n e j z a i­
n a u g u ru je  m eczem  z g da ńsk im  
S toczn iow cem .

A R K O N IA  W Y J E Ż D Ż A  
DO  CSRS

D O  N A D C H O D Z Ą C E G O  sezo­
nu  ro z g ry w k o w e g o  b a rdzo  in te n

H O K E J

O D  D Ł U Ż S Z E G O  czasu P Z H L  b ez­
s k u te c zn ie  p o s z u k iw a ł sparrLngparbne  
ra  d la  p rzy g o to w u ją c e j się do m i­
strzo s tw  ś w ia ta  w  S z w a jc a r i i — k a ­
d ry  p o lsk ic h  h o ke is tó w . P ro p o zy c ję  
P Z H L  p rz y ją ł w re szc ie  czechos łow ac  
k i  k lu b  B a n tk  K a rv in a . Jest to  d ru ­
ż y n a  z a jm u ją c a  je d n o  z czo łow yc h  
m ie js c  w  g ru p ie  ,,B ”  I I  lig i cze­
s k ie j. H o k e iś c i B a rn k a  ro z e g ra ją  z 
n a s zy m i k a d ro w ic z a m i d w a  s p o tk a ­
n ia  —  17 i 18 b m . w  J a n o w ie , gdzie  
t rw a  o b ec n ie  z g ru p o w a n ie  n aszych  
h o ke is tó w .

s yw n ie  p rz y g o to w u ją  się także  
p iłk a rz e  szczec ińsk ie j A rk o n ii .  
K a d ra  k lu b o w a  s k ła da ją ca  się z 
20 z a w o d n ik ó w  tre n o w a ła  pod 
k ie ro w n ic tw e m  M . J e ro m in k a  6 
ra zy  w  ty g o d n iu . W  n iedz ie lę  
n a to m ia s t ro z g ry w a n o  sp o tka n ia  
sp a rrin go w e . W  n a jb liż s z y  pon ie  
d z ia łe k  a rko ń czycy  w y je ż d ż a ją  
na  z g ru p o w a n ie  do CSRS. Szcze 
c iń scy  p iłk a rz e  będą gośćm i I I I -  
l ig o w e j d ru ż y n y  „S p a r ta k -K o v o - 
na“  z K a rw in y .  O bóz odbędzie  
s ię  n a to m ia s t w  ośrodku  w y p o ­
czy n k o w y m  fa b ry k i „K o v o n a “  
z n a jd u ją c y m  się w  górach , w  
od leg łośc i o k o ło  100 k m  od K a r ­
w in y . W  czasie p o b y tu  w  CSRS 
A rk o n ia  u czestn iczyć będzie  w  
tu rn ie ju  p iłk a rs k im  o rg a n iz o w a ­
n ym  z o k a z ji 50-lecia  K PC z. 
(K a rw in a ). P onadto  s p o tk a ją  się 
z d ru ż y n ą  H K S  (K a rw in a )  oraz 
z I - l ig o w y m  B a n ik ie m  O straw a  
lu b  I i- l ig o w y m  Ż e la za ry  W itk o -  
w ice . A rk o ń c z y c y  do Szczecina 
p ow rócą  4 m arca . T rz y  d n i póź­
n ie j sp o tka ją  się z zespołem 
e k s tra k la s y  —  U n io n e m  B e r lin .

(Tar.)

„Kulturyści** ćwiczq

U C Z E S T N IC Z Y M Y  w  za ję ­
c iach  tre n in g o w y c h  s e kc ji 
k u ltu ry s ty k i,  d z ia ła ją c e j w  
śró d m ie śc iu  p rz y  s ta tu to w y m  og 
n isku  T K K F  „G im n a s tyczn e ” . 
C odzienn ie  po  p o łu d n iu , z w y ją t  
k ie m  n ie d z ie l i  św ią t, w  s a li 
g im n as tyczn e j T e c h n ik u m  B udo  
w lanego p rz y  p l. Zu lcow a zb ie ra  
się ok. 50 m ło d y c h  lu d z i, w  w ie ­
k u  16— 40 la t. P od  nadzorem  tre  
n era  L e s ła w a  W Ó JC IC K IE G O  
pozna ją  o n i p od s taw o w e  e lem en  
ty  te j p ra w d z iw ie  m ę s k ie j dyscy  
p lin y  sp o rto w e j, zys k u ją c e j ró w  
n ież  w  Polsce coraz w iększą  
popu la rność .

W y k o n u ją  w ię c  w  g rupach  
n a jp ie rw  ćw iczen ia  o gó lnorozw o  
jo w e , p o te m  dochodzi so lidna

Na z d ję c iu : m o n te r S ta n is ła w  
H o łu b  ze S zczecińsk ie j S toczn i 
R e m o nto w e j ć w ic z y  podnoszenie  
c iężarów . S zczeciński s toczn io ­
w ie c  s ta r to w a ł n ie d a w n o  na M P  
w e  W ro c ła w iu  z a jm u ją c  czo ło ­
w ą  lo ka tę  w  k a te g o r ii w yższe j 
ju n io ró w .

na pl. Żukowa

p o rc ja  k lasycznych  ćw iczeń  s i­
ło w ych , ja k :  w y c is k a n ie  cięża­
ró w , g im n a s ty k a  na  d ra b in a ch , 
poręczach, ław eczkach  z jazdo ­
w y c h  itp .

Sam tre n e r W ó jc ic k i u p ra w ia  
czynn ie  d yscyp linę  podnoszenia  
c iężarów , b a rd z ie j je d n a k  in te ­
re su je  go k u ltu ry s ty k a , uzyska ł 
też p a te n t in s tru k to ra  te j w ła ś ­
n ie  d y s c y p lin y . W  ub. ro k u  sk la  
s y f ik o w a n y  zos ta ł na  I I  p o z y c ji 
p o ls k ic h  k u ltu ry s tó w , te raz  p rz y  
g o to w u je  się do p o b ic ia  re k o rd u  
ś w ia ta  w  w y c is k a n iu  z p o z y c ji 
leżące j. M S  m a ją  odbyć się w  
lecie, w  A u s tr i i.  A k tu a ln ie  szcze 
c in ia n in  le g ity m u je  się w y n i­
k ie m  195 kg (!) i  od zaczarow a­
n e j g ra n ic y  re k o rd u  ś w ia ta  dzie  
l i  go ju ż  „ t y lk o ”  8 kg.

O d 1965 r .  u p ra w ia  k u lu ry s ty -  
kę S ta n is ła w  H O Ł U B  m o n te r  
ze S zczec ińsk ie j S toczn i R em on­
to w e j. W  lis topadz ie  ub. r .  na  
M P  w e  W ro c ła w iu , w  s iln e j k ra  
jo w e j k o n k u re n c ji,  z a ją ł V  m ie j 
see w  k a te g o r ii w yższe j ju n io ­
ró w . D oskona le  za po w ia d a ją  się 
także  M a re k  M O R A W S K I ze 
Stoczn i im . A . W a rsk iego  i  l i ­
czeń L O  n r  7 —  R yszard B U ­
R Z Y Ń S K I. T a le n tó w  coraz w ię ­
ce j, je d n a k  s ta ły  n a p ły w  m ło ­
dzieżowego n a ry b k u  m us iano  
o g ran iczyć  ze w zg lę du  na... 
szczupłość pom ieszczenia  w  h a li 
ćw iczeń .

Z  Z A D O W O L E N IE M , o p ra w i 
d lo w o  p ro w ad zo nych  w  se kc ji 
za jęciach  szko len io w ych  m ó w i 
prezes B ogus ław  M IĘ K C Z Y N -  
SK1:

—  K u ltu ry ś c i,  obok ja z d y  f i ­
g u ro w e j i  h o k e ja  n a  lodz ie , są 
z ko le i trzec ią  sekc ją  ogn iska  
T K K F  „G im n a s ty c z n e ” . T re n in ­
g i o d b y w a ją  się w e  w to rk i i 
c z w a rtk i od godz. 17— 20, n a to ­
m ia s t w  pozostałe  d n i od  16—* 
20.30. N a jp iln ie j p rzychodzą  na  
za jęc ia  m ło d z i stoczn iow cy...

W A R T O , by za p rz y k ła d e m  
„G IM N A S T Y C Z N E G O ”  rozsze­
rz y ły  sw o ją  dz ia ła ln o ść  in n e  
szczecińskie ogn iska  T K K F ,  
zw łaszcza d z ie ln ic o w e W ś r ó d  
szczec ińsk ie j m łod z ie ży  z a in te re  
sow an ie  k u ltu ry s ty k ą , ro z w ija ­
ją c ą  m ięśn ie  i  o gó lno fizyczną  
spraw ność, je s t coraz w iększe. Z  
czego chyba  n a le ży  się cieszyć.

Józef K R U S Z O N A

N A  Z D J Ę C IU : m łod z i k u l t u ­
ry ś c i w y k o n u ją  w ła śn ie  „z ja z d y “  
z tzw . ław eczek, należące do k ia  
sycznych  ćw iczeń  s iło w ych .

F o to : W anda  C ieś łakow a

PIŁKA NOŻNA

Z  P O B Y T U  P O L S K IC H  P IŁ K A R Z Y  
W  J U G O S Ł A W II

W  J U G O S Ł O W IA Ń S K IE J  m ie js co ­
w ości P e rec  p rz e b y w a ją  nada l re ­
p re ze n ta c y jn e  d ru ż y n y  p iłk a rs k ie  
naszego k r a ju  o ra z  zespół L e g ii. N a  
to m ias t p iłk a rz e  G ó rn ik a  Z a b rz e  po­
w ró c ili ju ż  do k r a ju .

W  k o le jn y m  m eczu sp a rr in g o w y m  
o lim p ijs k a  re p re ze n ta c ja  P o ls k i po­
k o n a ła  d ru ż y n ę  Is tra  P u la  2:0. 
B ra m k i zd o b y li M a s z ta le r  ii L a to . 
W  n a jb liżs zą  n ie dz ie lę  re p re ze n ta c ja  
n aro d o w a ro zeg ra  to w a rz y s k ie  spot­
k a n ie  z d ru ż y n ą  R ije k a . W  po n ie ­
d z ia łe k  w s zys cy  nas i p iłk ą rz e  p rz y ­
ja d ą  do B e lg ra d u , gdzie  w  czasie  
tyg o d n io w eg o  p o b y tu  ro ze g ra ją  kiP- 
k a  sp o tka ń . C ie k a w ie  zap o w iad a  się  
p o je d y n e k  L e g ii z b e lg ra d zk im  P a r -  
t izan e m , lid e re m  ju g o s ło w ia ń s k ie j 
lig i, k tó ra  w  s p a rr in g o w y m  s p o tk a ­
n iu  z ju g o s ło w ia ń s k im  zespo łem  
Ś re m  p rze g ra ła  2:3.

R E M IS  P IŁ K A R Z Y  A U S T R II

W  T O W A R Z Y S K IM  s p o tk a n iu  o litn  
p ijs k a  re p re ze n ta c ja  A u s tr ii w  p ił­
ce nożnej z re m is o w a ła  z p iłk a rs k ą  
re p re ze n ta c ją  W ło ch  0:0.

E L IM IN A C J E  P IŁ K A R S K IE G O  
T U R N IE J U  U E F A

W  E L IM IN A C Y J N Y M  sp o tka n iu  
g ru p y  I I I  do p iłk a rs k ie g o  tu rn ie ju  
ju n io ró w  U E F A , W a lia  p o k o n a ła  
S zk o c ję  2:0.

W  S K R Ó C IE

P O  P O R A 2 C E  1:4 z K ie k e rs  O ffe n  
bach, p iłk a rz e  m is trza  B u łg a rii 
S p a rta k a -L e w s k i (S o fia ) p o k o n a li 
w  W iesbaden  m ie js co w ą d ru ż y n ę  
lig i re g io n a ln e j S V  W iesbaden  4:1.

*  *  *
W  R E W A N Ż O W Y M  sp o tka n iu  p ił­

k a rs k ic h  re p re ze n ta c ji U ru g w a ju  I  
N R D  u zys ka n o  w y n ik  re m is o w y  1:1. 

*  *  *
W  M IĘ D Z Y N A R O D O W Y M  m eczu  

p iłk a rs k im  g re c k i zespół O lim p ia k o s  
A te n y  p o k o n a ł ru m u ń s k ą  d ru ż y n ę  
S tia g u l z B ras zo va  3:2.

IMPREZY SPORTOWE

P IĄ T E K
G odz. 19 — h a la  s p o rto w a  W O ST1W  

p rz y  u l. W ą s k ie j — I I  lig a  koezv(ców  
k i m ę ż c z y z n : Pog»ri —  P io trc o v ia  
P io trk ó w  T ry b u n a ls k i)
S O B O T A

G odz, 18.30- —  h a la  s p o rto w a  
■S O STiW  p*zry «K N a ru to w ic za  —  
ro z g ry w k i w  piłlse rę czn e j ju n io ­
ró w :  P o goń  —  J u v e n ia  D ą b ie  (b e *  
udizia łu p u b liczności że w zg lę d u  n a  
re m o n t h a l i) .

G odz. 17 — p ły w a ln ia  W D S  —  m i­
s trzo s tw a  p ły w a c k ie  o k rę g u  m ło d zU  
kó w .

G odz. 18 —  h a la  S O S T iW  —  p rz y  
ul. N a ru to w ic z a  — I  l i r a  p iłk i re c *  
ń e j k o b ie t :  Pógdtt — S ta r t  G d a ń s k , 
b e z  u d z ia łu  p u b liczności. (a)

DZIĘKUJEMY...
. . .K A D R Z E  1 studenitom  I  ro k u  

W y d z ia łu  W F  szc zec ińskie j W S N  za  
p o zd ro w ie n ia  z  obo-zu z im o w e g o  w  
P y zó w ce , w  zac h o d n ich  T a tra c h .

(a)

Definitywny program
Igrzysk Olimpijskie!)

Monachiumw
K O M IT E T  O rg a n iz a c y jn y  Ig rz y s k  O lim p ijs k ic h  w  M o n a c h iu m  o p u ­

b lik o w a ł osta te czn y  p ro g ra m  te j im  p re z y , k tó ra  o d b ęd z ie  się  w  d n ia c h  
26 s ty c zn ia  — 10 w rze ś n ia  1972 r .

O to  te rm in y  za w o d ó w  w  poszczę g ó ln y c h  d y s c y p lin a c h :

lekka atletyka 

wioślarstwo 

koszykówka 

boks

g im n a s ty k a  
podnoszen ie  c ięża ró w  
p iłk a  rę czn a

hokej na tra w ie

judo

zapasy
p ły w a n ia
p ię c io b ó j now oczesny  
je źd z ie c tw o

strze lec tw o
lu o zn ic tw o
s ia tk ó w k a

— 31 s ie rp n ia  — 4 w rze ś n ia  i 6—9 
w rze ś n ia

— 27—29 s ie rp n ia  i  31 s ie rp n ia  —  2 
w rze ś n ia

— 27—30 s ie rp n ia , 1—S w rz e ś n ia  i  
5—8 w rze śn ia

— 27 s ie rp n ia  —  7 w rze ś n ia  i  9
w rze ś n ia

— 28—29 s ie rp n ia  1 5—8 w rze ś n ia
— 29 s ie rp n ia , 31 s ie rp n ia  —  4 w rz e ­

śn ia  i 6 w rze ś n ia
—  29 s ie rp n ia  —  8 w rze ś n ia
— 27 s ie rp n ia  — I  w rz e ś n ia  o ra z  3, 

5, 7 i  9 w rze śn ia
—  27 s ie rp n ia  — 1 w rze ś n ia
— 27—31 s ie rp n ia  i  2—5 w rze ś n ia
— 30 s ie rp n ia , 1 i  3 w rze ś n ia  o raz  

5—9 w rze śn ia
— 27 s ie rp n ia  — 4 w rze ś n ia  i  6—9 

w rze ś n ia
—  31 s ie rp n ia  — 4 w rze ś n ia  i  8 w rz e ­

śn ia
— 27—31 s ie rp n ia  o ra z  5—9 w rze ś n ia
— 27 s ie rp n ia  —  4 w rze ś n ia
— 27—31 s ie rp n ia
— 29 s ie rp n ia  — 1 w 'rześnia o ra z  3, 

5, 6, 8, 10 w rze ś n ia
— 27 s ie rp n ia  — 2 w rze ś n ia
— 6—9 w rze ś n ia
— 27 s ie rp n ia  — 3 w rze ś n ia  o raz  

5—8 w rze ś n ia
— 29 s ie rp n ia  — 1 w rze ś n ia  o ra z  4—6 

w rze śn ia .

Lesław Wójcicki 
marzy o... rekordzie świata
w wyciskaniu
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I
P IĄ T E K  

12 L U T E G O

D Z lS : E u la li i 
J U T R O : G rzegorza

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  duże, 

tem p. ok. 3 st. W ia try  u - 
m ia rko w a ne , p o łu d n io w o -  
zachodnie.

P O L S K I — „K s ię żn ic zk a  T u ra n d o t”  
g. 19.30; sobo ta: „W s zy s tk o  w  o- 
g r  odzie”  g. 19.30; Z A M E K  — „ H a m  
le t” g. 17 (p ią te k  i sobota) — za m ­
k n ię t e ) ; M U Z Y C Z N Y  — n ie c zy n n y ;  
sobota: „ D z w o n y  K o rn e w ils k ie ”  g.

s c h izo fre n ic zk i”  g. 10.30, 13, 15.30, 13, 
20.30 — w ł. — od. la t  16 (p ią te k  i  so­
bo ta ) ; w  sobotę o g. 22,30 „P e rso ­
n a ”  s zw ed zk i; K O S M O S  (te l. 355-02)
— „W in n e ta u  w  D o lin ie  Ś m ie rc i”  g.
8, 1.1.15, 13.30, 16, 18.30, 21 — ju g .-  
H E F  — od la t  14 —  p an o ra m , (p ią ­
te k  i  s o b o ta ); C O L O S S E U M  (tel. 
458-13) — „G w ia z d a  p o łu d n ia ” , g.
9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 — an g .-  
£r. — od  la t  lii — p a n o ra m , (p ią ­
te k  i  s o b o ta ); B A Ł T Y K  (te l. 733-35)
—  „ P a n i am ba sa d o r”  g. 13.30, 16, 
10.30. 21 —'r a d ź .  — od a t  14 — p a­
n o ra m .;  so b o ta : g . 9, 13.30, 16, 13.30, 
SU; „Z e m s ta ” g. 11; P O L O N IA  (te l. 
218-34) — „P ięk no ś ć  d n ia ” g. 18, 20
—  f r . — od la t  18 (p ią te k  i so b o ta );  
P IO N IE R  (te l. 475-02) — „ N o c  n ie ­
s p o d z ia n e k ”  g. 10; „ C za ro d z ie js k a  
la m p a  A lad y m a”  g. 11, 13, 15 — ra dź.
— od la t  7 —  p a n o ra m .;  „ P a tr ia  o
M uerŁe”  g. 17; „ O s ta tn i św ia d e k ”  
g. 18, 20 — po i. — od  la t  14; „ G a ­
m o ń ”  g. 22 — fr . — p a n o ra m . -  
o d  la t  18 (p ią te k  i  s o b o ta ) ; PR O ­
M IE Ń  — „ D w a j pan o w ie  bez p a ra ­
s o la ” g. 16, 18, 20 — ru m . —  od  la t  
16 (p ią te k  i  s o b o ta ); M A R S  — „ P rz y  
s ta ń ” g. 19.30 — po i. — od la t  14; 
».O statn i w a ta ż k a ” g. 17 — b u łg . —  
od la t  14 — p a n o ra m .;  sobo ta: g. 
17; „P rzy s ta ń ”  g. 19.30; F A L A  —  
„ Z b ro d n ia  i k a r a ” g. 17 — ra d ź . —  
od  la t  16 — cz. I  i  I I  (p ią te k  i  so­
b o ta ) ; E C H O  (K rze k o w o ) — „ Z a b ó j 
c y ” g. 18. 20 — U S A  — od la t  18 
(p ią te k  ł  s o b o ta ): S Z M A R A G D O W E  
(Z d ro je )  — „ K n ia ź  i  T a ta r z y ”  g. 16, 
1«, 20 — b u łg . — od la t  14 — p ano­
ra m .;  so b o ta : g. 17, 19; „ G e n tle m a n  
z  C ocody”  g. 21 — f r .  —  p an o ra m .;  
M E W A  (Ż e le chów o) —  „P a n n a  m ło­
d a  w  ża ło b ie”  g. 18 —  fr .-w l.  — od  
la t  18; s o b o ta : „ B ra c ia  K a ra m a -  
a o w ”  g. 17 — ra d ź . —  p a n o ra m . — 
od  la t  16; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) — 
•„M ózg”  g. 17, 19.15 — f r .  — od la t  
14 —  p a n o ra m .;  sobo ta: „P ro fes o r
z b ro d n i”  g. 17. 19 — w ę g . —  od la t  
14; H U T N IK  (S to łczy n ) — „ N ie  m a  
p o w ro tu  J o h n n y ” g. 17, 19 — poi. — 
o d  la t  16; B A J K A  (P o lic e ) — „ A n ­
g e lik a  i  s u łta n ”  g. 17, 19 — f r .  — od  
la t  16 — p a n o ra m .;  so bo ta: „ B a n ­
d a  asa k ie r ” g. 17, 19 — ra d ź . — 
o d  la t  14; S Y R E N K A  (Jasien ica ) —  
» .C ierp ien ia  m ło d e go  B o h a c zk a ”  g. 
18 — czesk i — od la t  16 (p ią t e k ) ; 
1 M A J  (Ż yd ó w ce ) — „ P o m y łk a  szp ie  
g a”  g. 17, 19.15 — ra d ź . — od la t  14
—  p a n o ra m , ( p ią te k ) ; Z A T O K A  (N o  
w e  W arp n o ) — „B rz o z a ”  g. 18 — ju g .
— od la t  16 (p ią te k  i  s o b o ta ); P A ­
N O R A M A  (S ta rg a rd ) — „ T y lk o  u m a r  
l y  o d p ow ie”  — poi. — od la t  16 
(p ią te k  i  s o b o ta ); R O B O T N IK  (P y ­
rzy c e ) — „ T o p k a p i”  —  U S A  — od  
la t  16; sobo ta: „ K o lo n ia  L a n f ie r i”
—  cze sk i — o d  la t  16 — p a n o ra m .;  
D A R  (S targ a rd ) —  „S ia d  k r w i” g. 
18. 20 — f r .  —  od la t  18 — p a n o ra m .; 
so b o ta : „ P o łu d n ik  ze ro ”  g. 16, 18, 
20 - i  po i. — od la t  16 — p a n o ra m .;  
W IS Ł A  (G o len iów ) — „ T w a rz  an io  
l a ”  g. 18, 20 — p o i. — od  la t  16 
(p ią te k  i  s o b o ta );

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  W ojc ie ch a  7 ; 
W E W N . — H I  A rk o ń s k a ;  C H IR . — 
I I  P o m o rza n y ; P O Ł O Ż N IC T W O  — 
P o m o rz a n y ; P O R A D N IE : D Z IE C IĘ ­
C A  — Je d n . N a ro d o w e j 12 — g. 19—7; 
O G O L N A  — Je d n . N a ro d o w e j 12 — 
ca łą  d o bę; S T O M A T O L O G IC Z N A  — 
a l. P ias tó w  1 — g. 20—7; N R  2 — 
N ad  O d rą  18 — g. 15— 20; S K Ó R N O -  
W E N E R O L O G IC Z N E  — H . P obożne­
go 14 — g. 8—17; M . B u czk a  40/42 — 
g. 8—17 i  od g . 19—7; W . P o la  6
— g. 8— 16.30; N a d  O d rą  14 — g. 
8— 18; K a p ita ń s k a  3 — g. 8—15; W o j 
ska Polskiego  101 — g. 8—17; B at. 
C h ło p sk ich  86 — g. 14— 16.
S O B O TA
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W ojc ie ch a  7; 
W E W N . — A rk o ń s k a ; C H IR . — P K P ;  
P O Ł O Ż N IC T W O  — P io tra  S k a rg i;  
(p o ra d n ie  te  sam e co w  p ią te k ).  
A P T E K I
N R  47 (d od a tk o w o  o d tru tk i i  t len )
—  a l. W y zw o le n ia  11 — te l. 422-46;
N R  3 —  a l. P ias tó w  60 — te l. 465-17; 
N R  5 — N aru s zew icza  11 — te l.
201-64.
IN F O R M A C J A  K O L E J O W A - 400-23 i  
460-24; po cią g i p rzy je żd ża ją c e  — 916; 
p o c ią g i o d jeżd ża ją ce  — S17.

P R O G R A M  P O L S K I
15.20 i  15.55 P o lite c h n ik a  T V .
16.30 D z ie n n ik  T V .  16.40 „P a n  
P ó łk a  i S p ó łk a ” . 17.10 M ag . „ N ie  
ty lk o  d la  p ań ” . 17.35 „P s yc h o lo g ia  
d zie c k a ” . 18.05 F ilm  k ró tk o m e tra ż o -  
w y . 18.20 „ B a lla d y  m ałego  m iastecz  
k a ” . 18.50 K ro n ik a  z zaw o dó w  n a r ­
c ia rs k ic h  o P u c h a r T a t r .  19.20 D o­
b ran o c  dz ie c io m . 19.30 D z ie n n ik  T V .  
20 P o ls k i f i lm  T V  z s e r ii „ D r  E w a ” *
20.35 „ K r a j” . 21.15 E s tra d a  lite ra c k a .
22.30 D z ie n n ik  T V .  22.50 i 23.25 Po­
l ite c h n ik a  T V .
S O B O TA
9.!0 F ilm  w ł. „J e d en  dzień  z ta tu ­
s iem ” . 10.55 B io lo g ia  d la  k la s  IV  
lic e a ln y c h . 11.55 G e o g ra fia  d la  k las  
V I .  12.45 G e o g ra fia  d la  k las  V I I I .  
13.15 M ię d zy n a ro d o w e  za w o d y  n a r -  
e a r s k ie  o P u c h a r T a t r .  15.10 P ro ­
g ra m  d n ia . 15.20 T V  k u rs  ro ln ic z y . 
15.55 P ro g ra m  f ilm o w y . 16.30 D z ie n ­
n ik  T V .  16.40 T e a tr  M łodego  W i­
d za : „P ierś cie ń  i  ró ż a ” . 17.40 R epor  
taż  „ A rk a  B o że k ” . 18.10 T e le -e c h o . 
18.50 K ro n ik a  szczecińska. 19.20 D o ­
b ra n o c  d z ie c io m . 19.30 M o n ito r . 20.20 
P ro g ra m  ro z ry w k o w y  „ M u z y k a  le k ­
k a , ła tw a , p rz y je m n a ” . 21.20 D z ie n ­
n ik  T V .  21.35 W iadom ośc i sp ortow e  
1 k ro n ik a  S apporo  71. 21.55 F ilm  w ł. 
„Je d en  dzień  z  ta tu s ie m " . 23.35 P ro  
g ram  n a ju tro .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
15.05 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 15.10 P o l 
s k i f i lm  T V  „ P a n  W o ło d y jo w s k i” .
15.35 „ M ię d z y  a te lie r  a  p re m ie rą ” .
16.20 M o z a ik a  m u zyc zn a . 16.40 W iado  
m ości. 16.45 F ilm  „ T a jn e  a rc h iw u m  
n ad  E lb ą ” . 18 W id o w is k o  d la  m ło ­
d z ie ży . 18.30 G im n a s ty k a . 18.40 T e le -  
re k la m a . 18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  dz ie  
oięcej. 19 F ilm  fra n c . z serii „B e lla  
i  S e o as tian ” . 19.25 P ro g n o za  pogo­
d y , k ro n ik a . 20 „ W  k r a ju  z w ie rz ą t” .  
20.25 F ilm  w ęg. „A lfa-R o.ir.eo  i  J u ­
l i a ” . 21.40 K ro n ik a , 21.50 „M a rc e l  
M a rc e a  u ” .
S O B O T A
8.05 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 8.10 G im ­
n a s ty k a . 8.20 „G o s p o d a rk a  so c ja li­
s ty c zn a ” . 9 P o lite c h n ik a  T V .  9.30 
K ro n ik a . 10.05 F ilm  ja p . .K ip ie l m o r­
s k a ” . 11.40 N o w o śc i n a u k i i  tec hn i­
k i .  12.05 W iad o m o śc i. 12,10 „O d­
w ie d z in y  w  stu d io ” . 12.50 „M a g a zy n  
m o to ry z a c y jn y ” . 13.15 P o lte c h n ik a  
T V . 14 M a g a zy n  s a ty ry c zn y . 14.30 
W id o w is k o  d la  d z ie c i. 16.10 W iad o ­
m ośc i. 16.15 Z  s e r ii „ S f ilm o w a n y  
B re h m ” . 17 W id o w is k o  d la  m ło d z ie ­
ż y . 17.30 R y tm y  i m e lod ie . 17.50 
O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 17.55 W iad o m o  
ści. 18 S port. 18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  
d zie cię ce j. 19 Telere ,k la m a . 19.25 P ro  
gnoza pogody, k ro n ik a . 20 P ro g ra m  
ro z ry w k o w y . 21.30 F ran c . f i lm  k r y ­
m in a ln y  „ R a n d k a ” , 22.15 R ep o rtaż  
z S a p p oro . 23 K ro n ik a .

P R O G R A M  I

S zc zec iń sk ie  p o p o łu dn ie . 18.20 S on­
d a . 19.15 L e k c ja  ję z . ang ie lsk iego .
19.30 T ra n s m is ja  ko n c e rtu  s y m fo ­
n icznego. 20.05 D y s k u s ja  film o w a .
20.25 D . e. k o n c e rtu . 21.10 „ L is ty  z 
o g n ia ” . 21.30 M u z y k a  ro z ry w k o w a .
22.30 „K o ro w ó d ” . 22.50 K o n c e r t  o r­
k ie s try  P R  i  T V  w  L o d z i. 23.30 R y t  
m y  B u d ap es ztu . 0.05— 3.00 P ro g ra m  
nocny ( I  p r .) .
P R O G R A M  I I I
15.10 C leon  L a in e  — p io s e n k a rk a  
n ie do c en io n a . 15.35 K w a d ra n s  ze zna  
kiern  z a p y ta n ia . 15.50 S łow n icze k  in ­
s tru m e n tó w  — A B . 16.15 „ C a n ta re  — 
zn ac zy  śp iew a ć” . 16.30 T r io  fo rte p ia  
n c w e  E s -d u r  L . v a n  B ee thov ena. 
16.45 N asz r o k  71. 17.05 Q u o d lib e t — 
c z y li c o  k to  lu b i. 17.30 „P o żegnan ie  
z b ro n ią ” . 17.40 J e an n e  M o re a u  w  
p iose nka ch  C yru s a  M u ss in ka . 17.55 
„P o d  b o c ia n im  g n ia zd e m ” . 18.35 M i­
na -m a x . 19 „ B a ro n  v o n  G o ld ring .
19.30 P io s e n k i z  te le k in a . 19.45 P o li­
ty k a  d la  w s zys tk ic h . 20 P ra g a  k a rn a  
w a ło w a . 22.08 G w ia zd a  s ied m iu  w ie  
czo-rów. 22.15 T r z y  kw a d ra n s e  ja z ­
zu . 23.10 K o n c e r t  ty lk o  ,d la m elo­
m a n ó w . 23.50 M e lo d ia  n a do b ran o c .

S O B O TA
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I:  6, 7. 8, 10, 12.05, 1«, 
16, 18, 18.50 , 20, 23, 24.
7.20 S p o rto w cy  w ie js c y  n a s ta rt. 7.35 
Soliśc i w  re p e rtu a rze  p o p u la rn y m . 
8.05 R ed. społeczna. 8.10 M o za ik a  m u  
zyczna. 8.45 K o n c e r t  życzeń . 9 W ycho  
w a n ie  m u zyc zn e  d la  k las  I I I - ^ I V .
9.20 Z n a jo m i z a n te n y . 10.05 T rzec ie  
p o ko le n ie . 10.25 A r ie  op ero w e śp ie­
w a  w ło s k i te n o r M a r io  d e l M onaco . 
11 „O pow ieść o  J u l ia n ie  M a rc h le w ­
s k im ” . 11.30 D e d y k u je m y  n  z m ia ­
n ie . 12.25 W ięc e j, le p ie j, ta n ie j. 12.45 
R o ln ic zy  k w a d ra n s . 13 S łuchow isko  
d la  d ziec i „ Z a  naszego k ró la  J a n a ” .
13.20 R o sy jsk a  m u z y k a  lu d o w a . 13.40 
M e lo d ie  i r y tm y  d la  wszyistkich.
14 „C zy  znasz tę  k s ią żk ę ” . 14.30 
P rz e k ró j m u z y c z n y  ty g o d n ia . 15.05 
B łę k itn a  sz ta fe ta . 15.45 „ W  pusz­
czach i s a w a n na ch  K a m e ru n u ” . 16.05 
O  śp iew ie , p ie śn ia ch  i  p iosenkach .
16.30 P o p o łu d n ie  z m łodośc ią . 19.15 
D o b ry  w ie c zó r, zac zy n a m y . 19.30 
W ę d ró w k i m u zyc zn e  po  k^ a ju . 20.25 
S p o tk a n ie  z p io se n ką  żo łn ie rsk ą . 
21 P ro g ra m  z d y w a n ik ie m . 22 F o -  
n o ra m a . 22.35 „S o b o tn i n o n  stop  
ta n e c zn y ” .
P R O G R A M  U
W IA D O M O Ś C I:  6.30, 6.50, 7.30, 8.30, 
9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22, 23.50; SE R ­
W IS  R Y B A C K I:  7.15, 12.25, 18.15, 24. 
7.17 In fo rm a c je  n a dz ie ń  d o b ry . 7.50 
K a le jd o s k o p  m u zy c zn y . 8.35 N asze  
sp o tka n ie . 9 F ra n c u s k a  m u z y k a  bale  
to w a . 9.35 „ J a k  c h c em y m ie szk ać” . 
9.55 M u z y k a . 10.25 S łuc h o w is ko  ,,N a j 
w ie rn ie js z a  żoma” . 11.25 P o ra n n y  
k o n c e rt  c h o p in o w s k i. 12.27 R ad io re -  
k la m a . 13.40 W a k a c je  n ad  A d r ia ty ­
k ie m . 14.05 S y lw e tk i p io se n ka rzy  ra  
d zie ck ich . 14.30 A n ty k w a r ia t  z k u ­
ra n te m . 14.45 „ B łę k itn a  sz ta fe ta ” .
15.25 C z y ta m y  „ R u c h  M u zy c zn y ” . 
15.50 „O  czy m  pisze prasa l ite ra c ­
k a ” . 16.05 M o rze  w  m u zyc e. 16.40 
M u zy c zn e  p ro p o zyc je . 17 P A W . 17.15 
„N as ze  s p ra w y ” . 17.25 K o n c e r t  popo­
łu d n io w y . 18.20 W id n o k rą g . 19.15 L e k  
c ja  ję z . fra n c u s k ie g o . 19.31 M atys ia  
k o w ie . 20.01 R e c ita l ty g c d n ia . 20.31 
S am o życie . 20.41 M u z y k a  ro z ry w k o  
w a . 21.11 W eso ły  k r a m ik . 21.26 R e­
p o rta ż  z p io se n ką . 22.45 Zespó ł D z ie ­
w ią tk a . 23.15 D u e ty  o p ero w e . 0.05— 
3.00 P ro g ra m  n o cn y  ( 1 p r.). 
P R O G R A M  I I I
6.35 P o li ty k a  d la  w szystK ich . 6.50 M u  
zyc zn a  ze g a ry n k a . 7.50 M ik ro re c ita l 
„ D ż a m b li” . 8.05 M e lo d ie  z taśm y f i l ­
m o w e j. 8.35 M u zy c zn a  poczta U K F .
9 „P o że g na n ie  z b ro n ią ” . 9.10 P io ­
s e n k i z  w ło s k ic h  p ły t. 9.30 N a s z  ro k  
71. 9.45 M a h a l ia  Jackson  śp iew a prze  
b o je . 10.15 K w a d ra n s  ze zn ak ie m  
z a p y ta n ia . 10.35 W szystico d la pań .
11.40 „R o d z in a  W h ite o a k ó w ” . 12.25 
K o n c e r t  m u z y k i ro z ry w k o w e j. 13 N a  
b yd g o sk ie j an ten ie . 15 „C zy  ka żd y  
w ra c a  do P a ta g o n ii? ” . 15.10 Jeanne  
M o re a u  w  po ise n ka ch . 15.35 O b ra z  
lu  z w y s ta w y  i n ie  ty lk o ... 16.10 
P o lo n ic a  m u zyc zn e . 16.45 N as z ro k  
71. -7.05 Q u o d lib e t —  c z y i. co k to  
lu b i. 17.30 „P o że g na n ie  z b ro n ią ” .
17.40 K lu b  G ra ją c e g o  K rą ż k a . 18.35 
„ P io s e n k i z w łoskiego  b u ta” . 19 
K s ią ż k a  tyg o d n ia . 19.15 A u to p o r­
t re t  k o m p o zy to ra  — K . M e y e r. 19.45 
P o li ty k a  d la  w s zys tk ic h . 20 M u z y k a  
ze  s ta ry c h  i  n o w y c h  p ły t. 21 E tio p ­
s k ie  p re lu d iu m . 21.20 „ P o ra d n ik  k a r  
n a w a ło w y ” . 21.50 O p e ra  tyg o d n ia . 
22.08 G w ia zd a  s ied m iu  w ie czo ró w . 
22.15 „ B a ro n  vo n  -G o ld rin g ” . 23 C h w i 
la  p o ez ji. 23.10 S p o tk a n ie  z H a lin ą  
K u n ic k ą . 23.50 M e lo d ia  n a dobranoc.

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S ztu k a  P o m o rza  Zachodn iego  X I I I —  
X V I I  w .;  25 la t  p la s ty k i szczeciń ­
s k ie j;  W ła d z tw o  K s ią żą t P o m o rs k ich  
g. 9—1-5; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — 
B o is k a  n ad  B a łty k ie m  przed  1000 
la t ;  P rz y ro d a  m o rs k a ; D a w n a  k u l­
tu ra  lu d o w a  na P o m o rzu  Z achod­
n im ;  800-lecie p ie n iąd za  zachodnio ­
p o m o rsk ie g o ; K u ltu r a  A fr y k i Z achód  
n ie j g. 9—15; Z A M E K  —  B W A  — 
R e p o rta ż  fo to g ra fic zn y  T . B ie e llh a r-  
d a :  F o to g ra fia  G il lis  H a a g g ; M a la r ­
s tw o  M . W o łk o w y c k ie g o  g. 11—18; 
»,13 M U Z ”  — p l. Ż o łn ie rz a  2 — M a ­
la rs tw o  R . U za n s k ie j-B ie la w s k ie j.

P A P IE R N I — S to łc zyń sk a  134 — w y  
k ła d  w szec h n icy  s p o ł.-p o lity c zn e j 
i ,S y tu a c ja  p o lityc zn o -g o sp o d a rcza  w  
k r a ju ” , g. 18; sobota: w ie c zo re k  ta ­
n ec zn y  g. 18.30. - Iso a: Tl-. .

W IA D O M O Ś C I: 15, 16, 18, 18.50, 20, 
23, 24.
15.05 „G o d z in a  d la  d z ie w czą t ł  ch ło p  
c ó w ” . 16.05 „ A lfa  1 O m e g a” . 16.30 
P o p o łu d n ie  z m łodośc ią . 18.05 L is ta  
p rze b o jó w  S tu d ia  R y tm . 19.15 D o b ry  
w ie c zó r, z a c zy n a m y . 19.30 K o n c e r t  
życzeń . 20.25 M u zy c zn e  p o c z tó w k i z 
M o s k w y . 20.47 K ro n ik a  sp o rtow a . 
21 Z e  w s i i o w s i. 21.15 „ 600 se ku n d  
z zespołem  B . H a rd e g o ” . 21.30 . S łu ­
ch o w is k o  „D z w o n  n a  śm ierć  b ła z ­
n a ” . 22 M a g a zy n  s tu d e n c k i. 23.10 „O  
co tu  c h o d z i” . 23.15 P o ls k a  m u z y k a  
k a m e ra ln a . 0.05— 3.00 P ro g ra m  noc­
n y .

P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 22, 23.50; SER  
W IS  R Y B A C K I:  18.15, 24.
14 E s trad a  k o m p o z y to ró w . 14.25 K on  
ce rt ro z ry w k o w y . 14.45 „ B łę k itn a  
s z ta fe ta ” . 15 K o n c e r t  z n a­
g ra ń  ch óru  a ca p p e lla  P R  i 
T V . 15.20 Z  p ły to te k i ro z ry w ­
k o w e j P o ls k ich  N a g ra ń . 15.45 Z  
n ag ra ń  fra n c u s k ie g o  flec is ty . 16.05 
R e k la m a . 16.15 W  p o rta c h  i  n a  m o ­
rza ch  św ia ta . 16.35 K o n c e r t  so lis tów . 
17 P rze g lą d  ak tu a ln o ś c i W yb rze ża . 
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Żołnierskie czyny
Ż O Ł N IE R Z E  12 D y w iz j i  Z m e c h a ­

n iz o w a n e j im . A rm ii L u d o w e j lic z ­
n y m i c z y n a m i u czc ili R o k  Z w y c ię ­
s tw a  25 -lec ie  zw y c ię s tw a  n ad  fa ­
szy zm e m . J a k  nas p o in fo rm o w a n o  
w  d o w ó d z tw ie  d y w iz ji  w a rto ś ć  z re ­
a lizo w a n y c h  w  1970 ro k u  zo b o w ią ­
zań  i  c zy n ó w  w y n io s łą  4 535 308 zł.

S po łe czn y  w y s iłe k  żo łn ie rz y  i  o f i­
c e ró w  d o ty c z y ł p rac  n a rze cz  ro z ­
b u d o w y  b azy  s zk o le n io w e j i  k u ltu ­
ra ln o -o ś w ia to w e j o ra z  sp o rto w e j 
je d n o s te k . Zn ac zn a  część in ic ja ty w  
p rz y p a d ła  n a  p ra c e  n a  rzecz spo­
łe czeństw a.

D ro g ą  d o b ro w o ln y c h  sklćśĘfek żo ł­
n ie rs k ic h  n a  P o m n ik  — C e n tru m  
Z d ro w ia  D z iec ka , zg ro m ad zo n o  6,5 
tys . z ł. U fu n d o w a n o  ta k ż e  k i lk a  
ks ią żec zek  m ie szk an io ioy ch  d la  sie­
ro t z D o m ó w  D ziec ka , p rz y  czym  
zes p o ły  ż o łn ie rs k ie  zo b o w ią za ły  się 
do  s ta łe j o p ie k i n a d  s w y m i w y c h o ­
w a n k a m i. N a  rzecz społecznego  
b a n k u  k r w i ż o łn ie rze  12 D Z  od d a­
l i  o k . 1000 l i t ró w  k r w i .  (w it)

O ŚR O D EK  U S Ł U G  P E D A G O G IC Z N Y C H  

Z A R Z Ą D U  O K R Ę G U  Z N P  W  S Z C Z E C IN IE

O G Ł A S Z A  Z A P IS Y

na k u rs y  p rzyg o to w u jące  do egzam inów  w stępnych  
na  wyższe u cze ln ie  z n as tępu jących  p rz e d m io tó w :

M A T E M A T Y K A  i  F IZ Y K A

Z a ję c ia  rozpoczną się 15 lu tego  b r.

In fo rm a c ji u dz ie la  o raz  zap isy  i  o p ła ty  p rz y jm u je  s e k re ta ria t 
S zko ły  P odstaw ow e j n r  62 w  Szczecinie, u l. M azu rska  40, 

te l. 262-88, w e  w s zys tk ie  d n i tygo d n ia , w  godz. 15— 17.

C z ło n ko w ie  Z N P  u z y s k u ją  z n iż k i w  op ła tach .
447-K

W P IS Y  n a  k u rs y  zaocz­
ne (ko re sp o n d en cy jn e ) 
kreś leń  b u d o w lan y ch , 
k o n s tru k c y j n y c h , m aszy  
now ych , k o s zto ry so w a­
n ia , p rz y jm u je , szczegó  
ło w y c h  in fo rm a c ji  p isem  
n ych  u d z ie la  „ W ie d za ’ *, 
K ra k ó w , W este rp la tte  11.

334-K
B Y Ł A  p ie lę g n ia rk a  za ­
o p ie k u je  się  d z ie ck iem  
w e  w ła s n y m  dom u, oko  
lic a  stoczni. O fe r ty :  B iu  
ro O głoszeń Szczecin  
pod „1453” .
Z A O P IE K U J Ę  Się dziec  
k ie m  w e  w ła s n y m  do­
m u . Szczecin , u l.  P oczto  
w a  6—25. 1465-G
S P R Z E D A M  lu b  w y-dzier 
ż a w ię  c z y n n y  lo k a l g a­
s tro n o m ic zn y  n a W y b rze  
żu . O fe rty  B iu ro  O gło­
szeń S zczecin  pod „1436” . 
G O S P O D A R S T W O  ro ln e  
do 5 h a  k u p ię . O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń Szczecin  
pod „1474” .
W D O W A , re n c is tk a , la t  
50 z 10 -le tn im  s y n k ie m  
p ozha p an a d c la t  60, 
bez n a łog ó w , z m ie s zk a ­
n ie m . C el m a try m o n ia l­
n y . O fe r ty :  B iu ro  O gło­
szeń Szczecin  pod „1456” . 
W D O W A , la t  60, w ła sn e  
m ie s zk a n ie  pozna w  ce lu  
m a try m o n ia ln y m  k u ltu ­
ra ln eg o  pan a . O fe r ty :  
B iu ro  Ogłoszeń S zczecin  
pod ..1473” .
P O G O T O W IE  T e le w iz y j­
ne, te l. 75-821, D u d z ik . 
P O G O T O W IE  T e le w iz y j­
n e ZU R LT , u l.  O br. S ta ­
lin g ra d u  12, te l. 356-96 
d o k o n u je  n a p ra w  w  w a r  
sztacie i  w  do m u . U d z ie  
la  6 -m iesięczne j g w a ra n ­
c j i !  Z g łoszen ia  od  godz. 
8—20.
T E L E W IZ Y J N E  Pogoto­
w ie  D yd o , te l. 367-18.

1487-G
T E A T R Y  D ra m a ty c zn e  
z a k u p ią  f is h a rm o n ię  w  
d o b rym  s tan ie . W iad o ­
m ość: T e a tr  P o ls k i. S w a  
ro życa 5, te l. 260-30^^ ^

N O W E G O  ..F ia ta ” 125 P  
lu b  po  m a ły m  przeb iegu  
k u p ię . O fe r ty :  B iu ro  O - 
głoszeń S zczecin  pod  
„1449” .  ̂ ,
M O N E T Y  sta re , m eda le , 
od zn ac zen ia  k u p ię . O fe r  
t y : B iu ro  O głoszeń Szeze 

1 pod ,,1460’’ . 
D O C H O D O W A  p rz y -  
=pę c a m p in g o w ą  w  do  
ym  sta n ie  k u p ię . O fe r-  

BLuro O głoszeń Szcze 
1 pod „1464” , 
IO S K W IC Z A ”  403 W 
b ry m  sta n ie  sp rze d am  
d zam ien ię  n a in n y  z 
,p łatą. R e d u ty  O rd o n a  
,  1435-G
V IE  k r o w y  sp rze d am , 
o w o , M io d o w a  23.

1442-G
;A F Ę  3 -d rzw io w ą , ja s -  

s p rze d am . A l. W yzw o  
l ia  40— 5. 1445-G
EB LE ru m u ń s k ie  i  lo -  
w k ę  „S zro n ”  sp rze -  
m . U l. Ja g ie llo ń sk a  
.7 1454-G
;C Z E N IĘ T A  p e k iń c z y -  

s przed am . U l.  Z a k o -  
ańslka 11— 6. 1457-G
VDIO z  a d a p te rem , d y  
m  zie lo n y  2 x 3 ,  s to lik  
ie c ię cy  z  k rze s e łk ie m  
nio  s p rze d am . N a ru to -  
cza 11—4, po  godz. 17.

1461-G
V A R S Z A W Ę ”  223, n o - 

D K W -J u n io r  sp rze -  
m  lu b  z a m ie n ię  n a  
’la ta ” . O fe r ty :  B iu ro  
'łoszeń  S zczecin  pod  
468” .
A N IN O , p ły ta  m e ta lo  
i  sp rze d am . T e l .  27-181.

1472-G
O Z E K  d z ie c ię cy  o ra z  
żec zk o -k o ły s k ę  sp rze -  
m . U l. O d z ieżow a I6 b —

1476-G
JD L E  k ró le w s k ie  szcze 
alei sp rze d am . Szcze- 
X  W a ry ń s k ie g o  35.

1482-G
IK S T E R IE R Y  8-tygO d- 
o w e  sp rze d am . G łę b o -  
e. J a w o ro w a  69.

1492-G
O Z E K  dz ie c ię cy  u n i-  
arsa ln y sp rze d am . U l. 
•ńrilana 3—1. no eodz.

Pracownicy poszukiwani
W o liń s k i P a rk  N a ro d o w y  w  M ię d zy zd ro ja c h
p rz y jm ie  za ra z  do p ra c y  g łów nego  księgow ego. 
W y m a g a n e  k w a li f ik a c je :  w yższe  w y ks zta łc en ie  
e k o n o m iczn e  i 2 la ta  p ra c y  w  zaw o dzie  lu b  
średn ie  ek o n o m iczn e , leśne bądź o g ó ln o ks zta ł­
cące o ra z  6 la t  p ra c y  w  zaw o dzie  i  k u rs  ks ię ­
gow ości. K o n iec zn a  zn ajom ość księgow ości b u ­
d że to w e j. M ie s zk a n ie  s łu żbo w e zap e w n io n e . W a ­
ru n k i p ła c y  do u zg o dn ien ia . P o d a n ia  w ra z  z  
życ io ry se m , o p in ią  z ostatn iego  m ie js c a  p ra c y  
i odpisem  ostatn iego  ś w iad e ctw a  szkolnego lub  
d yp lo m e m  n a leży  k ie ro w a ć  pod w y ż e j p o d an ym  
ad resem . 367-H

S zczec ińsk ie  Z a k ła d y  C e lu lo zo w o -P a p ie rn ic ze  w  
S zczec in ie  -  S k o lw in ie , u l. S to łc zyń sk a  100 za ­
t ru d n ią  za ra z  m a szy n is tó w  lo k o m o ty w  spa lino ­
w y ch  LS-150 do p ra c y  n a boczn icy za k ła d o w e j. 
P ra c a  w  sy ste m ie 4 -b ry g a d o w y m . S ta w k a  za­
sze re go w an ia  10,55 z ł/g o d z . W y m a g a n e  św iadec­
tw o  P K P  u p ra w n ia ją c e  do obsług i w /w  lo k o ­
m o ty w . Z a k ła d y  C e lu lo zo w o -P a p ie rn ic ze  z a tru d ­
n ią  ta k że  u s ta w ia c zy  w a g on ó w  z u p ra w n ie n ia ­
m i P K P . P ra c a  w  system ie 4 -b ry g a d o w y m . 
S ta w k a  zas zereg o w a n ia  9,15 z ł/g o d z . P r z y  z a k ła ­
dz ie  c zy n n a  je s t s to łó w k a  i  h o te l ro b o tn ic zy . 
P ra c o w n ic y  S Z C P  o trz y m u ją  d e p u ta t w ę g lo w y . 
Z g łoszen ia  p rz y jm u je  D z ia ł K a d r  i  S zk o le n ia  
Z aw odow e go , te l. 23-241 w e w n . 110. 426-K

W  d n iu  11 lu teg o  1971 r .  z m a rł 
w  w ie k u  59 la t

ADAM GOŁĄB
d łu g o le tn i p ra c o w n ik  Szczecińskich 

Z a k ła d ó w  G ra ficzn ych  
Pogrzeb odbędzie  się z k a p lic y  na 
C m en ta rzu  C e n tra ln y m  d n ia  13 lu ­

tego o godz. 11.30.

D y re k c ja , S am orząd R obo tn iczy  
i  S ekcja  M a szyn is tów  

S zczecińskich  Z a k ła d ó w  
G ra ficznych

T A N IO  sp rze d am  a u to ­
bus „ S ta r” . T e l. 214-46, 
a l. W y z w o le n ia  77, s to la r  
n ia . 1502-G
„ T A U N U S A ”  12 M  sprze  
d a m , te l. 459-90.

1470-G
O W C Z A R K A  górsk iego, 
półrocznego  sp rze d am . 
Szczecin , u l. F ir l ik a  48— 
2. 1504-G
R O W E R O W Y  w ó ze k  In ­
w a lid z k i, stan  d o b ry  
sp rze d am . O b r. S ta lin ­
g rad u  17—3, W ó jc ik , o -  
g lądać od  godz. 19.

1508-G
„ W A R T B U R G A ”  1000, 
1966 ro k  proćt. sp rzedam . 
U l. M a lin o w a  7—1, po 
godz. 15. 1443-G
D W A  o d d z ie lne  m ie szk a  
n ia  M —2 i  M — 3, spó ł­
dz ie lcze  w  B y to m iu  za ­
m ie n ię  n a  ta k ie  sam e  
lu b  podobne w  Szczeci­
n ie . P ise m n e o fe r ty :  B iu  
r o  O głoszeń, K a to w ic e  
„337” . 422-K
P O K Ó J  o d n a jm ę  studen  
to m , te l. 703-95.

1459-G
P O K O J z  w y g o d a m i za ­
m ie n ię  n a  p o k ó j z kuch  
n ią  lu b  k a w a le r k ę , now e  
b u d o w n ic tw o . O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń Szczecin  
pod „1444” .
O D N A J M Ę  p o k ó j, k u c h ­
n ia , te le fo n . O fe r ty :  
Biuiro O głoszeń S zczecin  
pod „1455” .
O D N A J M Ę  p o k ó j. S w ie r  
czew o , u l.  M o re lo w a  22.

1466-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  poszuku  
je  p o k o ju . T e l .  433-37, 
godz. 8—15. 1469-G
P O K Ó J o d n a jm ę  u cze n ­
n ic om . B o g us ła w a  17— 3.

1480-G
P IE L Ę G N IA R K A  poszu­
k u je  p o k o ju  s u b lo k a to r  
skiego bez u m eb lo w a n ia . 
O f e r t y : B iu ro  O głoszeń  
po d  „1488” .
P IE L Ę G N IA R K A  poszu­
k u je  p o k o ju  s u b lo k a to r­
sk ie g o . n a jc h ę tn ie j na  
P o godn ie . O fe r ty :  B iu ro

O głoszeń S zczecin  pod  
„1490” .
M IE S Z K A N IE  — 2 p o ko ­
je , k u c h n ia , s ta re  b u d ó w  
n ic tw o  z a m ie n ię  n a  1 po  
k ó j z  k u c h n ią  W b  n a  
k a w a le r k ę  w  n o w y m  bu  
dow niic tw ie . T e l. 263-37.

1491-Cr
E Ł K  —  p o k ó j, ku c hn ia#  
ła z ie n k a  zam ien ię  
m ie s zk a n ie  w  S; 
n ie . W iadom ość: 
c in , a l . W y zw o le n ia  1—  
47. 1494-0
K A W A L E R  p o s zu k u je  
u m e b low an e go  p o k o ju  w  
Ś ró dm ieściu , c h ę tn ie  o -  
sobne lu b  n ie k rę p u ją c e  
w e jśc ie . O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń S zczecin  p o d  
„1496” .
M IE S Z K A N IE  M —3 sp ó ł
d z ie lcze w  W ałc zu  żarnie  
n ię  n a m ie szk an ie  w  
Szczec in ie , Ś w in o u jśc iu  
lu b  o k o lic y  Szczecina# 
m oże b y ć  s ta re  b u d o w ­
n ic tw o . K a z im ie rz  Zwań# 
W alcz, A l. 1000-lecia 
16a—44. 1499-G
K A W A L E R K Ę , n o w e  b u  
d o w n ic tw o , c e n tru m , b a l  
k o n , słoneczne za m ie n ię  
n a  w ię ks ze . T e l. 626-10 
o d  18. 1500-G
P O K O J, c . o .  o d n a jm ę . 
W ie rz b o w a  119, tel.394-08.

1503-G
P O K Ó J z  osobnym  w e j  
ściem  o d n a jm ę  2 s tu d e n  
to m . O b r. S ta lin g ra d u  
17— 3, W ó jc ik , od  godz. 
19 do 21. 1S09-G
J E R Z Y  Ł U K A S Z E K  ZgU 
b i ł  b ile t  w o ln e j ja z d y  
M P K . 1502-G
Z G U B IO N O  przep u s tk ę  
sto czn iow ą  n a  nazw isk o  
T ad e u sz  N es te ro w ic z.

1510- G
S T A N IS Ł A W A  Z IE L IŃ ­
S K A  zg u b iła  b ile t  w o l­
n e j ja z d y  M P K .

1511- C
Z G U B IO N O  k a r tę  r e je ­
s tra c y jn ą  s to la rn i n a  
n a zw is k o  S ta n is ła w  B y -  
liń s k i, a l . W y z w o le n ia  
77 1501-G

W Y D A W C A ': Szczec ińsk ie  'W y d a w n ic tw o  ^Prasowe RS W „ P R A S A "  w S zc zec in ie  R E D A K C J A  l A D M IN IS T R A C J A , Szczecin. pL H o łd u  P ru s k ieg o  8 .
w sk ła d z ie : Z  C zap lińs k i ( re d a k to r  -n a c ze ln y ). A  K iln a r  tz-ca re d  n aczelnego ). K  K u lig , T  R ek . M  S zy m czy k  (se kre ta rz  re d a k c ji) ,  E  W y s z y ń s k i  T E L E F O N Y  c e i^ a  
la 436421; se k rd ta Y ia t red  naczelnego  437-41: zastępca re d a k to ra  naczelnego 479-21: s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21 : s e k re ta r ia t  techn iczn y  430-21 (w e w n . 83) . d z ia ł m .ę ls m  4 6 2 » ,  
m o rs k i 427-77: d z ia ł sp o rto w y  37-950: d zia ł łączności z c z y te ln ik a m i 450-21: B iu ro  Ogłoszeń 428-62: re da kc ja  p o ran n a  (po g o d z in ie  6) 240-28: dalek op is^  240-13 ^ e n u m ^ a t e  na 
p rz y jm u ją  u rzędy pocztow e, lis tonosze o raz o d d z ia ły  1 d e le g a tu ry  .R u ch "  M ożna ró w n ie ż  d o ko n yw ać  w p ła t na ko n to  P K O  N r 10-6-13770 Przeds.ęb torstw o  L po szec  
P ra s y  i  K s ią żk i „ R u c h ”  w  S zczec in ie , a! N iepod leg łośc i 41/42 P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są do 10 d n ia  m iesiąca p o przedza jącego  okre s  p re n u m e ra ty  Cena p re n u m e ra ty -  k w m j - 
ta ln ie  -  38.50 z ł:  p ó łro czn ie  -  77 z ł: ro czn ie  — 154 z ł P re n u m e ra tę  na zag ra n ic ę , k tó ra  je s t o 40 p ro c  droższa -  o rz r tm u je  B iu ro  K o lp o rta żu ^  W ydajyn ic tw ^ Z a _ ran iczn yc n  
..R u c h ” . W ars zaw a , u l. W ro n ia  23 T e l 20-46-88. ko n to  P K O  N r 1-6- 100024 Src7. 7 a k ł f jra f
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Bary mleczne
na cenzurowanym

Torowcy MPK przy pracy

Niedomyte naczynia 
9 Zapachy garkuchni 
•  Szpetota wnętrz

N IE J E D N O K R O T N IE  zdarza się nam  spożywać posiłki w  ba­
rach mlecznych. Zaglądam y tam  najczęściej, gdy zasobność na­
szych kieszeni nie pozwala na skorzystanie z usług restauracji. 
P rzem aw ia ją  za tym  rów nież nie ty lko względy finansowe. 
Czasami po prostu m am y ochotę na m leko, ke fir , naleśniki lub  
bułkę z serem.

K O R Z Y S T A M Y  z b a ró w  m lecz 
D ych na w ycieczkach , delega­
c jach , w ie lu  z nas spożywa tam  
codz ienn ie  śn iadan ia , ob ia d y  czy 
k o la c je , n ie  m a ją c  m ożności ( i 
czasu) na p rz y g o to w y w a n ie  po­
s iłk ó w  w  dom u.

P rz y jr z y jm y  się szczecińsk im  
b a ro m  m lecznym . Na pew no 
tru d n o  u skarżać się na ic h  nad ­
m ia r  —  m ias to  nasze d yspo nu je  
sześcioma baram i m lecznym i. 
Z a c z n ijm y  od śródm ieścia.

A  w ię c  b a r  „ T u ry s ta ”  p rzy  u ł. 
O b ro ń có w  S ta lin g ra d u . N a  p ie rw s zy  
r z u t  o k a  s p ra w ia  p rz y je m n e  w ra ż e ­
n ie  — w n ę trz e  czyste , es tetyczne, 
p rz y tu ln e . Z a in s ta lo w a n e  u su fitu  
w e n ty la to ry  sk u teczn ie  p rzec iw d z ia ­
ła ją  zad u c h ow i. P o tra w y  w y g lą d a ją  
a p e ty c zn ie  lu b  w  m ia rę  a p e ty czn ie . 
A  oto ocena S a n ep id u  — z a k ła d  n ie  
posiada m a g a zy n u  z ie m n ia k ó w , w a ­
rz y w  i k iszo n ek , sza tn ia  d la  perso­
n e lu  je s t zb y t c iasna, n ie za d o w a la ­
ją c e  m y c ie  nac zyń  s to ło w y ch  (cho ­
d z i g łó w n ie  o w y p a rz a n ie ) .

B a r „M a łg o s ia ”  zn a jd u ją c y  się na  
pogu a l. W o jsk a  P o lskiego  i u l. Scie  
giennego , pozostaw ia w ie le  do ż y ­
czenia . W n ę trze  w y g lą d a  dość p rzy ­
gn ęb ia ją co  i  n ie c h lu jn ie . P o ­
sa d zka  b ru d n a , n a c zy n ia  w y ­
g lą d a ją  n a n ie do m y te , w iększość  
ko n s u m e n tó w , szczególn ie w  „g o d z i 
n ae h  szc zy tu ” zm uszona je s t spoży  
w a ć  p o s iłk i n a  sto jąco . Sa n ep id  
s tw ie rd z ił — „ N ie w ła ś c iw e  p o w ią za ­
n ie  s ta n o w is k  p ra c y , pom ieszczeń  
p ro d u k c y jn y c h , m a g a zy n o w y c h , so­
c ja ln y c h , n ie dosta teczne m y c ie  n a ­
czy ń  (n a c zy n ia  tłu s te , n ie  w y p a rz o ­
n e” ) .  N ie s te ty , ocena s tw ie rd za  ró w  
n ie ź  — „ b ra k  w a ru n k ó w  tec hn icz ­
n y c h  do p o p ra w y  is tn ie ją ce g o  s ta ­
n u ” .

G d y  w c h o d z im y  do  b a ru  „ B a m b i-
n o ”  p rz y  u l. K rzy w o u s te g o  u d e rza  
n a m  od ra zu  w  no zd rza zap a ch  g a r-  
k u c h n i, je d n a k  czystość lo k a lu  n ie  
b u d z i sp e c ja ln y ch  zas trzeżeń . S to li­
k i  w y g lą d a ją  n a w e t dość zachęca-

ją c o , a  n a c zy n ia  — n a s ta ra n n ie  w y  
m y te . O p in ia  S a n ep id u  w y s u w a  n a  
czoło  z b y t  szczup łe  zap lec ze  i  w a d ­
liw ą  fu n k c jo n a ln o ść  z a k ła d u . S tw ie r  
dzono  ró w n ie ż  n ie do s ta tec zną  ilość 
u rządze ń  ch łodn ic zyc h .

B a r „ L il ip u t” , u sy tu o w a n y  p rzy  
a l. W o js k a  P o ls k ieg o  m a  w y g lą d  
p rz y tu ln y . S k ła d a  się n a to  p rz y ­
je m n e  w n ę trze , czyste  n a c zy n ia  i  m i 
>a obsługa. Sa n ep id  u w a ża , że p o - ' 
w ie rz c h n ia  m a g a zy n ó w  i  p o w ie rz ­
c h n ia  p ro d u k c y jn a  je s t  z b y t  szczup­
ła , a le  w  ocenie s w e j p o d kre śla  
też  es te tyk ę  i czystość za k ła d u .

B ru d  i zaduch  p a n u je  w  b a rze  o  
w d z ię c zn e j n a zw ie  „ K o g e l-M o g e l”  
p rz y  a l. W y zw o le n ia . P o tra w y  ofe­
ro w a n e  p rzez  z a k ła d  w y g lą d a ją  n ie ­
z b y t  ap e ty czn ie . N a c zy n ia  m y te  są 
ta m  ty lk o  p ro  fo rm a . O p in ia  S ane­
p id u  p o tw ie rd za  w  zasadzie nasze  
spostrzeżen ia , s tw ie rd za ją c  ponad to  
„ z łe  p o w ią za n ie  s ta no w isk  p ra c y , 
n ie do s ta tec zną  ilość u rząd ze ń  ch lod  
n ie zy c h  i  b ru d  n a  s ta n o w is k a c h  p ra  
cy” .

B a r „B a g a te la ”  p rz y  u l. K rz y w o ­
ustego (tu ż  o bok T u rz y n a )  m im o  
z m ia n y  a s o rty m e n tu  p o tra w  n a  ja r ­
sk ie . n ie  s tra c ił ja k o ś  c h a ra k te ru  
p o n u re j sp e lu n k i. Z a d u c h , b ru d  i 
b a rw n a  k o n s te la c ja  ty p ó w  spod te j 
n ie  n a jja ś n ie js ze j z g w ia zd . A  o to  o - 
p in ia  S a n ep id u : „ Z łe  w a ru n k i do  
p rze c h o w y w a n ia  p ro d u k tó w  i  p ó łfa ­
b ry k a tó w , czystość n iedosta teczna , 
w y g lą d  es te tyc zn y  lo k a lu  — n ie za ­
d o w a la ją c y ” .

T E N  k ró tk i przegląd punktów  
„b ia łe j gastronom ii“ w ykazuje, 
że w iele  jest tam  jeszcze niedo­
ciągnięć i zaniedbań. N ie  trzeba  
być  zb y t b y s try m  obse rw a to rem , 
a by  s tw ie rd z ić , że w  w iększości 
k ró lu je  b ru d , zaduch a este tyka  
w n ę trz  ro z m ija  s ię  z o czek iw a ­
n ia m i konsum enta . Suche, w y ­
ważone oceny S anepidu  o p e ru ­
jące  te rm in a m i —  „n ie d o s ta ­
teczny“ , „n ie z a d o w a la ją c y “  — 
m a ją  je d n a k  częstokroć w y ra ź -

n y  e fe k t p ra k ty c z n y . W w y n ik u  
d e c y z ji S anepidu  z lik w id o w a n o  
szereg lo k a li g as tronom icznych  
n ie  sp e łn ia ją cych  p odstaw ow ych  
w a ru n k ó w  h ig ien y . Całkow ite  
zam knięcie któregokolw iek z ba 
rów mlecznych, przy tak n ie­
w ie lk ie j ich liczbie w  naszym  
mieście, nie leży jednak w  in te ­
resie ich bywalców. N iem niej 
jednak sytuacja musi ulec po­
praw ie. W yraża m y nadzie ję , że 
b io rą c  pod uw agę in te res  lic z ­
n e j rzeszy ko nsu m e ntó w , k ie ­
ro w n ic tw a  b a rów , szczególnie 
zaś tych , co do k tó ry c h  w ysu w a  
s ię  n a jp o w a żn ie jsze  za rzu ty , 
wezm ą sobie  do serca u w ag i Sa­
n ep id u  i  zadbają  wreszcie  o h i­
g ienę  sw ych  za k ładów .

Czekam y na czyste i  schludne 
bary  mleczne, (law )

Dzień jak co dzień

Józef Kuźmiński
m e c h a n ik  s ta r to w y

N A  P Ł Y C IE  lo t  
|  n is k a  w  G o le n io -  

: v/y lą d ow ał
I  k o le jn y  A n —24 z 
1 W a rs za w y . P a sa - 
I  że rów  ie  i  za łoga  
I  o p u śc ili ju ż  sam o  

a o p ie k ę  nad  
|  n ;m  p r /e ję l i  m e - 
|  ch a n u c y  s ta rto -  

S k ru  p u la  tn ie  
8 s p ra w d z a ją  s iln i-  
j  k i ,  urządp.pnia n ła  
|  to w e . K a żd a , n a -  
j  w e t  n s jd ro b n ie j-  
‘  sza  u s te rk a , n a  

czas n ie  d o strzeżo n a i  n ie  u su n ię ­
ta  m oże p ó źn ie j, w  p o w ie trzu  spo­
w o d o w a ć  n ie o b lic za ln e  nas tępstw a . 
O d  w ie d zy , u m ie ję tn o ś c i i dok ła d n o  
śc i m e c h a n ik ó w  za le ży  bezpieczeń­
s tw o  s ta rtu ją ce g o  z  p a s aże ram i na  
p o k ła d z ie  sa m o lo tu . C ię żk a  to  p ra ­
c a . B e z  w zg lę d u  c z y  św iec i słońce, 
c z y  je s t m ró z , b ez w zg lę d u  n a porę  
dimia, k o ło  s a m o lo tu  k r z ą ta ją  się m e  
c h a n ic y .

—  Z a w ó d  m e c h a n ik a  ___ ___ .
Jest m oże m n ie j a t ra k c y jn y  od n p . 
m e c h a n ik a  p o k ła d o w eg o , le cz  b a r ­
dzo  o d p o w ie d z ia ln y . Z ę b y  dobrze  
w y k o n y w a ć  s w o je  o b o w ią zk i, trze ­
b a  zd aw ać  sobie z tego  s p ra w ę  — 
s tw ie rd z a  Jó ze f K u ź m iń s k i, je d e n  z  
n a js ta rs zy c h  stażem , w z o ro w y  m e­
c h a n ik  szczecińskiego O d d zia łu  
P L L  „ L o t” . — G d y  p ilo c i s ia d a ją  za 
s te ra m i, m a ją  do  nas bezw zględne  
z a u fa n ie , że  „w s zy s tk o  g ra ” , a  m y  
m u s im y  w s zys tk o  rob ić , żeb y  to  z a u ­
fa n ie  n ie  b y ło  bezpodstaw ne.

Z a m iło w a n ie  J . K u źm iń s k ie g o  do  
lo tn ic tw a  zro d z iło  się  jeszcze w  dzie  
cińsitw ie . M ieszikał w ó w c zas n ie  o - 
p o d a l lo tn is k a . Po  po w ro c ie  z ro ­
b ó t w  N iem cze ch  je g o  m a rze n ia  
z re a liz o w a ły  się. Z a m ie s z k a ł w  
S zc zec in ie  i  ro zp o czą ł p rac ę  w  A e ­
ro k lu b ie  S zc zec iń sk im . W  ro k u  1947 
p rze n ió s ł się  do  „ L o tu ” . B y ł w te d y  
p o m o c n ik ie m  m e c h a n ik a . D z iś  je s t  
c e n io n y m  fa c h o w c e m . M a  lic e n c je

n a  obsługę trze c h  ty p ó w  s a m o lo tó w :  
I ł — 18, I ł — 14 i  A n —24.

P o ró w n u ją c  obecne w a ru n k i p ra ­
c y  m e c h a n ik ó w  z ty m i, k tó re  p ano ­
w a ły  n a s ta ry m  lo tn is k u  w  D ąb iu , 
trze b a  stw ierdzać d u żą zm ia n ę  n a  
lepsze. — A le  n a m  w s zy s tk im  — 
p o k ła d z ie  s a m o lo tu . C ię żk a  to  p ra -  
p o rt lo tn ic zy  z p ra w d z iw e g o  zd arzę  
n ia , z n o w oczesnym  zap leczem  tec h ­
n ic z n y m  do  obsługi s a m o lo tó w . M i ­
n ę ły  ju ż  te  czasy, g d y  la la ły  L i—2. 
D ziś  w  G o le n io w ie  lą d u ją  now ocze­
sne m a s zy n y  i b y  d obrze je  ob s łu ­
g iw a ć , c iąg le  p o g łę b ia m y  s w o ją  w ie  
dzę , zd o b y w a m y  now e w ia dom ośc i. 
B y ło b y  dobrze, g d y b y ś m y  m ogH  w y  
k o rzy s ty w a ć  s w o ją  w ie d zę , m a ją c  
d o  d y s p o zy c ji n o w ocze sny sp rzę t.

(jas)

1 lutego rozpoczęły zajęcia

Dodatkowe
klasy dla młodzieży

W  Z W IĄ Z K U  Z  W P R O W A D Z O N Y M  w  naszym mieście, obo­
w iązk iem  szkolnym  obejm ującym  m łodzież do la t osiemnastu —  
1 lutego otw arte zostały przy zasadnicznych szkołach zawodo­
wych i przyzakładow ych dodatkowe oddziały d la  tych wszyst­
kich, k tórzy w e wrześniu nie dostali się lub nie zdali egzaminu 
do wybranych przez siebie szkół.

W Y D Z IA Ł  O Ś W IA T Y  b y l w  
p os iadan iu  d oku m e n tó w  200 
dziew cząt, k tó re  zn a la z ły  się w  
ta k ie j w ła ś n ie  sy tu a c ji. W szyst­
k im  im  zaproponow ano  m ie jsca  
w  k lasach  o ró żn ych  sp ec ja ln o ­
ściach.

N IE  W S Z Y S C Y  d o b rze  zro zu m ie ­
l i  in fo rm a c ję  o o tw a rc iu  d o d atko ­
w y c h  k la s , co  sp o w o d o w a ło  w ie le  
n ie p o ro zu m ie ń . P rze d e  w s zys tk im  
c a ła  a k c ja  n ie  m oże s łu żyć  ty m , k tó  
rz y  p rz e rw a li n a u k ę  ju ż  w  b ie żą ­
c y m  ro k u  s zk o ln ym  lu b  k ló rz y  zo­
s ta li u sun ięci ze  szkó ł. Ic h  bow iem  
k ie ru je  się na n a u k ę  zaw o du  w  pań  
s tw o w y ch , p ry w a tn y c h  i sp ó łdzie l­
c zy ch  zak ła d ac h , a w ie d zę  ogólno­
kszta łcącą u zu p e łn ia ją  w  3 o d dzia­
łach  d o k s zta łc a ją cy ch . N ie  m ożna  
ta k ż e  p rzeb ie ra ć  w  zap ro p o n o w a­
n yc h  specja lnościach  — są one bo­
w ie m  po w o ła ne  w  m y ś l u sta leń  W y  
d z ia łu  Z a tru d n ie n ia  w  zw ią z k u  z za ­
p o trzeb o w an iem  n a p ra c o w n ik ó w . 
D la te g o  też n ie  doszło, do s k u tk u  u -  
tw o rze n ie  2 k las  sp rze d aw czy ń , po­
n ie w a ż  n ie  z n a la z ły b y  one za tru d ­
n ie n ia .

Jest jeszcze  s p ra w a  ch łopców , 
ty c h , k tó rzy  b y l i sk ie ro w a n i do po­
szczególnych szk ó ł zaw o do w yc h , a 
k tó ry m  stan  zd ro w ia  c z y  in n e  o b ie k  
ty w n e  p rzes zko d y  n ie  p o z w o liły  kon  
ty n u o w a ć  n a u k i. Jest ic h  n ie w ie lu

i  W y d z ia ł O ś w ia ty  zap e w n ia  im  m oż  
ność p rzen ies ien ia  się gdzie in d z ie j.

P R Z Y  O K A Z J I w a rto  w spo­
m n ieć, że w ła d ze  ośw ia to w e  
z a jm u ją  się obecnie  m. in . p ro ­
je k te m  u tw o rze n ia  te c h n ik ó w  
d la  a bso lw e n tó w  zasadniczych 
szkó ł zaw odow ych . C iąg łość nau 
czania  b y ła b y  zachowana a m ło  
dzież m o g łab y  się k s z ta łc ić  da­
le j.  ( j f )

Komunikat M
O S O B A , k tó re j w  g ru d n iu  ub . 

ro k u  lu b  w  s ty c zn iu  b r . s k ra dz io no  
ro w e r  m ę sk i, k o lo ru  czarnego  m a rk i 
„A m b a s a d o r“ ; osoby, k tó ry m  s k ra ­
d ziono  z e g a rk i m - k i  „ D e lb a n a “ , „ A -  
t la n t ic “  i „ G la s tp it te “ , o ra z  osoby  
k tó ry m  10 b m . w  godzinach  w ie ­
czo rn y ch  w  re jo n ie  u lic  K a p ita ń ­
s k ie j. P a rk o w e j i S z a ro tk i s k ra d z io ­
no p ie n iąd ze , b u te lk ę  w in a  i  p a p ie ­
rosy „P ias t”  — proszone są o zg ło ­
szen ie się w  K D  M O  S zc zec in -S ró d -  
m ieśc ie , pok. 36, w  godz. od  8 do 

i6 , te le fo n  301-539.

Kiub Papierni 
-  otwarty

P O  p a ru  m ie siąc ac h  in ten s yw n y ch  
p ra c  re m o n to w y c h , w  k tó ry c h  ucze­
s tn ic zy ła  ta k ż e  społeczn ie m łodzież, 
n as tą p iło  o statn io  o tw a rc ie  K lu b u  
Szczec ińsk ich  Z a k ła d ó w  C e lu lozo w o-  
P a p iern iczy ch  w  S k o lw im c . z  te j o - 
k a z ji  w rę czo n o  cz ło n k o m  le g ity m a ­
cje  k lu bo w e, o d b y ła  się o ko liczn o ­
ściow a „Z g a d u j zg ad u la” i  w ieczo­
re k  taneczny.

W a rto  dodać, że n o w a p la có w k a  
p re ze n tu je  się  w y ją tk o w o  p rz y je m ­
n ie , d y s p o nu jąc  ła d n y m i pom ieszczę  
n ia m i o es tetyc zn ej o p ra w ie  p la ­
s ty czn e j. W  w y n ik u  re m o n tu  u zy­
sk an o  też d o d atko w o  Salę taneczr  
ną. Jest to  k lu b  w y b itn ie  m ło d z ie ­
ż o w y  i  je g o  rze c zy w is ty m  gospoda 
rze m  je s t m ło d ze ż  s k o lw ir is k ie j p a­
p ie rn i. J a k  nas p o in fo rm o w a ł p rze ­
w od n ic ząc y  zak ła d ow eg o  k o ła  Z M S , 
Jó ze f P o ż a ry c k i, w  p la na ch  p ra c y  
z n a jd u je  się w ie le  c ie k a w y c h  im p re z  
i  s p o tk a ń  n a  ró żn e  te m a ty  z  d z ie ­
d z in y  k u ltu ry , n a u k i i  p o lity k i. D u ­
ża p o pularność zd o b y ły  sobie tzw . 
„ C z w a r tk i Z M S -o w s k ie ” . O rg a n izo ­
w a n e  są w te d y  ró żn e  k o n k u rs y  i  
dys ku s je .

S łow a  serdecznej p o d z ię k i n a leżą  
się od m ło d z ie ży  p ra c o w n ik o m  w a r  
sztabu b u d ow lan e g o  i  e le k try c z n e ­
go, k tó rz y  rz e te ln ie  w y k o n a l i swĄ 
p ra c ę  p rz e k a z u ją c  k lu b  w  d oskona­
ły m  s tan ie .

E K IP Y  ro b o tn ik ó w  to ro w yc h  
i tzw . w óz te c hn iczn y  M P K  
w a k c ji. Z d ję c ie  p rzed s ta w ia  
w y m ia n ę  zu ży tyc h  łu k ó w  szyn  
t ra m w a jo w y c h  na p l. H o łdu  
P ru s k ieg o . W y g o d n ie j będzie  
się p asażerom  je źd z ić  w k ie ­
ru n k u  stoczni i ca łe j d z ie ln i­
cy N a d  O d rą . A  m oże też  p rzy  
o k a z ji t ra m w a je  będą m n ie j 
h ałas ow ać na zakręcie?

F o to : S t. C ieś la k

K r o n i k a
n j t j f t a t B k ó w t j

D O  A M B U L A T O R IU M  pogotow ia  
p rzy w ie z io n o  w c zo ra j, k ró tk o  p rzed  
północą , 48-le tn iego  K a z im ie rz a  Ł . 
L e k a rz e  s tw ie rd z il i p o w ażn e  o b ra ­
żen ia  tw a rz y , zw łaszcza nosa. K a ­
z im ie rz  L . d o zn a ł tyc h  o b raże ń  
w s k u te k  w y w ró c e n ia  się na scho­
dach d w o rc a . P ie rw s ze j p o m o cy u -  
d z ie lił ra n n e m u  d y ż u rn y  c h iru rg .

O K O Ł O  godz. 12.30, na u l. W ie l­
k ie j zas łab ł n ag le  i w k ró tc e  po­
tem  z m a r ł 61 -le tn i P a w e ł L „  tniesz  
k a n ie c  u l. W itk ie w ic z a . P rz y c z y n ą  
zgonu b y ł n a jp ra w d o p o d o b n ie j za­
w a ł serca.

D Z lS  n ad  ra n e m , oko ło  godz. 3.40, 
u zb iegu a l. W y zw o le n ia  i p l. Ż o ł­
n ie rza , ta k s ó w k a  n r  re j. M S  0435 
p ro w a dzo n a  p rzez  E d w a rd a  H . po­
t rą c iła  32-le tn iego  Ja n a  W ., m iesz­
k a ń c a  u l. P io tra  S k a rg i. C iężk o  ra n  
nego p rzec h o d n ia  o d w ie z io n o  da  
szp ita la . D o ch o d zen ie  w  to ku .

S P O R O  ro b o ty  m ia ło  w c zo ra j po­
g o to w ie  m ilic y jn e  K o m e n d y  M ias ta  
— od n oto w a n o  w  su m ie  - po n ad  60 
in te rw e n c ji w  a w a n tu ra c h  dom o­
w y c h , b ó jk a c h  itp . W  izb ie  w y ­
trze źw ie ń  noco w a ło  46 osób. N ie ­
za leżn ie  od tego, p a tro le  M O  za ­
tr z y m a ły  15 osób, k tó re  o c ze k u ją  
w areszcie  na ro z p ra w y  — w  try b ie  
przys p ie szo n ym  — p rze d  sądem  lu b  
ko le g iu m , za n a jp rze ró żn ie js ze  roz­
ró b y  ch u lig ań sk ie . M . in . n a  p rz y ­
sta nk u  P K P -Z e le c h o w o  za trzy m a n o  
trzec h  m ie szk ań c ó w  te j d z ie ln ic y :  
22-letn iego Z d z is ła w a  D „  23 -Ie tn ie -  
go P a w ła  J . i  21-le tn iego  M a r ia n a  J .  
Z a m ro c ze n i a lk o h o le m  k o le d zy  po­
b ili d o tk liw ie  o cze ku ją ce go  n a  po­
c iąg  m ę żczyznę , za to  iż  o śm ie lił 
się zw ró c ić  im  u w a gę n a  n iesto­
sow ne zac h o w an ie . (ap)

Notatnik szczeciński
♦  K L U B  „ K ie r u n k i“  zap ra sza  na 

sp o tka n ie  z cz ło n k ie m  P re z y d iu m  
S to w a rzys zen ia  ..P a x “  re d . M ik o ła ­
je m  R o s tw o ro w s k im , k tó r y  m ó w ić  
b ęd z ie  n t. „ K a to lic y z m  a  sp ra w a  
n o rm a liz a c ji stosunków  m ię d zy  K o ­
ścio łem  a  p ań s tw e m “ . S p o tk a n ie  od 
b ęd z ie  się dziś, o godz. 19 w  k łu b ia  
p rz y  a l. B u c zk a  37 (w e jśc ie  od u l. 
M a z u rs k ie j) . W stęp  w o ln y .

M A M  bardzo  b rz y d k i zw ycza j 
chodzenia  po d om u  w  ta k  zw a - 
n ym  dezab ilu . Po p ro s tu  z rzu ­
cam  s łu żbo w o  gn io tącą  koszulę  
n o n -iro n , n ie s k a z ite ln y  t ró jk ą t  
k ra w a ta  i  łażę sobie po  m iesz­
k a n iu  d oku m e n tn ie  ro zch e łs ta ­
ny. T a k  w ła śn ie  w yp oczyw am . 
O czyw iśc ie  n ie  p la n u ję , a w ięc  
ty m  b a rd z ie j n ie  spodziew am  
się żadnych  w iz y t.

A le  cóż m am  z ro b ić  g dy  nag le  
d zw onek aż za ch łys tu je  się z 
n ie c ie rp liw o ś c i. B iegnę po p ro ­
stu do  d rz w i. Może to  ja k iś  w y ­
padek u  sąsiada, może pożar?  
P a l w ię c  lic h o  e leganc ję ! O tw ie  
ra m  d rz w i i... zosta ję  bezcere­
m o n ia ln ie  odepchn ię ty . Z a n im  
u s iłu ję  c o k o lw ie k  w y k rz tu s ić  — 
face t je s t ju ż  w  p rze dp oko ju . 
Po d łuższe j d op ie ro  c h w il i  u da -

P rz y w ró c ić  d o  ła s k  le g i t y m a c je  s łu ż b o w e !

Gość w dom• • •

je  m i się s tw ie rd z ić , iż  to  in k a ­
sent z Z a k ła d u  Energetycznego. 
A le  pon iew aż o śm ie lam  się p ro ­
s ić  o le g itym ac ję  —  do w szys t­
k ic h  o ko licznych  sąsiadów  idz ie  
w ie ść : —  Na ty m  waszym
c z w a rty m  p ię trze  m ieszka chyba  
ja k iś  w a ria t. Dom aga się le g ity ­
m a c ji!

N ie  w iem , czy ta ką  samą o p i­
n ię  m a o m n ie  agent P ZU , p rzed  
s ta w ic ie l A D M , k o n tro le r, sp raw  
d za ją cy  czy za p ła c iłe m  za te le ­

w iz o r i  w ie le  in n y c h  osób od­
w ied za ją cych  m o je  m ieszkanie, 
a n aw e t n ie  zas tanaw ia jących  
się, że p o d s ta w o w ym  ic h  obo­
w ią z k ie m  jes t p rzeds taw ien ie  
się i  u do kum en tow an ie  tego o- 
kazan iem  s łu żbo w e j le g ity m a c ji, 
k tó ra  do  tego w łaśn ie  s łuży.

Tym czasem  po naszych do­
m ach k rą ży  m n ó stw o  p rzedsta ­
w ic ie l i  ró żn ych  in s ty tu c ji.  M a ­
ją  do nas sp ra w y  ważne i  po ­
ważne re p re z e n tu ją  f irm y ,  n ie ­

p ow ażn ie  zaś t ra k tu ją  nas, sza­
ry c h  o b y w a te li chodzących po  
w ła s n y m  m ieszka n iu  w  ro zch e ł­
s tane j koszu li.

M o ra ł jes t n ies te ty  b an a lny  
ale i  go rzk i. Z  „ p rz y w ile ju ”  na­
chodzenia  naszych m ieszkań  
(czy ty lk o  m ieszkań?) ko rzysta  
b ow iem  m n ó stw o  n ieb ie sk ich  
p taszków , ro z m a ity c h  nac iąga­
czy i  z w y k ły c h  z łodz ie jaszków , 
k tó ry c h  n ieśw iad o m ie  pod e jm u ­
je m y  z  h on o ram i g o d n ym i zu­
p e łn ie  kogo innego.

O sta tn io  ponoć k rą ż y  po Szcze 
c in ie  ja k a ś  p a n i podająca  na­
z w is k o  O S IE C K A  i  w ys tępu jąca  
ja k o  p rz e d s ta w ic ie lk a  re d a k c ji 
„K u r ie ra ” . Żadna  p. O siecka u  
nas n ie  p ra c u je  a poza ty m  
w szyscy m a m y  s łużbow e le g ity ­
m acje  i  po p ro s tu  w a rto  to  
sp raw dz ić . (K az).


